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Potężny strajk powszechny we Włoszech 
odbył sie w atm osferze entuzjazm u  

i jedności
(f) RZYM (PAP). Jak już J nie wyjechał żaden tramwaj, 

donosiliśmy, 24 hm. odbył się i żaden autobus ani trolejbus, 
we Włoszech potężny 24-godzin- ; Nigdzie we Włoszech nie uka- 
ny strajk powszechny, w któ- | zały się dzienniki. Kina i tea- 
rym wzięło udział około 8 mi- try były nieczynne. W strajku 
lionów metalowców, hutników, j wzięło udział blisko 100 proc, 
robotników przemysłu budowy j wszystkich pracujących.
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W  ca ły m  k r a j u  s iewy w p e ł n i
Wojewóditwa olsztyńskie i białostockie kończq prace siewne -  Odrobić 

opóźnienia w województwach zachodnich i w krakowskim

Przedszkole we wsi fívhnn

maszyn, przemysłu włókienni­
czego i chemicznego oraz ro­
botników innych gałęzi przemy­
słu i pracowników komuni­
kacji miejskiej.

Biuro prasowe Włoskiej Pow­
szechnej Konfederacji Pracy o- 
głosilo komunikat, w którym 
stwierdza m. in.:

W iadomości napływające z 
całycłi Włoch dowodzą, że 
strajk powszechny proklamowa­
ny przez Wioską Powszechną 
Konfederację Pracy, Wioską

(f) Jak informuje Minister­
stwo Rolnictwa, przebieg za­
siewów zbóż ozimych na tere­
nie eałego kraju jest na ogół 
zadowalający. W ubiegłym ty­
godniu dzięki znacznej' popra­
wie warunków atmosferycz­
nych — tempo zasiewów znacz

Następnie komunikat podkre­
śla, że we wszystkich więk­
szych miastach odbyły się ma­
sowe wiece, na których prze­
mawiali przedstawiciele • Wło­
skiej Powszechnej Konfedera­
cji Pracy i innych organizacji ponad 50 proc 
związkowych.

Sekretariat Włoskiej Pow­
szechnej Konfederacji Pracy — 
stwierdza następnie komunikat 
— wyraża uznanie wszystkim 
uczestnikom strajku, który od­
był siij w atmosferze jak najści-

me wzrosło i .obecnie prace te i , ■ , , • - , . , ,, : . , kteeckim, poznańskim, gdansą juz w całej pełni. W *rręk- ( ł ’ *•
szóści województw zasiano już

Mrągowo wykonano już zasie- [ n.ikpm' w tych województwach 
wy w 97 proc., w pow. Giżycko | szybko przeprowadzać prace 

w 92 proc. i w pow. Dział-j siewne. Obowiązkiem rad na- 
dowo — w 88 proc. j rodowych, aktywu wiejskiego i

Na podkreślenie zasługuje 1 s!llż^v ro'neJ, w ł ych wojewódz- 
również sprawny przebieg sie-1 ^vac 1 Jes* a^y sprzyjające wa 
wów jesiennych w wojewódz- 
twach: lubelskim.

L ilię  Pracujących i Konfedera-[ ślejszej dyscypliny demokra­
cję Wolnych Związków Za- i tycznej i bez jakichkolwiek in-
wodowych odbył się w atmo­
sferze wielkiego entuzjazmu 
oraz w duchu jedncłści i zgody.

cydentów.
W zakończeniu komunikat 

podkreśla, żc strajk był wielką
W wielu miastach do pracy j manifestacją sity i woli walki 

•w zakładach przemysłowych, nie mas pracujących. Dowodzi on, 
przyszedł żaden z robotników, fże robotnicy włoscy zdecydowa 
Podczas

ozimin, a w 
województwach ‘ olsztyńskim i 
białostockim siewv dobiegają 
końca. Najwcześniej ukończyli 
w tym roku siew ozimin rolni­
cy powiatów: Kolno,. Sokółka i 
Augustów w woj. białostockim. 
W woj. olsztyńskim w pow.

i riinki atmosferyczne zostały w 
bydgoskim Pelni wykorzystane w celu'jak 

" ! najszybszego odrobienia opoz-
skim i stalinogrodzkim. ‘ I n:^ 1, . , . ,i Duże zadania stoją przed 

Stosunkowo mało zasiano je-[służbą rolną i POM-ami w wo- 
szcze w woj. krakowskim, gdzie j jewództwach: szczecińskim, ko- 
siewy rozwijają się w pełni xlo- j Szalińskim, lubelskim, wroc- 
piero od 20 bm. oraz w niemo-j tawskim, rzeszowskim i krakow- 
rycli województwach zachód- 1 skim. Stwierdzono bowiem, że 
nich. Korzystne warunki atmo- j w województwach tych niedo- 
sferyczne spowodowane ocie- j stateczna jest pomoc organiza- 
plenwm i opadami pozwolą ro i-i cyjna'dla spółdzielni produk­

cyjnych. Np. w niektórych po­
wiatach woj. rzeszowskiego i 
lubelskiego POM-y nie wyko­
nały jeszcze orek przedsiew- 
nych.

Przykład właściwej pomocy 
dla spółdzielni dają POM-y i 
służba rolna w wojewódz­
twach: olsztyńskim, bydgoskim, 
poznańskim łódzkim, .kielec­
kim i stalinogrodzkim. w któ­
rych spółdzielnie przodują w 
sprawnym przeprowadzaniu sie­
wów.

Do 2! bm. 331 spółdzielni 
zakończyło całkowicie prace 
siewne. Najwięcej, bo 158 ta­
kich spółdzielni znaidnie się w 
woj. poznańskim. (PAP)

Hula „Kokiuszlio“  
otrzymała radziecka 

łącznirę dyspozycyjna
(f) Przed kilku dniami we

strajku pracowników | ni są walczyć o swe prawa aż j wzorowo urządzonej dyspozytor
| ni huty „Kościuszko“ zainstalo- 
j wano dostarczoną ,z ZSRR no­
woczesny łącznicę dyspozytor­
ską. Pozwala ona kierownictwu 
huty „Kościuszko“ usprawnić 
system dyspozytorski, który ma

komunikacji miejskiej z remiz j do żwycięst.wa.

ZPB im. Marchlewskiego wy konały 
in IÜ kwartałuplai

LODŹ (kor. w ł.). 25 bm.
przodujący zakład przemysłu 
włókienniczego ZPB im. Mar­
chlewskiego. w Łodzi zameldo­
wały jako pierwsze w przemy­
śle bawełnianym o wykonaniu 
planu HI kwartału przez wszy­
stkie oddziały. Trzeba zazna­
czyć, że tkalnia tych zakładów, ] tych zakładów znacznie prze- 
która niedawno wyprodukówa- kracza zaplanowane ilości 1 ga-

prządki tow. Sygdzia-k istnieje [ P0ważne znaczenie „dla spraw- 
już w tkalni 58 pionów bezbra- j nej realizacji bieżących zadań 
kowych, a zespoły majstrów j produkcyjnych.^ Przez zainsta- 
Kajdosa, Marciniaka, Krajew I lowanie łącznicy wprowadzono 
skiego, Miszczaka i innych da- | w całym tym wielkim zakładzie 
ją produkcję I gatunku blisko nowy system łączności, nieza- 
w „90 proc. na planowane 42 I łeżny od dotychczasowej sieci 
proc. Podobnie przędzalnia I pouczeń telefonicznych.

(PAP)

ła milionowy metr tkanin po­
nad plan, zadania produkcyjne 
II! kwartału zrealizowała już 
22 bm.

Do sukcesu Zakładów im. 
Marchlewskiego przyczyniło się 
m. in. jto, że wszyscy majstro­
wie tej fabryki podjęli hasło 
rzucone «¡przez tow. Morawskie­
go: „W moim zespole wszyscy 
robotnicy wykonują swoje nor­
my“ .

Dzięki realizowaniu tego ha­
sta ilość prządek nie wykonują­
cych norm zmniejszyła się w 
ciągu jednego miesiąca o 60 
proc., a majstrowie Feliks Brzo­
zowski, Stanisław Piwłński z 
przędzalni, majster salowy 
Przytuła z tkalni, zameldowali 
już, że w ich zespołach wszy 
scy robotnicy wykonują swe 
normy.

Jednocześnie w fabryce tej 
dzięki rozwinięciu inicjatywy

tunku przędzy.
Oprócz ZPB im. Marchlew­

skiego zameldowały o wykona­
niu zadań 111 kwartału załogi 
ZPW im. Gwardii Ludowej, 
ZPW im. 9 Maja, przędzalni 
ZPB im. Liebknechta, przędzal­
ni odpadkowej ZPB im. Dzier 
żyńskiego i innych. J. B.

Wykonanie planu
I I I  kwartału przez PKP

(f) W dniu 24 bm., tj. na 
7 dni przed terminem, Polskie 
Koleje Państwowe wykonały 
zadania i i !  kwartału br. usta­
lone w Narodowym Planie Go­
spodarczym w zakresie prze­
wozów masy towarowej. Ogó 
tern w ciągu HI kwartału PKP 
przewiozą o kilkanaście proceni 
więcej ładunków, niż w analo­
gicznym okresie- ub. r.

Przemysł krajowy dostarcza materiały 
dla produkcji samochodów „Warszawa“

(i) Fabryka Samochodów O 
sodowych na Żeraniu, która 
stopniowo przechodzi na samo­
dzielną produkcję części i ze­
społów samochodu M-20 „W ar­
szawa“ , korzysta coraz szerzej 
z dostaw różnych materiałów 
i części produkowanych w 'za­
kładach krajowych. ’

M. in. w. zakładach przemy­
słu tworzyw sztucznych trwa­
ją ..obecnie przygotowania do 
seryjnej produkcji różnych czę­
ści do wyposażenia ' wnętrza 
„Warszaw“ . Pierwsze próbne 
partie części z mas plastycz­
nych zostały już dostarczone 
FSO. W najbliższej przyszło 
ści z zakładów krajowych do­
starczane mają być takie czę­
ści z tworzyw sztucznych jak 
tablice rozdzielcze, radiatory, 
okładziny kierownicy, oprawki 
do klamek itp.

Dużym osiągnięciem zakła 
dów przemysłu farb i lakierów 
jest opanowanie produkcji spe­
cjalnych emalii tzw. nitrocelu 
łozowych, którymi są obecnie 
lakierowane samochody „W ar­
szawa“ Dostawy krajowych e 
titalii szybko wzrosły i zaspo­
kajają w pełni nie tylko zapo­
trzebowanie FSO, ale rów­
nież fabryk samochodów w 
Starachowicach i w Lublinie 
Emalie nitrocelulozowe, któ­
rych produkcja w pełni odpo 
wiada wymogom technicznym, 
sporządzane są całkowicie z 
surowców krajowych, podczas 
gdy jeszcze w ubiegłym roku 
część surowców wchodzących w 
skład tych emalii sprowadzana 
była z zagranicy.

Stała współpraca inżynierów 
i robotników przemysłu farb i 
lakierów z załogą 'FSO przy­
niosła w efekcie wyprodukown

Budowa 6 osiedli 
robotniczych 

w Częstochowie
Załogi budowlane Zjed-‘ 

noczenia Budownictwa Miej- 
SKiego w Częstochowie pracują 
Pjzy budowie'6  osiedli robot: 
mczych, obliczonych na około 
30 tys. mieszkańców. (PAP)

Nowoczesna beJoniarnia 
rozpoczęła pracę 
w Nowej Hucie

(f) W tych dniach na tere­
nie budowy Kombinatu Nowa 
Huta rozpoczęła produkcję cen­
tralna betoniarnia . — wielka, 
nowoczesna fabryka betonu. 
Zdolność produkcyjna tego za­
kładu jest około dwukrotnie 
większa od zdolności 2 pracu­
jących w tej chwili w Nowej 
Hucie wytwórni płynnych be­
tonów.

Cały proces produkcyjny cen­
tralnej betoniarni jest zmecha­
nizowany. Mechaniczne łopaty 
i transportery ułatwiają pracę 
przy wyładunku i transporcie 
surowców i półfabrykatów. 
Specjalne urządzenia sortowni- 
cze, nie stosowane dotychczas, 
zapewniają właściwą' granula

12.X. -  Obchód 10 rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego

(f) W całym kraju trwają i wyrażająca hołd Ludowego 
ożywione przygotowania do j Wojska Polskjpgo dla bohate- 
obchodów 10 rocznicy powsta- rów ■ poległych za swą Ojczy­
ma Ludowego Wojska Polskie- I znę w walce z nawałą krzy- 
go, która przypada w dniu 12 I żacką.
października Jpr. Uroczystości, i 
liczne imprezy, które odbędą się 
w związku z rocznićą, spopula­
ryzują wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa polskiego wlelo-

W tym samym dniu przedsta 
wiciele poszczególnych jedno 
•flek Wojska Polskiego złożą 
wieńce dla uczczenia pamięci 
bohaterów walk o niepodle-

wiekowe tradycje polskiego orę j gfość, wyzwolenie narodowe i 
ża oraz tradycje bohaterskich | społeczne.

M. in. wieńce zostaną złożo- 
i ne: na Rynku Krakowskim, w 

od Lenino ^  I miejscu gdzie składał całemu

walk z najazdem hitlerowskim', } 
walk partyzanckich i wspaniałe j 
tradycje walk Ludowego. Woj­
ska Polśkiego od Lenino po , , . . . . . . .
Berlin, toczonych u boku brat-I narTodowl Prz>'s,$ K  K" scmszko’ 
niej, wyzwoleńczej Armii A a - !"  Tarnowie w Mauzoleum gen. 
dzieckicj. Obchody związane z . B([nia’ w arszawe pod pom- 
rocznicą' przyczynią się także ,m, K lll" f  eS°, pa stokach 
do dalszego umocnienia więzi U al-s^aw,L' ’ na mleJ'
Ludowego Wojska z narodem H ,  ^tracema Jedne«? z PrZ>'' 
oraz będ, przeglądem jego ¿o-
^ kll I ^ dUm0Cnieniemi W ^ l a t t e  -  w miejscu, 
o moi n s ' J gdzie bohatersko walczyli i gi-

W dniach 1-—3 października nęli żołnierze polscy, broniący 
w. Teatrze Narodowym w War-i swojej Ojczyzny. Wieńce złożo 
szawie odbędzie się przegląd | ne zostaną również na grabach 
dorobku zespołów pieśni i tańca | żołnierzy I Armii Wojska Pol-
okręgów wojskowych, .Marynar­
ki Wojennej, Wojsk Lutniczych 
i KB W.

W okresie od 4—16 paździer­
nika br we wszystkich groma­
dach, a także w zakładach pra. 
cy i szkołach odbędą się w 
związku z 10 rocznicą odczyty 
i prelekcje o Ludowym Wojsku 
Polskim, jego tradycjach i szła 
ku bojowym.

Trwają też ostatnie prace

skiego poległych w bitwie o 
zdobycie Kołobrzegu.

, W Warszawie, w dniu 12 
października br. złożone zosta­
ną wieńce na Cmentarzu-Mau- 
zoleum żołnierzy radzieckich, 
przy Pomniku Braterstwa Bro­
ni, przy grobie gen. Swierczew- 
skiego oraz na Grobie Niezna­
nego Żołnierza. Wieńce złożone 
zostaną także w całym kraju w 
miejscach walk, i na grobach 
żołnierzy GL PAL, na grobachzwiązane z uruchomieniem w

... dniu 10 października br. w żołnierzy polskich i radziec-
cję kruszyw* nadchodzącego z Muzeum • Wojska wielkiej wy- j kich.
różnych żwirowni i gwarantują stawy zatytułowanej „Trądy- W salach „Zachęty“ w War-
wysoką jakość produkowanego I cje sławy oręża polskie- ] szawie otwarta zostanie w dniu
tu betonu. W nowej, centrałnLj go“ . W dniu 11 października lir tym wystawa, prac z zakresu

me tytułem -próby specjalnego betoniarni pracować będzie o i „a polach Grunwaldu, gdzie j malarstwa, rzeźby i grafiki, po-
których 40 procent mniej ludzi niż w odbyła się jedna z największych i święconych Wojsku Polskiemu

ostatnio obu .istniejących wytwórniach bitew- w dziejach polskiego orę-[Na wystawę tę nadesłano po- 
płynnych betonów. (PAP) I ża, zostanie odsłonięta tablica, j nad łQ00 prac.

lakieru do silników, 
produkcję rozpoczęto 
na Żeraniu. (PAP)

W dniu 10 rocznicy odbędą 
się też spotkania przedstawi­
cieli. partii i rządu — b. żołnie­
rzy I Dywizji Wojska Polskie­
go z żołnierzami poszczegól­
nych jednostek.

*

W związku z 10 rocznicą WP 
odbędzie się też wiele niezwy­
kle ciekawych imprez sporto­
wych.

. / ' 96 października reprezentacją
WP w piłce nożnej rozegra w 
Pradze mecz z reprezentacją 
bratniej Armii Czechosłowa­
ckiej. 11 .X. we Wrocławiu odbę­
dzie się mecz bokserski repre­
zentacyjnych klubów Armii 
Czechosłowackie} i Wojska 
Polskiego -  UDA — CWKS.

Centralnym punkiem imprez 
sportowych będą wielkie mię­
dzynarodowe zawody lekko­
atletyczne, ktęre odbędą się na 
stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie w dniach 10 ¡11 
października W zawodach tvch 
zapowiedzieli swój udział re­
prezentanci ludowych armii 
Albanii, Bułgarii, 'Czechosło­
wacji, Rumunii i Węgier. Z 
drużyną 'czechosłowacką przy­
będzie do Warszawy trzykrot­
ny mistrz olimpijski mjr Zato- 
pek. W zawodach tych wezmą 
udział najlepsi lekkoatleci pol­
scy wszystkich zrzeszeń spor­
towych. W dniu 12 X. na sta-, 
diónie Wojska Polskiego odbę­
dzie sie centralna uroczystość 
sportowa. Poza ciekawymi kon­
kurencjami zawodów lekkoatle­
tycznych, odbędzie sie rewanżo­
wy mecz piłkarski CWKS — 
UDA, masowy.pokaz gimnasty­
czny i szermierczy,: pokazy mo­
torowe i wyścig kolarski.

(PAP)

W twygodnym przedszkolu we wsi Rybno bawią się pod opie­
ką Zof i i  Kucharskiej dzieci robotników tamtejszego PGR

F o to  G ^ F  — P ie ń k o w s k i

Na str. 3-ej zamieszczamy artykuł
tow . Edw arda O chaba

sekrelarza Ogólnopolskiego KomileUi Frontu Narodowego

p. I. „KTO PRZESZKADZA W NORMALIZACJI 
STOSUNKÓW MIĘDZY KOŚCIOŁEM 

I PAŃSTWEM?“

Przodujący chłop F. Królik 
wzywa chłopów Wielkopolski 

do przyspieszenia obowiązkowych 
doslaw

(f) .Godny naśladowania 
przykład patriotycznej postawy, 
dał chłopom Wielkopolski Fran­
ciszek Królik, posiadający 
6-hektarowc gospodarstwo w 
Zacfiodzku, pow Nowy Tomyśl.

chłopów, jest najżywotniej za­
interesowany.

Każdy, kto nie jest otumanio­
ny przez kułackie plotki, widzi, 
że. umocnienie naszej Ojczyzny 
prowadzi do coraz lepszego ży-

Rozurniejąc znaczenie wypełnić- j cia i lepszego gospodarowania 
nia obowiązkowych dostaw i chłopów pracujących, gdyż 
przed terminem i z nadwyżką ¡Ojczyzna nasza troszczy się jak 
dostarczył on na punkt skupu j matka o ludzi pracy miast i 
ilość zboża, stanowiącą 122 ¡wsi. Widzimy to wszyscy z 
procent jego całorocznego wy- J przemówień naszego Pierwsze- 
miaru. Jednocześnie zwrócił się | go Obywatela Bolesława 
on do chłopów Wielkopolski ;z Bieruta,, który wskazał nam, 
apelem wydrukowanym na ła- chłopom na dożynkach w Szcze- 
mach „Gazety Poznańskiej“ . W cinie, jakiej się od Pąństwa po- 
apelu tym stwierdza on m. in.: mocy i opieki możemy spodzie­

wać i co mamy zrobić, aby 
„Wykonałem już tegoroczny | Państwu pomóc w realizacji 

plan dostaw zh.ożjf w 122 pro- Hycli słusznych planów, 
centach. Uczyniłem tak,dlatego, Dopomagając mym zbożem 
iż wiem, że zboże przeze mnie j Państwu, spełniam swój obo-
Państwu sprzedane służy całe­
mu narodowo, służy umocnieniu 
naszej ukochanej Ludowej O j­
czyzny, w czym każdy z nas.

Obecna, V III Sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych zebrała się w momen­
cie, kiedy na święcie zarysowały się możliwości 
odprężenia międzynarodowego. Rozejm w Korei, 
którego zawarcie zawdzięczamy inicjatywie 
Związku Radzieckiego i ■ wysiłkom narodów, 
sukcesom m ilitarnym ' armii koreańskiej, i chili­

jskich ochotników, oraz niezłomnej woli pokopi 
ze strony rządów Korei Ludowej i Chin po- 
Mhzał, że sporne problemy międzynarodowe 
mogą być rozwiązane drogą pokojową. Świa­
domość tego stała się. podstawą wzmożenia na 
całym święcie walki o rozwiązanie drogą ro- 
kowań wszystkich spraw spornych. Świadomość 
tego stała się bodźcem do walki o pokrzyżo­
wanie knowań tych kół, które usiłują nie do­
puścić do odprężenia międzynarodowego.

Te najważniejsze dla ludzkości sprawy są 
przedmiotem obrad V III Sesji ONZ. Jasne jest, 
że ze szczególną uwagą i czujnością obserwują 
jej obrady miliony ludzi na całym świecie.

Przed Zgromadzeniem Ogólnym stoi do­
niosłe zadanie podjęcia środków zmierzających 
do usunięcia groźby wojny i do złagodzenia 
napięcia w stosunkach międzynarodowych. Dro 
gę do tego wskazuje wniesiona jirzez delegata 

1 radzieckiego, wiceministra Wyszyńskiego rezo 
lucja, która proponuje: 

redukcję zbrojeń,
likwidację systemu amerykańskich baz wo­

jennych, zbudowanych na obcych terytoriach 
zaprzestanie propagandy nienawiści i wojny 

jako niezgodnej z założeniami ONZ, 
zakaz broni atomowej i wodorowej, oraz 

wszelkich broni masowego zniszczenia.
Przed Zgromadzeniem Ogólnym stoi zadanie 

zapewnienia warunków pokojowego uregulowa­
nia problemu koreańskiego. Na VII Sesji, parę 
tygodni ternu amerykański nacisk storpedował 
słuszną propozycję zwołania konferencji poli 
tycznej w szerszym składzie, z udziałem nie 
tylko delegatów stron walczących, ale i państw 
neutralnych, szczególnie azjatyckich. USA nie 
/urodziły' się na zaproszenie delegatów Chin 
i "Korei Ludowej na dyskusję Zgromadzenia 
w sprawach dotyczących komisji koi eanskiej. 
Równocześnie Stany Zjednoczone storpedowały 
dyskusję w sprawie oddania Chinom Ludowym 
należnego miejsca w ONZ — chociaż jest praw­
dą powszechnie znaną, że bez udziału tego

N i e z a w o d n a  d r o g a
wielkiego mocarstwa nie można rozwiązywać 
poważnych problemów polityki światowej, 
a zwłaszcza Dalekiego Wschodu.

W tej sytuacji, wzmożonej działalności kół 
agresywnych — propozycje radzieckie nabierają 
szczególnie ważnego znaczenia.

Propozycje te, stanowiące program pokoju, 
przyjmują z uznaniem wszystkie narody, udzie­
lając im swego poparcia. Popiera je również 
w całej pełni naród polski, widząc w ich rea

litycznej, dążąc do storpedowania porozumie­
nia. Te czyny widzimy w nieustannych aktach 
gwałcenia porozumienia w sprawie rozejmu.

Te czyny widzieliśmy i w innych dziedzinach 
polityki międzynarodowej, szczególnie zaś w 
sprawie Niemiec. Począwszy od odradzania 
śmiertelnych wrogów Polski — miłitaryzmu nie­
mieckiego i agresywnych sił odwetowych w 
Niemczech zachodnich, wbrew przyjętym ' na 
siebie międzynarodowym zobowiązaniom, a

zacji gwarancję powszechnego bezpieczeństwa ; skończywszy na brutalnej hitlerowskiej prowo 
To stanowisko naszego narodu znalazło wyraz . kneji \7 czerwca — imperializm amerykański 
w wystąpieniu dejegaia pilskiego- wiceministra pokazał szeroką garnę zbrodniczych metod skie-
Naszkowsklego, kTóry powiedział na,Sesji: 

„Zgromadzenie Ogólne przyjmując propozycje 
radzieckie może zapoczątkować nową erę dzia­
łalności ONZ, stwarzając podstawę długotrwa­
łego pokoju. Rząd polski przywiązuje dużą wa­
gę do Organizacji Narodów Zjednoczonych ja­
ko .ważnego czynnika utrwalenia' pokoju. Aby 
spełnić to zadanie ONZ musi dźwignąć się 
7. kryzysu, który przeżywa w wyniku dzialalnoś 
ci niektórych państw, na jej terenie i wrócić na 
drogę wytyczoną przez Kartę. Tylko wtedy ONZ 
będzie mogła stać się czynnikiem twórczym v\ 
układzie stosunków międzynarodowych“ .

Źródła kryzysu ONZ znane są Opinii świato-

rowanych przeciw pokojowi i normalizacji sto­
sunków międzynarodowych'.

Tej polityce przygotowań wojennych, zbrojeń 
i prowokacji, szerzenia propagandy nienawiś­
ci — antyludzkiej i antypokojowej polityce ame- 
rykai|jkiegn imperializmu przeciwstawia1 się co­
raz snniejszy opór narodów. W dążeniu do po­
koju, do zmniejszenia napięcia międzynarodo 
wegó, narody mają silne oparcie w polityce po­
kojowej prowadzonej przez rządy IZwiązkn Ra 
dzieckiego, Chin „[.udowych, Polski i innych 
krajów demokratycznych Wystarczy wspomnieć 
konsekwentne wysiłki ZSRR zmierzające do po­
kojowego rozwiązania problemu koreańskiego;

wej. Źródeł tych należy szukać w polityce państw , wystarczy wspomnieć politykę obozu pokoju w 
tmjieru:I¡stycznych, przede wszystkim w polityce stosunku do Niemiec, zmierzającą do zjednoczę

........  ’ ’ ‘ ' ' ' „In M__ ...........................nia Nierpiec w pokojowe demokratyczne pań 
stwo, które by nie wiązało się z agresywnymi 
blokami i nie zagrażało Polsce i innym są­
siadom.

amerykańskich kół rządzących wymierzonej 
przeciw pokojowi, przeciw krajom obozu demo­
kratycznego, przeciw Polsce. Źródła te tkwią 
w uprawianej przez Stany Zjednoczone „polity­
ce siły i dyktatu“ , która nie służy osłabieniu Dol)itnvm wvrazem pokojowej polityki Zwią7.
S l an„ T ! H ! r ar° S ' : - g0’ “  ° dwr0tme' Radzieckiego jest nieustanna-walka o zakaz 

5 IIU e°°  r|<lP,?< la-  ̂ j broni atomowej, Wodorowej i innych broni ma-
Frazesom amerykańskich dyplomatów, obłud sowej zagłady. Skończyły się mity o amerykan 

nie zapewniających o rzekomej woli porozumie skini monopolu atomowym i wodorowym. Żwią-
nia, towarzyszą czyny świadczące o wręcz prze­
ciwnych założeniach całej amerykańskiej poli, 
tyki.

„W zimnej wojnie — głosiła, amerykańska 
prasa — nie wystarczają słowa, potrzebne są 
czyny“ . Te czyny widzieliśmy w Korei, kiedy 
jedną ręką podpisali Amerykanie rozejm, a 
drugą — agresywny pakt z Li Syn Manem. Te 
czyny widzieliśmy na VII Sesji, kićdy deklamu­
jąc o pokojowym uregulowaniu sprawy Korei 
USA utrąciły kandydaturę Indii do Komtófji Po-

zek Radziecki dysponuje różnego rodzaju bro­
nią atomową i 'wodorową. I właśnie Związek 
Radziecki, stofąę niezmiennie na gruncie poko 
jowej polityki, domaga się zakazu tej broni.

Narody, zdając sobie sprawę, z niebezpieczeń­
stwa, jakie stanowi broń atomowa i wodorowa: 
odczuwając na ,sobie skutki, zbrojeń; widząc 
groźbę dla pokoju w odradzaniu miłitaryzmu 
niemieckiego, w budowie baz amerykańskich na 
obcych terytoriach, w montowaniu agresywnych 
paktów atlantyckich i armii europejskich; naro-

wiązek w myśl prawa, jakim 
jest dekret o obowiązkowych do­
stawach. ale zarazem pomagam 
tym sam sobie. Doświadczenie 
nasze, chłopów pracujących 
mówi, że wszystko, eo dla Lu­
dowej Ojczyzny czynimy, zwra­
ca się nam z nawiązką.

Dlatego też postanowiliśmy 
z rodziną tegoroczny plan sku- 

dy, którym obca jest propaganda fałszu i nic- ł111 wykunać z nadwyżką, ha ile 
nawiści szerzona .przez tuby imperialistycznych Pozvvc)lijy nasze niezłe zbiory, 
podżegaczy; narody pragnące żyć w pokoju — Oczywiście pozostało mi dosyć 
z całą mocą popierają politykę' obozu pokoju | zboża dla rodziny, na siew, dla 

Ta niezłomna wola narodów stanowi wielką inwentarza, a przecież ziemnia- 
s-iłę. Przejawiała się ta sift we włoskich w \ l  >• ! ki Si> w tym roku szczegóTiie 
ruch, w wielomilionowym strajku francuskich llf*ane- udał się powszechnie 
mas pracujących i w walce narodu francuski“ - jęczmień i owies, dobre były 
go przeciw odbudowie Wehrmachtu. Przejaw'» i sianokosy. Po swoim przykła- 
się ona w głosach protestu społeczeństwa an oświadczam, że tegorocz-
.gielskiego przeciw dyktatowi USA. Przejawia ny plan skupu jest całkowicie 
się ona w rosnącym gniewie narodów azjatyc- realny, że można go nie tylko ' 
kich, który znalazł odbicie w słowach premiera i wykonać, lecz przekroczyć. Ku- 
Nehru: „Nikt nie może decydować o Azji... bez tacy lamentują każdego rokti. 
zgody Azji“ . Przejawia się ona w rosnącej wal- Czas, żebyśmy się ną tvm fal­
ce narodowo - wyzwoleńczej narodów B lisk i- szywym narzekaniu poznali ł to 
go i Dalekiego Wschodu, godzącej w siły i nip?- wreszcie ukrócili“ , 
rializmu  ̂ wojny. i „Zwracam się do ogółu chło-

Przejawia się ta wielka, siła w rozwoju, w hu I pów pracujących naszego wo- 
downictwie krajów obozu demokratycznego, któ- i jewództwa — stwierdza w za* 
rego hasłem naczelnym jest sprawa człowieka kończeniu Franciszek Królik — 
zapewnienia mu życia \v dobrobycie, w szc/.ę- i bo ze wstydem czytałem w \vy- 
sciu i pokoju. Ta wspólna troska," którą kierują • windzie wiceprezesa naszego 
się rządy naszych krajów, leży u podstaw rządu, że nasze poznańskie \vo- 
wspólnej polityki zagranicznej, polityki pokoju 
Swiadorpóść. że budujemy nie, po to, abV burzyć 
i nie po to, aby 'pozwolić burzyć, leży u poi 
staw jedności naszych narodów' i siły naszego 
obozu.

Aby ONZ spełniła rolę, do której została po­
wołana, rolę strażnika pokoju I współpracy nrę 
dzynarodowej, musi ona otrząsnąć się i  dykta­
tu agresywnych kół amerykańskich * i pod|>o, 
rzgdkować się woli narodów.

Taką drogę wskazują Organtzacj”  Narodów 
Zjednoczonych ohecne propozycje Związku R» 
dzieckiego. Zgłaszając je, wiceminister Wyszyń 
ski powiedział: „Związek Radziecki jest głębo 
ko przekonany, ze to właśnie jest droga nie tyl­
ko do obniżenia temperatury napięcia między 
narodowego, lecz również do zapewnienia na­
rodom pokoju i bezpieczeństwa, do zapewnienia 
im możności życia nadal bez strachu i lęku. oraz « 
budowania swego życia w sposób, jaki uważają 
za stosowny“ .

Tego domagają się narody świata, tego do­
maga się nasz naród, zdecydowany walczyć do 
końca o triumf idei rokowań, o zwycięstwo po­
koju. j

jewódzfwo jak dotąd z wyko­
naniem planu w tym roku nie 
dopisuje. Weźmy się uczciwie 
za swoje pbwiy. Pokażmy, że 
rozumienty, czego od nas, po­
znańskich rolników — znanych 
ze swej gospodarności — ocze­
kuje Ojczyzna.

Niech nasze zboże pomoże 
Ojczyźnie i przez to nam sa­
mym się przysłuży“ . (PAP)'
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Pogrzeb Gonczygiina j 
Bumaeende

(f) ULAN BATOR (PAPJ
25 bm. naród mongolski żegna! 
jednego z najstarszych przy­
wódców Mongolskiej Partii Lu­
dowo-Rewolucyjnej, przewod­
niczącego Prezydium Wielkie­
go Huralu Ludowego Mongol­
skiej Republiki Ludowej — 
Gonczygiirra Bumaeende. 

posiedzeń

Wyniki rokowań jeszcze bardziej zacieśnią braterskie 
stosunki między narodami koreańskim i radzieckim

Delegacja rządowa KRL-D opuściła Moskwę 
Przemówienie pożegnalne tow. Kim Ir-sena

ONZ powinna podjqć praktyczne kroki 
zmierzajqce do zapewnienia pokoju

Plenarne posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego l \ Z

(ft MOSKWA (PAP). 25 bm. przedstawiciele prasy radziec- [ Delegacja rządowa Korean- 
wyjechala z Moskwy, po dwu-jkiej. i skiej Republiki Ludowo - De-

S îla Wielkie» i tygodniowym pobycie w Zwiąż I Delegację rządową Korean-
Huralu Ludowego gdzie usta-! deleg5>cja ! ski/  RePubliki Ludowa - De-
wiono trumnę ze zwłokami, by-1 ]  M Kor“ sk;ej . RePubllkl JmGkt-aiyczrrej zegnali także ara-
ła przez cały ranek otwarta! - Demokratycznej w ! basador KRLD w ZSRR Lim
dla publiczności. Co 5 minut v im £ ró  P£zewodnj CZi*cDy Rad.y He. ambasadorowie Węgierskiej 
zmieniała sie warta honorowa, - f bni?tr° w Koreańskiej Republi- Republiki Ludowej, Chińskiej 
którą pełnili przedstawiciele! L.udowo - Demokratycznej | Republiki Ludowej, Rumuńskiej 
organizacji partyjnych pań-^kirri .s e n ,  zastępczyni prze- j Republiki Ludowej, Polskiej
stwowych i społecznych.’ i wodmczącego Komitetu Cen- Rzeczyjrospolitej Ludowej, Re-

K-mHnkt 7 -jir.hn,. Merem,, Tralneito Koreańskiej Partii Pra- publiki Czechosłowackiej, Mon- Kondukt żałobny któremu ; cy Pak Den.ai wicepremier TeP ! , ..¿L .-: :
. • . . . 3 wie e *u-: ir-len, minister spraw zagro­dzi, uda! się na cmentarz, gdzie i,.-.-.,„„u

odbył się wiec żałobny.Prze- rzewodn'CZir
mówienie nad grobem zasiużo- y Tpn°neJ ^  al?0’
nego przywódcy wygłosił sekre- [ k , ■ Rj H“ jj ' thak 1/ mmister
tarz KC Mongolskiej Partii j  /!? ' ,K m / e' ,L . .
'.udowo-Rewolucyjnej, Damba. i. .N a 1 , s k H centralnym człon- 

J |kow delegacji rządowej Korean-
/  -----------  \ skiej Republiki, Ludowo - De-

j mokratycznej żegnali: pierwszy 
i zastępca Przewodniczącego Ra- 
j dy Ministrów ZSRR i minister 
j obrony ZSRR N. A. Buiganin,
| wiceminister spraw zagranicz

mokratycznej jest głęboko za­
dowolona z rokowań, które od­
byty się między naszymi rzą­
dami i w toku których omówio-

(f) NOWY JORK (PAP). Na
i popołudniowym posiedzeniu 
¡plenarnym Zgromadzenia Ógól- 

rodem koreańskim a narodem j nego NZ 23 bm. przemawiali 
radzieckim oraz stanowić będą j przedstawiciele Gwatemali, 
wkład w sprawę pokojowego! Unii Południowo - Afrykań- 
uregulftwania kwestii koreań- j skiej, Ekwadoru, Abisynii i 
skiej, jak również zapewnienia [ Ukraińskiej SRR. Szczególnie
pokoju i bezpieczeństwa w Azji

no zagadnienia, zmierzające d o li na całym świecie.

pan-,

towarzyszyło wiele' tysiycy > ' ! ? - £ ?  ' f e t ó "  S S / C ™ S E * ’
oraz charge d'affaires Bułgar­
skiej Republiki Ludowej, Wiet­
namskiej Republiki Demo­
kratycznej ^ Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Lotnisko było udekorowane 
flagami państwowymi KRLD i 
ZSRR. Orkiestra odegrała hym­
ny państwowe Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycz­
nej i Związku Radzieckiego.

Do granicy ZSRR. delegacji

Rzqd Łanięta usiłuje 
ograniczyć prawo do 

strajku
(f) PARY2 (PAP). Dziennik 

„Monde“  donosi, że tzw. „Ko­
mitet kooperacyjny“ , utworzo­
ny przez rząd Laniela podczas 
sierpniowych strajków, przygo­
tował projekt ustawy ograni­
czający prawo do strajku urzęd­
ników , instytucji państwowych 
i komunalnych.

Nowy projekt ustawy propo­
nuje utworzenie swego rodzaju

I nych ZSRR A. A. Gromyko, i towarzyszy zastępca szefa pro
wiceminister handlu zagranicz­
nego ZSRR S. A. Borisow, 
przewodniczący Rady Moskiew­
skiej N. A. Jasnow, am­
basador ZSRR w Koreańskiej 
Republice Ludowo - Demokra­
tycznej S. P. Suzdalew, mar­
szałek lotnictwa P. F. Ziga- 
rew, przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Koreańskiej Republice 
Ludowor . i i -  , t ,. , .  i Demokratycznej P. 1.stałych kadr obywatel, zmobi-; Sakun komendant miast  ̂ Mo.

bzowa nych W tym celu ka?-1 skwv generał-major I. S Kole- 
demu ministerstwu poleca s:ę; snikow*  szef ¿ loko,u MSZ 
zawczasu przygotować listy < > j Z S R R  D  A .  ¿ u k o w ,  z a s t ę p c a  
rzędnikow, ktftrych automatycz- naczelnika wydziafu daleko-
n:e uważać się będzie za zmo- j wschodniego M SZ ZSRR A. M. ....... . . _____  _______  _
żTwTrM u^aistniała '"21wyiątk<> i Ledowski’ w>'żsi urzędnicy mi- dzieckfemu za gorące i przyfi ze w i\raju zaisiniata „wyjątK) I niMprstwn «nram zeam-nnic-ym/eh
wa sytuacja społeczna .  Listy.
te mają być zatwierdzone przez

tokolu MSZ ZSRR W. W. Pa- 
stojew.

*
Przed odlotem z Moskwy 

przewodniczący Rady M in i­
strów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej Kim 
Ir-sen wygłosił na lotnisku na­
stępujące przemówienie:

Drodzy towarzysze! Pragnę 
w dniu odjazdu delegacji rzą 
dowej Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej wy­
razić w imieniu delegacji i na­
rodu koreańskiego głęboką 
wdzięczność rządowi radziec­
kiemu i catemu narodowi rt&-

¡nisterstwa spraw zagranicznych 
i-ZSRR i ministerstwa handlu

zne przyjęcie oraz za troskli­
wość okazaną naszej delegacji

radę ministrów.
Projekt ustawy zawiera po­

nadto wiele innych postanowień 
ograniczających prawo urzędni­
ków do strajku.

zagranicznego ZSRR oraz j  w czasie jej pobytu w AAoskwie.

dalszego rozwoju i zacieśnienia 
przyjaznych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Kore­
ańską Republiką Ludowo - De­
mokratyczną — zagadnienia 
dotyczące pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej oraz 
problemy związane z udziele­
niem pomocy gospodarczej na­
rodowi koreańskiemu.

Środki, przeznaczone przez 
Związek Radziecki dla naszego 
narodu, zostaną wykorzystane 
do odbudowy i budowy potęż­
nych obiektów przemysłowych 
które stanowić będą podstawę 
ekonomiki naszego kraju, oraz 
do odbudowy i rozwoju rolnic­
twa, jak również do podniesie­
nia stopy życiowej i kulturalne­
go poziomu mas pracujących. 
Ponadto Związek Radziecki od­
roczy! termin spłaty przez rząd 
KRLD wszystkich kredytów u- 
dzie!nnvch dawniej przez Zwią­
zek Radziecki oraz przyzna) no­
we. bardziej ulgowe warunki 
ich amortyzacji, co w znacz­
nym stopniu poprawi sytuację 
gospodarczą naszego kraju.

Wyniki rokowań, które odby­
ty się w Moskwie między rzą­
dami KRLD i Związku Radziec­
kiego — świadczą, że Związek 
Radziecki jest nie tylko wyzwo­
licielem naszego narodu/ lecz 
również jego prawdziwym przy­
jacielem. Wyniki rokowań przy*# 
czynią się do jeszcze większego- 
zacieśnienia braterskich, przy­
jaznych stosunków między na-

Wspaniaie osiągnięcia naro­
du radzieckiego stanowią dla 
nas natchnienie oraz przynoszą 
nam cenne wiadomości i do 
świadczenie dia naszej powo 
jennej pracy w dziedzinie od: 
budowy. Naród koreański 
je sobie dobrze sprawę, że po­
kona} interwentów, walcząc pod 
sztandarem solidarności mię­
dzynarodowej oraz przyjaźni z 
narodami Chin, krajów demo­
kracji ludowej i całego obozu 
pokoju, demokracji i socjaii 
zrriu, z narodami wielkiego 
Związku Radzieckiego na czele, 
zdaje sobie dobrze sprawę, że 
jedynie
osiągnie sukcesy i będzie od 
nosił zwycięstwa w swej dal 
szej walce. Dlatego też naród 
koreański będzie strzegł jak 
źrenicy oka międzynarodowej 
solidarności i przyjaźni.

Opuszczając Moskwę dęlega 
cja rządowa Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej 
raz jeszcze wdraża głęboką 
wdzięczność catemu narodowi 
radzieckiemu i życzy mu szcze­
rze dalszych sukcesów w szla­
chetnym dziele budowy komuni­
zmu w ZSRR.

silne wrażenie wywarto prze­
mówienie delegata Gwatema'

USA wobec tego kraju i ostrym 
potępieniem całego systemu 
kolonialnego.

wych — powiedział przed­
stawiciel USRR — stoją po­
ważne przeszkody, stwarzane 
przez politykę agresywnych kół 
USA i krajów związanych z 
blokiem atlantyckim. Nieliczne 
lecz wpływowe grupy w uch

W wysiłkach zmierzających do 
podniesienia stopy życiowej 
iudności i lepszego wykorzy­
stania swych zasobów natural­
nych Gwatemala spotkała się z 
systematyczną kampanią wro­
gości i niesprawiedliwości.

Monopole zagraniczne, cie- krajach wypowiedziały się w
szące się poparciem kói rządzą- j słowach za pokojowym uregu-
cych USA, w szczególności lowaniem zagadnień spornych,

którę byto wymownym aktem ■ „United Fruit Company" — po- w .praktyce jednak prowadzą
oskarżenia przeciwko agresyw- wiedział Garrida — dążą do o- j nadal „politykę siły“ , politykę
nej i interwencyjnej polityce baienia obecnego rządu Gwate-1 „zimnej wojny“ , kontynuują

mali i do obrócenia wniwecz | wyścig zbrojeń, 
wyników jego działalności j Jako przykład takiej gry dy* 
Uciekły się o-ne do oszczerstw | piomatycznej i politycznej, Ba- 
i pogróżek, przygotowując j ranowski przytoczył oświadcze- 
„prawdziwą agresję ekonomicz-!nie sekretarza stanu USA Dul- 
ną" przeciwko Gwatemali. j ^sa na Zgromadzeniu Ogói- 

W ONZ — oświadczy! dalej I nym. z oświadczenia Duliesa 
Garrida — mówi się wiele o ~~ stwierdzi) mówca —■ można 
inwestycjach kapitału obcego było początkowo wywnioskować, 
jako o środku „leczenia wszyst- że Stany Zjednoczone zamie- 
kich chorób krajów stabo rozw i-lrzaJ'9 przedstawić Zgromadze- 
niętych". Bardzo jednak czę-;niu program konkretnej akcji, 
sto zajromina się o fakcie, że j Którg  ̂ma podjąć rząd amery- 
obce koncerny inwestujące kap i-! kansk' d'a uzdrowienia atmo 
tat w tych krajach, są właśnie 
„głównymi winowajcami ich 
zacofania ekonoulicznego“ .

Następnie przedstawiciel Gwa­
temali omówił sprawę teryto 
rium Belize, które — jak 
oświadczył — Anglia w swoim

stwierdza delegat

System kolonialny musi 
zniknąć z powierzchni 

ziemi —
Gwatemali

Przedstawiciel Gwatemali 
To-Ńeilo Garrida powitał z ra­
dością rozejm w Korei i stwier­
dził, że jego delegacja wzywa 
do „oosza nawania słusznych, 

pod tym_ sztandarem j praw wszystkich krajów zain­
teresowanych bezpośrednio w 
pokojowym uregulowaniu sytu­
acji w Azji“ . ^

Wielką częśc swego przemó­
wienia przedstawiciel Gwate­
mali poświęci} zdemaskowaniu

Niech żyje niewzruszona | atizowaniu szczytnych celów 
przyjaźń narodu radzieckiego, i zasad Karty NZ. Jednakże te 
narodu koreańskiego! j uroczyste słowa nie pokrywały

'Niech żyje tiiezwyciężony | s'? z czynami. Niektóre mo-

polityki kapitału mono-polistycz-iczasie, zabrała^ siłą Gwatemali 
nego i kói rządzących USA w! Kończąc mówca oświadczy) 
stosunku do jego krajft. Gwate­
mala — powiedział mówca — 
powitała z zadowoleniem o- 
świa-dczenia przedstawicieli pe­
wnych wielkich mocarstw, kie­
dy mówili oni na obecnej sesji 
o swej chęci współpracy w re-

sztandar internacjonalizmu pro 
letariackiego!

Niech żyje wielki naród ra­
dziecki!

Prawicowi socjaliści popierają 
plany utworzenia „armii 

europejskiej“
(f) PARYŻ (PAP).W Strass - 1 

burgu otwarta została niedaw­
no sesja zgromadzenia dorad­
czego „Rady Europejskiej“ . 
„Radą Europejska“  powstała 
przed kilkoma laty z inicjatywy 
krajów — uczestników agre­
sywnego bloku zachodniego. W 
skład Rady wchodzą przedsta­
wiciele wielu krajów, m. in. 
Francji i Anglii.

Jak wykazał przebieg sesji, 
głównym jej zadaniem było po­
przeć plany utworzenia „arm ii 
europejskiej“ , które napotykają 
opór szerokich kół społeczeń­
stwa we wszystkich krajach za­
chodniej Europy. Szczególnie 
gorąco bronią militarysfvcz- 
nych planów kói wojskowych 
USA prawicowi socjaliści, przy­
wódca belgijskich prawicowych 
socjalistów — Spaak, francu­
skich — Guy Moiiet i inni.

Francuska Partia Socjalisty­
czna (SFlO) — jak wiadomo 
— stoi formalnie w opozvrji 
wobec rządu, jednak wystąpię 
nie Guy Molleta wykazało, iż 
jest ona gotowa poprzeć bez 
zastrzeżeń plany utworzenia 
„arm ii europejskiej“ . Guy Mol 
iet oświadczył: „Uważamy, że 
jutro będziemy mogli ratyfiko 
wać uktad o utworzeniu euro­
pejskiej wspólnoty obronnej“ . 
Dodał on ponadto, żę prawico­
wi socjaliści zdecydowani są 
głosować za ratyfikacją układu 
niezależnie od stanowiska 
„chwiejnej części“  większości 
rządowej w parlamencie fran 
cuskim.

Francuska prasa demokra­
tyczna stwierdza, że prawicowi 
socjaliści znowu otwarcie nio­
są pomoc najbardziej reakcyj­
nym kołom rządzącym Francji.

Możemy szczycić się tym, że przypadł nam w udziale 
przywilej uczestniczenia w walce o trwały pokój

. Przemówienia Howarda Fasła i Paula Robesona na uroczystości 
wręczenia Robesonowi Stalinowskiej Nagrody Pokoju

(f) NOWY JORK (PAP). -  
i Jak już donosiliśmy, 23 bm. od­
była się w Nowym Jorku uro­
czystość wręczenia wybitnemu 
bojownikowi o pokój, Paulowi 
Robesonowi, Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody „Za u- 
tiwalanie pokoju między naro­
dami“ . Podczas uroczystości 
wygłosił przemówienie wybitny 
amerykański pisarz i działacz 
społeczrfy Howard Fast oraz 
laureat nagrody — Paul Robe- 
son.

Howard Fast, wręczając na­
grodę laureatowi stwierdzi! m. 
in.:

Żyjemy w epoce, gdy wielomi­
lionowa ludność całego świata 
zaczęta rozumieć, że w interesie 
dalszego' istnienia rodu ludz­
kiego — wojna jest niedopusz­
czalna. W rozwoju ludzkości o- 
siągnęliśmy obecnie taki etap, 
kiedy setki milionów ludzi, ze­
spolonych w potężnym ruchu, 
śmiało głosi, iż życie jest spra­
wą świętą.

Nie jest rzeczą przypadku, żp 
niemal caiy świat uważa Paula 
Robesona za jednego- / najszla­
chetniejszych i najodważniej 
szych synów Stanów Zjedno- 
■/.onych. Uosabia on wszystko, 

co jest najlepsze w naszym kra­
ju. Walce o pokój i o dobro 
ludzkości poświęci! on cafe swe 
życie i działalność, swe serce i 
swą - przyszłość. Podjął on po-‘ 
tężną i szlachetna walkę o wol­
ność swpgo narodu, o wyzwole­
nie -ludzkości. •

narodu radziec-

prag-
zanie-

Dziś Paul Robeson zupełnie i tern, że byłem, jestem i zawsze 
zasłużenie otrzymuje tę wspa-1 będę wytrwałym, niezłomnym 
niałą nagrodę, najwyższą, jaką 1 
ludzkość może przyznać które- 
mukotwiek ze swych synów.
Paul Robeson — laureat Mię­
dzynarodowej Stalinowskiej 
Nagrody Pokojp — stoi w sze­
regach bojowników, którzy po­
święcili swe życie ludzkości.
Wyrażam mu swą miłość, usiłu­
jąc równocześnie dać wyraz u- 
cżuciorti żywionym dla niego 
przez miliony moich rodaków

Po przyjęciu z rąk Howar­
da Fasta dyplomu i medalu, za­
brał glos Paul Robeson.

Po mojej podróży . do Mos­
kwy — oświadczy) wielki bo­
jownik o pokój — pisałem, na 
lamach „New World Review

przyjacielem 
kiego.

Wielu Amerykanów 
nie pokoju. Są oni 
pokojeni tym, że stosunkowo 
nieliczna, grupa ludzi, stojących 
u. władzy mówi o, pokoju, lecz 
równocześnie otwarcie dąży do 
wojny. 4

Wszystkie te warstwy naro­
du amerykańskiego dają wy­
raz swemu niezadowoleniu i 
głębokiemu zaniepokojeniu. Pa­
nuje ono wśród przedstawicieli 
związków zawodowych, we 
wszystkich partiach politycz­
nych, wśród duchownych, 
wśród liberałów i wśród mas

r,,,. , „  , -/ • i -ludności murzyńskiej i żvdow-Odbylem podroż po Związku skj ■ wśród ob atJeli sianów
K a n z ip r k im  i w i r i z ia to m  na ^  r  , J . ,I Zjednoczonych pochodzenia

i
Radzieckim i widziałem 
własne oczy, jak mogą
zmienić tzw. zacofane narody , P^onkansk.ego
Na Zachodzie -  w Anglii, Bel-: męksykąnsk.ego naprawdę 
gii, Francji, Portugalii, Ho- i wsrod wszystklc,< g™P- 
landii — uważano Afrykań- 
czyków i Hindusów oraz liczne 

'narody Azji za narody tak za­
cofane, że musiałyby upłynąć 
niemal wieki, aby te tzw. ko­
lonialne narody mogfy się stać 
częścią współczesnego społe­
czeństwa. W Związku Radziec­
kim natomiast Jakpci i Neńcy,
Kirgizi i Tadżycy cieszą się 
pełnym szacunkiem i poważa­
niem. W kraju socjalizmu po­
magano im iść naprzód z nie­
słychaną Szybkością.

Powtarzam dziś to samo, 
co już niejednokrotnie mówi­

li tóre
stworzyły. Stany Zjednoczone 

Muszą istnieć i istnieją dro­
gi ku temu, aby skłonić naród 
amerykański do zrozumienia, 
że. świat się zmienił i że nie 
można cofnąć kota historii.

Naród radziecki — oświad­
czy) Paul Robeson — s to i- na 
straży-pokoju. Będzie on nadal 
budować swe życie socjalisty­
czne, szybko pr-zechodząc do 
okresu obfitości.

Możemy szczycić się tym — 
powiedział Robeson — że przy­
padł nam w udziale przywilej 
uczestniczenw w wielkiej Wal­

ce o trwały pokój, że możemy 
stać ramię przy ramieniu z ta­
kimi ludźmi, jak dr Du Bois, 
Howard Fast i wieloma inny­
mi, że —■ jak pisze Fast w swej 
przepięknej, książce o Sacco i 
Vanzetti -— ofiary nasze, tak 
jak ich ofiara, jak ofiara Ro­
senbergów, są opromienione 
nadziejami narodów wszystkich 
kultur, wszystkich kolorów skó­
ry, wszystkich przekonań i 
wszystkich krajów.
, Spełnimy nasze historyczne 
zadanie. Nagroda, jaką przed 
chwilą otrzymałem, wzmaga 
wiarę amerykańskich bojowni 
ków o pokój w to, że zadanie 
to spełnimy.

Wielki poeta rosyjski Pusz­
kin nie omylił się, mówiąc w 
swym proroctwie, które spełniło 
się po stu latach: „...Witaj pie 
mię młode, nieznane! Nie ja 
ujrzę Twój potężny, późny 
wzrost...“ . _

Wielki wódz, którego imie­
niem nazwano świętą nagrodę 
pokoju, wiedział; że przed'koń­
cem naszego stulecia wszystkie 
narody, dia których on praco­
wał — czarne i hiaie, żóite i 
brązowe — zasłużą na pozdro; 
wienia nieśmiertelnego Pusz­
kina.

Witaj nowe plemię iudzi, 
młode, lecz znane, sławne swy­
mi wielkimi bohaterskimi czy­
nami — budujące nowe życie, 
realizujące końcowy etap dłu­
gich i pełnych trudu, lecz zwy­
cięskich poszukiwań.

carstwa zajęły z gruntu od­
mienne stanowisko z chwilą, 
gdy małe lecz suwerenne pań­
stwo postanowiio wcielić u sie­
bie w życie te zasady i cele. Tak 
właśnie stało się z Gwatemalą.

że „era kolonializmu należy 
całkowicie do przeszłości" i że 
jej utrzymujące się przeżytki są 
sprzeczne z duchem Karty NŻ 
i z Deklaracją Praw Człowie­
ka. System kolonialny — pod­
kreślił przedstawiciel Gwate­
mali — musi zniknąć z powierz­
chni ziemi.

Wystąpienie delegata USRPt
Następnie przemawia) szef 

delegacji Ukraińskiej SRR A 
Baranowski. Oświadczył on 
m. in.:

Na drodze do normaliza­
cji stosunków międzynarodo-

sfery międzynarodowej i przy­
wrócenia normalnych stosun­
ków z innymi państwami. Nie 
nastąpiło jednak nic podobne­
go. Przemówieni? Duliesa nie 
zawierało żadnych, chociażby 
siabych aluzji co do tego, że 
Stany Zjednoczone zamierzają 
uwzględnić powszechne dążenia 
narodów oraz zaprzestać „z im ­
nej wojny“  i wyścigu zbrojeń. 
Przeciwnie, całość wystąpienia 
Duliesa utrzymana była w du­
chu jakichś żądań pod adresem 
Związku Radzieckiego, któiy 
miałby się zgodzić na jedno­
stronne ustępstwa.

Szef delegacji USRR pod­
kreśli), że ONZ powinna pod­
jąć praktyczne, efektywne kroki 
zmierzające do zapewnienia po­
koju. O takich krokach mówią 
propozycje delegacji ZSRR.

Na popołudniowym posiedzę* 
niu przemawiali również dele* 
gaci Unii Poludniowo-Afrykań- 
skiej, Abisynii i Ekwadoru.

Przed 4 rocznicą proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej
Hasła Ogólnochińskiego Komitetu Ludowej Politycznej Rady Konsultatywnej
(f) PEKIN (PAP). Agencja i Chinami a Związkiem Ra‘dziec- 

Nowyeh Chin publikuje hasta I kim!“ ; „Niech żyje krzepnąca
Ogólnochińskiego Komitetu Lu­
dowej Politycznej Rady Kon­
sultatywnej z okazji zbliżającej 
się czwartej rocznicy utworze­
nia Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Hasła pozdrawiają wszyst­
kie narody walczące o pokój i 
demokrację.

Hasia Je głoszą m. in.: „Po­
zdrowienia dla wielkiego naro-

każdym dniem przyjacielska 
współpraca między Chinami i 
wszystkimi krajami demokra­
cji ludowej!“

Komitet pozdrawia naród ko­
reański z okazji wielkiego zwy­
cięstwa, jakie odniósł on w wal­
ce przeciwko agresorom ame­
rykańskim, w obronie niezawi­
słości swej ojczyzny, oraz ży-

„Zaczyna się d la  m nie  now e, pe łn ie jsze  życ ie “
Oświadczenie marynarza brytyjskiego, klóry odmówił repatriacji z Korei

Miliony Włochów głodują
(f) RZYM (PAP). Specjalnie 

wyznaczona przez parlament 
wioski komisja przeprowadziła 
ostatnio szereg badań, aby usta 
lić warunki w jakich żyje lud 
ność Wioch Komisja . zbadała 
budżety wielu rodzin włoskich, 
należących do różnych warstw 
społecznych i ogłosiła obszer 
ne sprawozdanie.

Ze sprawozdania tego wyni­
ka, że na 11.592 • tys rodzin 
włoskich 4 428 tvs. rodzin m 
gdy nie spożywa mięsa! 3.188 
tys. rodzin spożywa mięso za­
ledwie raz tygodniowo. Na 
! 1.592 tys. rodzin i 750 tys nie 
spożywa w ognie cukru, a 626 
tys. rodzin może kupować za 
ledwie 5 gramów cukru dzien­
nie, 5 494 tys. rodzin spożywa 
od 5 do 30 gramów cukru 
dziennie.

Dalej żę sprawozdania wy­
nika. że we W łoszech połqdnio­
wych jest 30 proc. analłabe 
tów i tylko nieznaczna liczba 
ebywateti zria jakieś rzemiosło 
luli u *  kodu je stale jakiś zauód 
tV Neapolu liczącym i 160 tys 
mieszkańców pracuje tylko 28,7 
prdic. ludności, a !9 tys. osób 
nie ma mieszkań i musi gnieź 
dzić się w jaskiniach i  bara­
kach.

(0 PEKIN (PAP). Jak do­
nosi z Kaesongu korespondent 
Nowych Chin, 24 bm. strona lu­
dowa przekazała neutralnej ko­
misji repatriacyjnej 23 Amery 
kartów, jednego Brytyjczyka i 
335 południowych Kójeańczy-

nazwani „agentami komunisty- i bym jednak większą część tego
cznyrrii". Jednakże ludzie my­
ślący będą nadal zastanawiali 
się, dlaczego zostaliśmy. Im 
właśnie pragnę odpowiedzieć.

Jestem człowiekiem prostym: 
lubię słuchać muzyki, czytać

ków. którzy odmówili repatria- j dobre książki, lubię napić się od
cji, wbrew usilnej perswazji ko 
misji wyjaśniającej. Marynarz 
angielski. którV odmówił repa« 
triacji. przekazał dziennikarzom 
tekst oświadczenia, w którym 
podaje m/ in.:

„Dlaczego zostali? Pytanie to 
nurtować będzie w ciągli naj­
bliższych miesięcy umysły ty­
sięcy łudzi na Wyspach Brytyj­
skich i w USA. Niektórzy nie­
wątpliwie pospieszą z udziele- 
riiem odpowiedzi. Wiele pienię­
dzy pójdzie na te odpowiedzi, 
a poświęci się im kilometrowe 
tasiemce papieru gazetowego 
Ubolewać będą nad nami jak 
nad biednymi. pozbawionymi 
rozumu i wprowadzonymi w 
błąd ofiarami., propagandy ko­
munistycznej. Będzie się suge­
rowało, te zostaliśmy przeku- 
Ujeni, że grożónó dam, podda­
wano działaniom narkotyków, 
lub nieopisanym torturom du­
chowym itd.

Kiedy się okaże, że ani prze­
kupstwem, ani pochlebstwem, 
ani groźbami nie uda się skło­
nić nas do powrotu, wówczas 
uderzą w inny ton i zostaniemy

czasu do czasu piwa. Lubię pa 
trzeć na bawiące się i pełne ra-

pięcioletniego okresu w więzie­
niu tub obozie koncentracyj­
nym. Nie chcę tracić tych«cen­
nych lat, które mogę poświęcić 
nauce socjalizmu.

Zaczyna się dla mnie nowp, 
pełniejsze życie. Ruiny Koft?i, 
do której przybyłem jako naiw­
ny i nieświadomy głupiec, opu­
szczę jako człowiek, który zna­
lazł nowy cel w życiu“ .

Oświctdczeni| jeńców amerykańskich 
odmawiających powrotu do USA

Amerykańscy jeńcy wojenni.
dośei dzieci. Pragnę nie tylko | którzy odmówili repatriacji zło 
sam korzysiać z tych wszyst- j żyli wspólne oświadczenie wy- 
kich przyjemności, ale pragnę ( jaśniające powody swej decyzji, 
by z nich mogli korzystać rów- Oświadczenie to giosi m. in.: 
nież inni. . j Nasza odmowa .powrotu do

Świat, w którym żvlem daw- ! USA w niczym nie zmienia fak- 
niej, odmawia prawa do t y c h / /  ze jesteśmy Amerykanami, 
skromnych przyjemności set- | Kochamy nasz kraj i nasz na- 
kpm milionów ludzi; w yn ik iem /® /. Kochamy też naszą wol- 
naszego zachodniego, kap.itaii- | n°śó osobistą i dlatego naszą 
stycznego stylu życia jest bioto | n /g /h s z a  troską jest walka o 
i kręw, sieroty i wdowy oraz j PokoJ ' wolność nie tylko dla 
udręczone ludy Korei, Malajów, | naf  sarr,ych, ale dla caiego pa- 
Wietnamu i innych krajów. | r° d.u amerykańskiego, dla wszy

1 stkich narodow na swiecie. Nie-
Dlaczego nie wracam do kra­

ju i nie przyłączam się do mi­
lionów ludzi w Wielkiej Bryta­
nii walczących o lepszą przyt-

stety, w obecnych warunkach 
w USA zmusza się tych, którzy 
podnoszą glos w.obronie pokoju 
i wolności do milczenia, a rów-

szlość świata? Oto uczciwe py-i nocześnie donośnie rozlegają 
tanie wymagające .uczciwej od-1 się, głosy Mać Carthy‘ego i 
powiedzi. Dla- mnie, który tę-1 tych, którzy wzywają do pale- 
sknitem do przygód i silnych j nia książek i do wojny „pre- 
przeżyć, a nie byłem zamożny, j wencyjnej". Nie chcemy, aby 
jedyną drogą prowadzącą do i rząd amerykański fflial rnóż- 
tego było wstąpienie do mary-¡ność zmuszenia nas do milcze- 
narki. Uczyniłem to i pozostaje j nia.
mi jeszcze 5 lat służby. Z moimi i „Amerykański styl życia“  głosi 
obecnymi poglądami spędził- j wiele szumnych frazesów o po­

koju i wolności. W praktyce je­
dnak w USA depce się ideę 
wolności i pokoju. Dowodem te­
go jest m. in. zamordowanie 
Rosenbergów.. %

Są wśród nas Murzyni. Po 
raz pierwszy w obozach jeniec­
kich znaleźli się oni wśród iu­
dzi, którzy traktowali ich jak 
równych sobie.

W armii USA wpajano w 
nas stale pogląd, że należy 
mordować komunistów, że mu 
simy v być gotowi do walki 
z ZSRR, narodem chińskim i 
krajami demokracji ludowej 
Natomiast w obozach jenieckich 
nikt ani jednym słowem nie 
propagował wojny lub nienawi­
ści. Wręcz przeciwnie, zachęca­
no nas do pogłębienia naszej 
miłości do własnego narodu 
oraz do wytężenia wszystkich 
sił, by zapobiec wojnie.

Wiemy, że jeśli w obecnej sy­
tuacji wrócimy do USA, rząd 
Stanów Zjednoczonych i faszy­
ści będą nas prześladowali za 
nasze frg lądy i zmuszą nas do 
milczenia. .

du radzieckiego, zwycięsko bu-1 czy mu nowych zwycięstw w 
dującego komunizm!“ ; „Niech j odbudowie i rozwoju gospodar- 
żyje Związek Radziecki — wzór | ki narodowej, w dziele pokojo- 
dia naszego budownictwa, po- j wego zjednoczenia swej ojczy- 
tężna ostoja pokoju na catym j zny.
świecie!“ ; „Dziękujemy Zwiąż-J W hasłach Komitetu Ludo- 
kowi Radzieckiemu za wielką, i wej Politycznej Rady Konsul- 
wszechstronną, długotrwałą i j ta ty w nej czytamy dalej: 
bezinteresowną pomoc, udziela- j „Pozdrowienia dia narodu 
ną naszemu krajowi w dziele i wietnamskiego, walczącego bo- 
budownictwa gospodarczego!“ ; | hajersko przeciwko agrjesji im- 
„Wieika przyjaźń między naro- \ perialistyczneji"; „Pozdrowie- 
dami Chin i Związku Radziec-1 nia dla narodu japońskiego, 
kiego to potężna gwarancja. o- j przeciwstawiającego się agresji 
brony pokoju!“ : „Niech żyje amerykańskiej i walczącego o 
przyjacielski sojusz między! niezawisłość narodową, demo­

krację i wolność!“ ; „Pozdro­
wienia dla narodu niemieckie­
go walczącego o zjednoczone, 
niezawisłe, demokratyczne i mi­
łujące pokój Niemcy!“ : „Po­
zdrowienia dla narodóW kolo­
nialnych i zależnych walczą­
cych o swą niezawistość naro­
dową i wolność!“ .

Komitet wzywa naród chiń­
ski, aby umacniał praworząd­
ność rewolucyjną, aby zaostrzał 
czujność, aby bezlitośnie dławił 
dywersyjną działalność elemen­
tów kontrrewolucyjnych, aby 
bronił interesów państwowego 
budownictwa gospodarczego.

„Wszyscy jak jeden mąż — 
gioszą hasła — walczcie o wy­
konanie, ważnych zadań pierw­
szego planu pięcioletniego, wal­
czcie o stopniową realizację so­
cjalistycznego uprzemysłowie­
nia kraju, o stopniową realiza­
cję socjalistycznej rekonstrukcji 
rolnictwa, przemysłu chałupni­
czego, przemysłu i handlu pry­
watnego“ .

Z lik w id o w a n ie  b a n d y  szp iegów  w  N R D
(f) BERLIN (PAP). Jak do­

nosi agencja ADN, w Beri i 
nie zachodnim działa pod pła­
szczykiem „instytutu higieny 
pracy“  organizacją szpiegow­
ska niemieckiego wywiadu, kie­
rowana i finansowana przez 
wywiad amerykański. Na czele 
ośrodka szpiegowskiego stoi b. 
general armii hitlerowskiej 
Dehring#vel Flammenherg. Je­
go zastępcą i szefem filii w 
Berlinie zachodnim jest b. puł­
kownik policji Bockelberg vet 
Hartmann, Czołowymi współ­
pracownikami ośrodka są byli 
oficerowie faszystowscy.

Wywiad amerykański pole­
ci! organizacji szpiegowskiej 
utworzenie na terytorium NRD 
rozgałęzionej sieci wywiadow­
czej, zorganizowanie spośród

zwerbowanych agentów 3-oso- zlikwidowane 
bowych grup, wyposażenie ich 
w aparaty nadawcze, utrzymy­
wanie z nimi kontaktu i wyko­
rzystanie dla zbierania i prze­
kazywania informacji władzom 
amerykańskim. Dla tych€elów, 
jak stwierdza ADN, już w 1952 
roku zwerbowano elementy fa­
szystowskie i inne elementy 
reakcyjne, utworzono komórki 
szpiegowskie na terytorium 
NRD i zorganizowano grupy 3- 
osobowe. Komórki szpiegowskie 
wyposażone byty w aparaty na­
dawcze. Utrzymywały one kom 
takty między, sobą ; i groirfa 
dzily materia) wywiadowczy.

ADN podaje, że komórki wy­
wiadowcze organizacji szpie­
gowskiej, znajdujące się w róż 
nych okręgach NRD, zostały

przez władze 
bezpieczeństwa NRD. Areszto­
wano następujące osoby:

Teodorę von Steinmetz, b. 
obszarniczkę, która po roku 
1945 służyła w wojsku angiel­
skim,

Armina Zopfa, członka hitle­
rowskiej' partii narodowo-socja- 
I¡stycznej (NSDAP), od 1931 
do 1945 r. scharfuehrera wojsk
SS.

Rudolfa Seiferta, członka 
NSDAP, który od 1931 do 1945 
roku służył w SA.

Skonfiskowano wiele apara­
tów nadawczych pochodzenia 
amerykańskiego. Aresztowa­
nych przekazano władzom są­
dowym.

Wiadomości sportowe
Klabiński zwycięża 

w X I etapie wyścigu 
dookoła Polski

Z A K O P A N E  (te l. \v ł.). Jedenasty 
e ta p  p y ś c ig u  d ooko ła  P o ls k i, etap. 
k tó ry  m óg ł p rzyn ie ść  pow ażn ie jsze  
zm ia n y  w k la s y f ik a c ji  o gó ln e j ia -  
w ió d ł o czek iw a n ia . K o la rz e  c z o łó w ­
k i w iększą  cześć dys tansu  je c h a li 
z w a rta  g rup ą  D op ie ro  na w zn ie s ie ­
n iu  k o ło  O b id o w e j W ilc z e w s k i z 
K la b iń s k im  z a in ic jo w a li p ie rw szą  
sku teczną  uc ieczkę . U c ieczka  ta, 
w obec n ie z ro z u m ia łe j b ie rn o ś c i po­
zo s ta łych  k o la rz y  c z o łó w k i uda ła  się 
w p e łn i i d w a j u c ie k in ie rz y  u z y ­
sk a li na m ecie  o k o ło  3 m in . p rze ­
w ag i nad n a s tę p n ym i z a w o d n ik a m i.

Po s ta rc ie  ze S ta lin o g ro d u , w  k tó ­
ry m  m ie js c o w y  k o m ite t e ta p o w y  n ie  
zdał egzam inu  o rg a n iz a c y jn e g o , k o ­
la rze  w dość w o ln y m  te m p ie  je ch a -*  
l i  z w a rtą  g ru p ą  aż do K ra k o w a  Na 
u lic a c h  tego m ias ta  ro z e g ra li on i 
lo tn y  fin is z , w  k tó ry m  z w y c ię ż y ł 
W iś n ie w s k i p rzed P ija n o w s k im  i K o ­
nopką . P ie rw sze  w ię ksze  w zn ie s ie ­
n ia  w  o k o lic a c h  M y ś le n ic  (103 km ) 
n ie  ro z b iły  s ta w k i k o la rz y . W yścig  
p ro w a d z iło  te ra z  o k o ło  30 z a w o d n i­
kó w . ja d ą c  zresztą  w  w o ln y m  te m ­
pie.

P rzed  w z n ie s ie n ie m  na O b id o w e j 
U lik  k tó ry  m ia ł dwa d e fe k ty  gum  
i Lasak, k tó r y  m u s ia ł z m ie n ia ć  k o ­
ło , zo s ta li w  ty le . P ró b o w a li o n i 
do jść  do c z o łó w k i, a le  n ie  zd o ła li 
o d ro b ić  s traconego  dys tansu . Na ok . 
45 k m  p rzed  m e tą  w y ś c ig  p ro w a d z i­
ła  g ru p a : D rą ż k o w s k i, W a liszew sl^ i, 
C hw iendacz , Z d u n e k , W ó jc ik , W ięc­
k o w s k i, W ilc z e w s k i, K la b iń s k i,  J u ­
re k , W rze s iń sk i. H ad a s ik , P re c z y ń - 
s k i  i  K ró la k .  P o t r a f i l i  w ię c  u t r z y ­

m ać się w ś ród  w ie lo k ro tn y c h  m i­
s trzó w  i re p re z e n ta n tó w  P o ls k i m ło ­
dz i k o la rz e  P re c z y ń s k i, J u re k  1 
Z d u n e k .

Po ucieczce p a ry  W ilc z e w s k i — 
K la b iń s k i losy e tapu  zo s ta ły  roz­
s trz y g n ię te . D w ó jk a  ta s to su ją c  re ­
g u la rn ie  z m ia n y , uzyska ła  w y ra źn ą  
p rzew agę  nad f le g m a ty c z n ie  ja d ą ­
cą czo łó w ką , a na u lic a c h  Z a ko p a ­
nego K la b iń s k i w y s u n ą ł się n ie ­
znaczn ie  p rzed  W ilczew sk ieg o , u- 
t rz y m u ją c  tę p rzew agę do m e ty  
D ystans o k  180 k m  p rz e b y ł K la - 
b iń s k i z p rze c ię tn ą  szybkośc ią  ok  
34 k m  na godzinę.

W k la s y f ik a c ji  o g ó ln e j w yśc ig u  
p ro w a d z i nada l W ilc z e w s k i p rzed  
W ó jc ik ie m  i  C bw iendaczem . U lik  
spad ł z czw arteg o  na ósm e m ie jsce , 
K la b iń s k i n a to m ia s t p o p ra w ił swą 
lo k a tę  z ósm ej na p ią tą .

W . G O Ł Ę B IE W S K I

W Y N IK I X I  E T A P U

5. K la b iń s k i 54:28,00
fi. W ię c k o w s k i 54:24,09
7. K ró la k $4:26,46
8. U lik 64:28,18
9. D rążkow ska 54:31,54

10. W rze s ińsk i 54:37,25

1 . K la b iń s k i • 5:14,12
2. W ilc z e w s k i 5:14,13
3. K ró la k 5:17,28
4. P re c z y ń s k i 5:17,29
5. H ad a s ik 5:17,29
6 . W rz e s iń sk i 5:17,30
7. J u re k 5:17,31
8. W ię c k o w s k i 5:17,32
9. W ó jc ik 5:17.34

10. Z d u n e k 5:17,34
11. C hw ien d a cz 5:17.34
13. D rą ż k o w s k i 5:17,35
20. U lik 5:24,04

W Y N IK I PO X I E T A P A C H

1. W ilc z e w s k i 54:06,24
2. w ó jc ik 54:16,57
3. C hw ien d a cz 54:20,01
4. H a d a s ik A 54:22,21

Bokserzy Gw ardii 
wyjechali do Berlina

Do B e rlin a  w y je c h a ła  re p re ze n ta ­
c ja  p ięśc ia rska  ZS ..G w a rd ia “ , k tó ­
ra w  d n iu  26 bm  spotka  się w  Seele- 
b in d e rha H e  z re p re z e n ta c ją  Z rz e ­
szenia S po rto w e g o  ,.D y n a m o “

B o kse rzy  po lscy  w a lczyć  będą w  
n a s tę p u ją cym  s k ła d z ie : J u s tk a , S te ­
fa n iu k . R o zp ie rsk i, A n tk ie w ic z , 
Szu lc , K ra w c z y k , M u s ia ł, P ió rk o w ­
sk i, B ie l, K . A lb re c h t,  re z e rw o w i 
M u ra w s k i i P onan ta  K ie ro w n ik ie m  
d ru ż y n y  je s t W o jn a ro w s k i. P onad ­
to  z p ię śc ia rza m i w y je c h a li tre n e ­
rz y  S zyd ło  i K a rn a th  o raz  sędz io ­
w ie  L is o w s k i i  K a rs k i.

Międzynarodowy turniej 
szhchowy w  Zurichu

Z U R IC H . W da lszym  c iągu  m ię ­
d zyna ro d ow e g o  tu r n ie ju  szachow ego 
d o g ry w a n o  e d io z o n t p a rt ie  z p o ­
p rz e d n ic h  ru nd .

H e lle r  z w y c ię ż y ł N a jd o rfa . E uw e  
w y g ra ł ze S ta h lb e rg ie m , A w erb a e h  
p rz e g ra ł z K o to w e m . p a r t ia  B o le - 
s liw s k ie g o  i A w ftrb a e ha  za koń czy­
ła się rem isem . O d łożona p a r t ia  
R eshew sky — B ro n sz te in  n ie  o d b y ­
ła się.

W ta b e li tu r n ie ju  po 14 rundach« 
p ro w a d z i w  d a lszym  c iągu  S m y s ło w  
— 9 p k t.,  p rzed  R eshew skyrń  —. 
8 (1) i  N a jd o rfe m  — 7,5 p k t.

J
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Podczas ostatniej wojny- — 
Jasio zostało spalone i zburzo­
ne w 97 procentach. Po wyzwo­
leniu powstały tutaj pierwsze 
obiekty użyteczności publicznej 
jak: Dom Dziecka, szftola pod­
stawowa, gimnazjum przemysłu 
rafineryjnego, wielka bursa dla 
młodzieży szkolnej oraz dom 
starców i remiza straży pożar­
nej — budowane ze środków 
SFOS, uzyskanych już w grud­
niu 1946 r. od Wojewódzkiego 
Komitetu Odbudowy Warszawy 
z Rzeszowa.

Dziś Jasło dzięki inwesty­
cjom państwowym jest już od­
budowane w 60 procentach Po­
wstają nowe osiedla mieszka­
niowe jak np. przy ulicy Sło­
wackiego, które Pojmować bę­
dzie 42 bloki mieszkalne. Bu­
duje się również pomieszcze­
nia na sklepy, punkty usługo­
we, żłobek itp.

Chcemy pracować tak, jak 
nasi warszawscy koledzy — 
mówią pracujący przy* budowie 
robotnicy. Brygada murarska 
tow. Liwosza osiąga stale 144 
procent nońny. Brygada zbro- 
•jarska Golenia wyrabia 137 
procent normy, brygada beto- 
ni-arska Franciszka Stukusa nie 
osiąga mniej niż 158 procent 
normy. 70 procent załóg wzno­
szących nowe osiedle stanowią 
mlórizi chłopcy i dziewczęta z 
okolicznych wsi. Stasia Szaj- 
nicka —- brygadzislka. Józefa 
Sypleń, Joanna Smoleń i Eleo­
nora Prokop sprawnie obsłu­
gują- wewnętrzny transport. 
Brygada Dionizy Stanek, pro­
wadząca transport cegły, osią­
ga przeciętnie 118 procenl 
normy.
• Już wkrótce zostaną oddane

do użytku 2 pierwsze bloki oraz 
hotel robotniczy.

Mieszkańcy Jasła otrzymali 
już 1.038 izb mieszkalnych, 
3 szkoły, technikum przemysłu 
naftowego. Do użytku oddano 
szpital na 250 łóżek, do które­
go dobudowano nowy pawilon 
dla oddziału ginekologicznego. 
Uruchomiono także miejską 
przychodnię podstawową, po­
radnię przeciwgruźliczą i wiele 
innych placówek zdrowia. Zo­
sia! odbudowany rynek jasiel­
ski, na którym wokół wielkiego 
skweru, wyrosły nowe budynki

W nowocześnie urządzonych 
blokach mieszkają robotnicy, ta­
cy jak przodujący dmuchacz z 
bufy szkjp — Kwilarz, wierta­
cze naftowi: Jan Jaracz i Jan 
Harla, przodownicy Jasielskich 
Zakładów Ceramiki Budowla­
nej: Maria Szelela, palacz pie­
cowy Jan Czarnik, składacz ce­
gły — Józefa Baran i inni.

❖
Rośnie nowe Jasło. Urucho­

miona zostanie wielka mecha­
niczna piekarnia, kończy się bu­
dowę pralni. Oddano do użytku 
nowo odbudowane kino „Syre­
na" przy ul. Marchlewskiego. 
W planach na rok przyszły f i­
guruje budowa nowoczesnego 
szpitala. Zaplanowano także 
budowę nowej szkoły. Nowe Ja­
sio posiadać będzie szerokie 
ulice, skwery, zieleńce.

Realizacja tych zamierzeń w 
dużej mierze jednak zależy od 
pokonania niedociągnięć i bra­
ków, które tu i ówdzie wystę­
pują. W wielu wypadkach pra­
ce związane z budową wyko­
nywane są nie według długo­
falowego planu, a w ostatniej 
chwili.'Tak właśnie jest ze spo­
rządzeniem dokumentacji dla

terenu. Zarówno 
Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych jak i Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej już 
od ubiegłego roku znają pla­
ny prac na rok bieżący, a jed­
nak nie zatroszczyły się o spo­
rządzenie dokumentacji w od­
powiednim czasie. A opóźnieni? 
wpływa hamująco ria bu­
dowę wielkiego »osiedia przy 
u i. Słowackiego.

Często też odczuwa się brak 
materiałów budowlanych np. 
cegty. Tym zagadnieniem musi 
się energiczniej zająć Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu Te­
renowego Materiałów Budowla­
nych. To on winien zaopatry­
wać budowle w cegię. Zahamo­
wania w dostawach cegtv w 
dużej mierze wypływają z tego 
iż wiele cegielni w tym okręgu 
nie pracuje przez cały rok — 
lecz sezonowo. Przestawienie 
ich na produkcję całoroczną 
jest zagadnieniem pierwszo­
rzędnej wagi.

Niemniej ważnym zagadnie­
niem jest zabezpieczenie jasiel­
skim budowlom dostatecznej 
ilości pracowników. Przeciętnie 
brak jest 30 procent załóg. Przy 
tego rodzaju niedoborach trze­
ba tym mocniej walczyć z płyn­
nością kadr głównie poprzez 
zwiększenie troski o warunki 
bvtowe robotników. Jasielski 
aktyw partyjny powinien ze 
swej strony regularniej praco­
wać z tak licznymi załogami 
budowlanymi, a nie jak do­
tychczas dorywczo.

Przezwyciężenie tych braków 
i niedociągnięć w dużej mie­
rze przyczyni się do tego, że 
szybciej będą rosły mury no­
wego Jasia.

CECYLIA BŁOŃSKA

R o ś n i e  n o w e  J a s ł o
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z RZESZOWA)

uzbrojenia

Ludność m iast serdecznie w ita  
powracające z ćw iczeń i  obozów le tn ic h  

je d n o s tk i W ojska  P o lsk iego
(a) W ciągu ostatnich dni 

w wielu miastach kraju odby­
ły się organizowane przez lud­
ność uroczyste powitania żoł­
nierzy Wojska ...Polskiego po- 

• wracających z ćwiczeń i obo­
zów 'letnich.

Serdecznymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć odrodzone­
go Wojska Polskiego, na cześć 
Marszalka Konstantego Rokos­
sowskiego, na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i jej Przewodniczącego Bole­
sława Bieruta, witało społe­
czeństwo miasta Krakowa po­
wracające oddziały wojska.

W czasie uroczystości powi­
talna oddziałów wojskowych 
przemówił w imieniu mieszkań­
ców miasta Krakowa i budow­
niczych Nowej Huty posei na 
Sejm PRL — T. Mrugacz, ser­
decznie witając żołnierzy i ofi­
cerów.

O stale krzepnącej więzi lu ­
dowego wojska z szerokimi 
masami pracującymi naszego 
kraju mówił następnie młody 
przodownik pracy z Krakow­
skiego Zjednoczenia Budowni­
ctwa Przemysłowego — Lucjan 
Michalczyk.

„Podczas kiedy Wy, żołnie­
rze, stoicie na straży pokojo­
wych osiągnięć naszego naro­
du —  powiedział m. in. M i­
chalczyk — my robotnicy wal­
czymy o jak najpełniejsze wy­
konanie naszych planów i za­
dań produkcyjnych. Przyrzeka­
my Wam, że nie zawiedziemy 
zaufania Partii J Rządu i bę- 

I dzietny stale wzmagać swe wy- 
j sitki w podnoszeniu naszych 
! kwalifikacji, stosowaniu no- 
| wycb metod pracy“ , 
j Na zakończenie uroczystości 
¡poseł ną Sejm T. Mrugacz wrę­
czył .przodownikom wyszkole­
nia bojowego i politycznego’ 
cenne nagrody w postaci radio­
odbiorników, rowerów, apara­
tów fotograficznych, teczek itp. 
ufundowane przez społeczeń­
stwo miasta Krakowa.

Owacyjnie witała żołnierzy 
i powracających z ćwiczeń i obo­
zów letnich ludność. Kielc. Na 
trasie przemarszu, wzdłuż ulicy 

! Sienkiewicza, wielotysięczne 
I rzesze młodzieży i dorosłyth 
gorąco manifestowały ’ swoją 

I nierozerwalną więź z ludowym 
! Wojskiem Polskim.
I Na Placu Obrońców Stalin- 
I gradu w Kielcach, gdzie odbyło

się uroczyste powitanie, zebrało" 
się ponad !5 tys. osób. W imie­
niu. społeczeństwa kieleckiego 
powita! żołnierzy przewodni­
czący Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego — Stani­
sław Dawidów icz, który m. in. 
oświadczył: „Naród nasz szczy­
ci się swoim wojskiem — wier­
ną strażą niepodległości i nie­
naruszalności naszych granic. 
Pewni jesteśmy, że Wy poprzez 
swą systematyczną pracę nad 
podniesieniem poziomu wyszko­
lenia bojowego i politycznego 
pód kierownictwem doświad­
czonego wychowanka stalinow­
skiej szkoły — Marszalka Pol­
ski Konstantego Rokossowskie­
go stale umacniacie obronność 
i bezpieczeństwo naszego kraju, 
wnosicie wkład w dzieło u- 
trwalenia pokoju“ .

W swym przemówieniu ofi­
cer N-tej jednostki podziękował 
w imieniu żołnierzy za gorące 
przyjęci zgotowane* przez spo­
łeczeństwo Kielc.

Na zakończenie uroczystości 
nastąpiło wręczenie nagród 193 
żołnierzom — przodownikom 
wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego. (PAP)

W  Białymstoku 
powstanie sztuczne jezioro

(KOR. W ŁASNA „TRYBU NY LU D U “ Z BIAŁEGOSTOKU)

W ostatnich latach posunęła 
się znacznie naprzód odbudowa 
Białegostoku. Na miejsce ma­
łych odrapanych dornków budu 
je się nowoczesne gmachy, na 
miejscu wąskich zaułków — 
szerokie, wielkomiejskie ulice. 
Rozwijają się też zakłady prze­
mysłowe, instytucje handlowe 
oraz placówki lecznicze i kultu­
ralno-oświatowe.

Mieszkańcy Białegostoku od­
czuwają brak jeziora lub rzeki: 
Do najbliższego kąpieliska bia- 
łostocczańie muszą odbyć pod­
róż około dziesięciu kilometrów.

Obecnie władze miejskie wy­
sunęły śmiały projekt utworze­
nia w Białymstoku sztucznego 
jeziora. Powierzchnia jeziora 
zajmie 12 ha łąk, a do nawod­
nienia ..jego i odpływu wody 
zostanie wykorzystana rzeka 
Biała. Znajdować się1 ono bę­
dzie niedaleko centrum mia­
sta w ruchliwej dzielnicy. Linie 
komunikacyjne przebiegające 
przez śrtaek miasta, ułatwią

białostocczanom dojazd do je­
ziora. .W przyszłości nad jezio­
rem zostanie wybudowana, po­
czynając od Dojli-d, białostocka 
trasa W—Z, która połączy
wschodnią część miasta z za­
chodnią.

Jezioro upiększy miasto, 
mieszkańcom zapewni kąpieli­
sko i plażę. Umożliwi też roz­
wój sportów wodnych.

Regulacja rzeki Białej prze­
widziana w dalszym planie, u- 
możliwi i spływ kajaków do Su­
praśli, Narwi lub Wisły. Wstęp­
na dokumentacja zostanie za­
kończona w listopadzie Lir.

Projekt urządzenia sztuczne­
go jeziora był ostatnio rozwa- j 
żany przez MRN, która 'za- j 
twierdziła jego realizację. O-1 
kres realizacji tego projektu u-j 
zależniony jest również od po­
mocy miesflpfńców, którzy po­
magając w robotach niewątpli­
wie przyczynią się do jego 
skrócenia

W. A.

Konferencja naukowa 
poświęcona wiekowi 

Odrodzenia w Krakowie
(Kor. wł.). — W Krako­

wie zakończyła w dniu 25 
bm. dwudniowe obrady kon­
ferencja naukowa,- zorgani­
zowana przez Zarząd Towa­
rzystw^ Miłośników Historii i 
Zabytków Krakowa, poswięco-' 
na wiekowi Odrodzenia w Kra­
kowie. Polską Akademię Nauk 
reprezentował prof. Kazimierz 
Wyka. Zebrani wysłuchali sze­
regu referatów, które swą te­
matyką objęły ’ zagadnienia 
polskiego Odrodzenia.

Obrady były pewnym podsu­
mowaniem badań marksistow­
skiej historiografii nad epoką 
Odrodzenia w Polsce. Konfe­
rencja wykazała rewolucyjną 
rolę renesansu polskiego. Sta­
raniem Towarzystwa M iło­
śników Historii i Zabytków 
Krakowa otwarto w czasie 
konferencji w sali biblioteki 
PAN wystawę pod nazwą „Re­
nesansowa książka ilustrowa­
na w Krakowie“ .

m

W O D P O W I E D Z I  ;W A K R Y T Y K Ę

O dobrych i złych OZR-ach*i?
W odpowiedzi na artykuł pt. 

„O dobrych i złych OZR-ach“ 
-—- w którym omówiliśmy osiąg­
nięcia OZR przy Zakładach Wy­
twórczych Aparatury Precyzyj­
nej w Świdnicy oraz poddali­
śmy -krytyce pracę- OZR przy 
Fabryce Wagonów w Sw idni-! 
cy — Dyrekcja Fabryki Wago­
nów w Świdnicy stwierdza 
m. in.:

„Artykuł Wasz wskazał na 
jednokierunkowość naszej pra­
cy, w wyniku czego działalność 
naszego OZR-u poddana zo­
stała gruntownej analizie i  już 
j^ykonane prace zmieniają cał­
kowicie dotychczasowy stan.

Wyremontowano urządzenia 
kuchni oraz stołówki nadając 
jej estetyczny wygląd. Zwięk­
szono kaloryczność posiłków 
stołówki przy DMR. Zostały 
otwarte punkty usługowe: kra­
wiecki i szewski. Uruchomie­
nie dalszych punktów jest kwe­
stią ukończenia remontów po­
mieszczeń i urządzeń.

Rada zakładowa powołała do 
żvcia komisje, które przystępu­
ją do kontroli placówek OZR-u. 
Ożywienie działalności tych ko­
misji przyniesie dałsze uspraw­
nienie pracy poszczególnych 
punktów. Zwrócono również

uwagę na gospodarstwo rolne 
OZR-u.

Podane wyżej oraz inne wy­
konane prace OZR-u realizowa- 

j ne są zgodnie z ponownie roz- 
I pracowanym planem rozwoju 
j Oddziału Zaopatrzenia Robotni­
czego.

Konsekwentna realizacja te­
go planu przyczyni się do po- 

! prawy warunków bytowych na­
szej załogi.

Artykuł zdopingował nas do 
zwiększenia wysiłkó^, by nasz 

¡OZR pracował nie tylko tak, 
jak w ZWAP-ie, ale lepiej i 
Sprawniej zaspokajał potrzeby 
by\owe robotników naśzej fa­
bryki.

Eil ward Ochab
Sekretarz Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego

Kio przeszkadza w normalizacji stosunków 
między Kościołem i Państwem?

Pfoces biskupa Kaczmarka 
odsłonił-zbrodnicze plany i ha­
niebne metody, stasowane w 
walce przeciw Polsce Ludowej 
nie tylko przez skazanych w 
tym procesie, ale również 
przez reakcyjne i awanturnicze 
elementy wśród hierarchii ko­
ścielnej, które patronowały an- 
tyludowej i antypaństwowej 
działalności biskupa Kaczmar­
ka i jego pomocników.

Ręka sprawiedliwości lu­
dowej dosięgła winnych, a 
najszersze masy narodu su­
rowo potępiły i z najgłęb­
szym oburzeniem napiętnowa­
ły zbrodniczą działalność 
tych, którzy powolni dyrek­
tywom amerykańskich i wa­
tykańskich „polityków“  nadu­
żyli zaufania i uczuć re lig ij­
nych ludzi wierzących, zdradza­
li nasz kraj i wysługując się 
amerykańskim imperialistom, 
torowali drogę Adenaueronu 
śmiertelnym wrogom naszego 
narodu.

Proces odsłonił linię postę­
powania tycli reakcyjnych 
przedstawicieli wyższej hierar­
chii kościelnej, którzy dotych­
czas wywierali przemożny 
wpływ na działalność episko­
patu, dążąc do rozbicia jedno­
ści naszego narodu, do skłó­
cenia wierzących z niewierzą. 
c>mi, do przekreślenia w prak­
tyce zasad Porozumienia mię­
dzy państwem a kościołem.

Zeznania Kaczmarka i cały 
bieg wypadków świadczą po­
nad wszelką wątpliwość, że dla 
kierownika "episkopatu pryma­
sa Wyszyńskiego podpisanie 
Porozumienia było tylko ma­
newrem zmierzającym do wpro­
wadzenia w błąd rządu i opi­
nii publicznej, zaś Porozumie­
nie traktowano jako parawan 
dla zasłaniania wrogiej ludowi 
i narodowi działalności poli­
tycznej wymierzonej przeciw 
państwu ludowemu.

Ta dwulicowość ujawniła się 
szczególnie jaskrawo w spra­
wie mającej kapitalne znacze­
nie dla naszego narodu i dla 
pokoju świata, w sprawie na­
szych Ziem Odzyskanych i gra­
nic na Odrze i Nysie,

Episkopat formalnie zobo­
wiązał się do przeciwdziałania 
rewizjonistycznej akcji części 
kleru niemieckiego, aie kierow­
nictwo episkopatu faktycznie 
nie zrobiło nic, aby wypełnić 
to swoje uroczyste zobowiąza­
nie, mimo, że coraz bardziej 
mnożą się rewizjonistyczne i 
antypolskie wypady różnych 
Fringsów, Ferchów i im podob­
nych hakatystów w sutannach 

-i fioletach.
Rewizjonistyczna działalność 

reakcyjnego kleru niemieckiego

[jest tylko fragmentem rozwy- 
j drzonej, obłędnej, szowinistycz­
nej kampanii, rozpętanej w 
Niemczech zachodnich przez 
pupilka Watykanu i agenta a- 
merykańskich podżegaczy wo­
jennych Adenauera i jego neo- 
hitlerowskich kompanów, ukry­
wających swe krwawe faszy. 
stowskie oblicze pod flagą 
„chrześcijańskiej demokracji“ .

Herr Adenauer jest przyjmo­
wany, honorowany i fetowany 
przez papieża i „polityków" 
watykańskich w okresie, kiedy 
wysuwa program rewizji na 
szych granic na Odrze i Nysie, 
program grabieży naszych 
ziem, zniszczenia naszej pan 
stwowości, stworzenia nowej 
generalnej guberni.

Prasa watykańska, podobnie 
jak prasa miliarderów ąmery 
kańskich, aż zachłystuje się z 

' radości, wynosząc pod niebio 
sa sukces wyborczy rewizjom 
stów z Bonn i aprobując po­
wyborcze, szczególnie bezczel­
ne, antypolskie, awanturnicze 
wystąpienia Adenauera.

.Oczywiście, wzorowane na 
Hitlerze plany i wzorowane ria 
Goebbelsie przemówienia pu­
pilka watykańskiego pana Ade­
nauera są to marzenia, a ra­
czej majaczenia ściętej głowy 
Adenauerzy i Fringsy oraz ich 
protektorzy z Waszyngtonu i 
Watykanu bredzą o rewizji gra­
nic na Odrze i Nysie, o rozpę­
taniu nowej wojny, nowej krzy­
żackiej wyprawy przeciw kra­
jom demokracji i socjalizmu. 
Ale ja  krótkie są ręce dtugoję- 
zycznychf panów z Bonn i ich 
protektorów z Waszyngtonu i 
Watykanu. Na straży naszych 
granic stoi caiy naród polski, 
skupiony wokół swej władzy 
ludowej, związany braterskim 
sojuszem z potężnym Związ­
kiem Radzieckim i wszystkimi 
krajami broniącymi pokoju i 
niepodległości narodów. Siły 
obozu pokoju są wielokrotnie 
większe od sił podżegaczy wo­
jennych i rozporządza on 
wszystkimi środkami, aby sku­
tecznie unicestwić wszelkie pró­
by agresji w sposób nader dot­
kliwy dla agresora.

„Politycy" watykańscy nie 
chcą pogodzić się z tym boles­
nym dla nich faktem i czynią 
co mogą, aby dopomóc swym 
krzyżaYkim pupilkom z Bonn w 
przygotowaniu nowej wojny, 
osłabić zwartość i silę narodów 
miłujących pokój i wolność, 
wykorzystać reakcyjną część 
kler# dla rozpętywania waśni 
na tle.rzekomo religijnym, oszu­
kiwać ludzi wierzących, zacli 
walać im krzyżackie wilki

jako rzekome jagnięta i nie­
winnie pokrzywdzone ofiary.

Dążąc do osłabienia i we­
wnętrznego skłócenia naszego 
narodu, który miałby być obiek­
tem krzyżackiej napaści. ..poii 
tycy" watykańscy, jak to odsło­
nił również proces Kaczmarka 
oddziaływają w tym kierunku 
na hierarchię kościelną. Prymas 
Wyszyński zgodnie z'życzeniem 
kurii rzymskiej czynii wszyst­
ko. aby nie dopuścić do stabili 
zacji administracji kościelnej na 
Ziemiach Odzyskanych.

Mimo słownego potępienia w 
Porozumjeniu działalności an 
typaństwowej nie Wyciągnięto 
konsekwencji kanonicznych wo­
bec księży winnych takiej 
działalności. Wielu reakcyj­
nym duchownym udowodniono 
zbrodniczą działalność antypań 
stwową, często szpiegowską u 
dział w bandacfi i mordach 
skrytobójczych, niejeden ze 
zbrodniarzy zostai skazany pra 
womoenym wyrokiem sądu R/e 
czypospolitej. ale kierownictw 
episkopatu wbrew literze i du­
chowi Porozumienia, ani w jed­
nym wypadku nie wyciągnęło 
konsekwencji i nie zastosowało 
kar kościelnych wobec zdema 
skowanych zbrodniarzy, którzy 
szatą duchowną osłaniali swą 
antypaństwową i antynarodową 
działalność.

Również w obliczu zbrodni 
ujawnionych na procesie Kacz 
marka mimo publicznego przy 
znania się oskarżonych do winy, 
mimo bezspornych dowodów an­
typaństwowej, dywersyjnej i 
szpiegowskiej działalności ska­
zanych, prymas ani jednym sło­
wem nie potępił przestępców, 
ani jednym słowem nie odgro­
dził się od wrogiej akcji amery­
kańsko-watykańskiej, rozwijanej 
przeciw Polsce w związku z pro­
cesem biskupa Kaczmarka.

Prymas Wyszyński w pierw­
szym rz.ędzie ponosi odpowie­
dzialność za sabotowanie i ła ­
manie- zasad Porozumienia, za 
faktyczną pomoc okazywaną za­
chodnio .. niemieckim Krzyża­
kom i anglo - amerykańskim 
wrogom naszego narodu w 
szkalowaniu i zohydzaniu Polski 
Ludowej. Wielokrotne ostrzeże­
nia ze strony rządu i społeczeń­
stwa nie zmitygowaty awantur­
niczego wychowanka Watykanu

Ale Polska Ludowa nie jest 
Polską szlachecką, w której 
warchoistwo karmazynów ucho­
dziło bezkarnie, a agenci i za­
usznicy Watykanu rządzili się 
jak szare gęsi.

Zawiodą też rachuby reak 
cyjnych awanturników i war­

chołów na wywołanie waśni re­
ligijnych w naszym kraju.

Naród polski wie, że Kon­
stytucja i rząd Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej zabez 
pieezają wolność sumienia i 
swobody religijne obywatelom 
Rzeczypospolitej, że ręka spra 
wiedliwości ludowej karze Ka 
czmarków i Danilewiczów nu 
dlatpgo, iż są księżmi lecz za 
ich antypaństwową zdradziecką 
działalność polityczną, że ko 
ściói swobodnie rozwija *wą 
działalność w Polsce i tym *ku 
teczniej będzie mógł wypełniać 
swe zadania wobec ludzi wie 
rżących im pełniej i konsek­
wentniej oczyści się od war­
chołów i szkodników'.

Władza ludowa nie tylko nic 
przeszkadza lojalnemu ducho­
wieństwu w wypełnianiu jego j 
Zadań wobec ludzi wierzących, I 
ale wielokrotnie okazywała po j 
moc kościołowi np. w odbudo- I 
wie świątyń, w otaczaniu opie­
ką zasłużonych kapłanów', w ży. | 
ezliwym załatwianiu rozlicz- j 
nych spraw i wniosków' insty | 
tucji kościelnych.

Rząd ludowy jest kierowmi- j 
kiem a zarazem sługą catego 
narodu, zarówno obywateli wie- j 
rżących, jak i niewierzących, j 
uważa za swój święty obowią j 
zek troskę o wszechstronne za- i 
spokojenie potrzeb wszyst <- 
kich obywateli Rzeczypospoli- j 
lej, wiernie strzeże przepisów j 
Konstytucji, nieugięcie pracuje I 
nad umocnieniem jedności na- j 
szego narodu.

Front Narodowy jednoczy j 
wszystkich patriotów polskich j 
w walce o pokój i w pracy nad I 
realizacją naszych hislorycz- j 
nych planów rozwoju Polski, i 
nad umocnieniem jej niepodie- ! 
głości i potęgi.

Poważne znaczenie dla umo­
cnienia jedności i wewnętrznej 
spoistości naszego narodu mia­
ło j ma Porozumienie zawarte 
między rządem i episkopa­
tem w kwietniu 1950 roku. 
Z górą .trzyletnia prakty­
ka wykazała, że zasady te­
go Porozumienia odpowiada­
ją interesom społeczeństwa, że 
są one konsekwentnie prze­
strzegane przez naszą władzę 
ludową. Ta kilkuletnia prakty­
ka wykazała równocześnie, że 
Porozumienie jest zwalczane 
przez Watykan i łamane przez 
tych przedstawicieli hierarchii 
kościelnej, którzy weszli na dro­
gę awanturnictwa. Biskup 
Kaczmarek ujawnił na proce­
sie faktyczny ich stosunek do 
Porozumienia, odsłonił mister­
ną mechanikę oszukiwania lu­
dzi wierzących i wykorzystywa­
nia stanowisk kościelnych dla 
celów nic wspólnego nie mają- 
cych z religią. Rząd Polski Lu­
dowej umie jęrinak rozróżniać 
potrzeby wierzących i kościoła, 
które znajdują i zawsze znajdo­
wać będą należyte zrozumienie 
i pomoc — od wrogich wobec 
państwa ludowego poczynań i 
wypadów wojowniczych war­
chołów i fanatycznych obroń­
ców obalonego przez lud ustro­
ju kapitalistyczno • obszarni- 
czego.

Interes narodu wymaga, aby 
wbrew usiłowaniom tych ele­
mentów zasady Porozumienia 
między państwem i kościołem 
były realizowane. Zasady te bę­
dą wcielane w życie zgodnie z 
duchem naszej Konstytucji, w 
oparciu o wolę rządu i narodu, 
zgodnie z życzeniami ludzi wie­
rzących oraz ogromnej większo­
ści duchowieństwa wszystkich 
szczebli.

Front Narodowy jest ważnym 
źródłem siły naszego państwa 
i dlatego jest solą- w oku im­
perialistycznych wrogów Polski, 
którzy nie szczędzą dolarów, 
aby przy pomocy swych za ma 
skowanych agentów skłócić lu 
dzi pracy, podważyć jedność 
narodu.

Nikczemne próby dywersji 
nrityludowej skończą się równie 
niesławnie i bezpłodnie jak 
wiele poprzednich prób podwa­
żenia jedności naszego naro 
du, która wbrew wysiłkom im 
perialistów krzepnie i umacnia 
się z każdym dniem, z każdą 
nową fabryką, szkołą, czy dziel 
nicą mieszkaniową zbudowaną 
wspólnym trudem patriotów 
polskich wierzących i niewie 
rżących, zjednoczonych głębo 
kim uczuciem miłości do matki 
Ojczyzny.

W obliczu dzikiej nagonki 
reakcyjnej i imperialistycznej 
przeciw Polsce Ludowej, prze­
ciw jej granicom, przeciw jed­
ności naszego narodu staje 
przed Komitetami Frontu Na­
rodowego ważne zadanie rozwi­
nięcia szerokiej kampanii pro­
pagandowej, która zdemaskuje 
machinacje wrogów naszego 
narodu, jeszcze bardziej spopu­
laryzuje słuszną politykę na­
szego rządu ludowego, politykę 
umacniania jedności narodu, 
braterskiego zaufania i zespole­
nia w służbie dla Ojczyzny 
wszystkich wierzących i nie­
wierzących patriotów polskich,- 
nieugiętego wcielania w życie 
i konsekwentnego przestrzega­
nia wszystkicl) zasiad naszej 
Konstytucji — wielkiej karty 
praw wyzwolonego narodu pol­
skiego.

Cukrownia Dobrzelin wzywa rlo współzawodnictwa 
w tegorocznej kampanii

(f) W Dobrzelinie w pow 
Kutno odbyta się uroczystość 
przekazania załodze miejsco 
wej cukrowni sztandarów prze­
chodnich CRZZ i CZP Cukr. 
oraz nagrody pieniężnej w. 
kwocie 40 tys. zł, za najlepsze 
osiągnięcia produkcyjne, uzy­
skane w roku uh.

W uroczystości wzięli udział 
minister Przemyślu Rolnego i 
Spożywczego — Hoffmann oraz 
sekretarz CRZZ — Kowalczyk 

Robotnicy cukrowni w Do­
brzelinie szykując się. do tego 
rocznej kampanii poświęcił’ 
szczególną uwagę modernizacji 
i ulepszeniom szeregu działów 
produkcyjnych. M. in. zmoder­

nizowano stację dyfuzorów i 
filtrów i rozbudowano/nowocze­
śnie suszarnie wysłodków. Zn 
instalowano też specjalne peni 
py wirowe do transportu bura­
ków.

Składając podpisane listy 
gwarancyjne na bezawaryjne 
działanie wszystkich agregnlów 
i urządzeń, członkowie 14 bry­
gad produkcyjnych cukrowni w 
Dobrzelinie podjęli szereg no 
wych ¿zobowiązań.

Meldując o pełnej gotowości 
cukrowni Dobrzelin do roz­
poczęcia nowej kampanii bura 
czanej, załoga wezwała dc 
współzawodnictwa wszystkie 
cukrownie w kraju. (PAP)

Wysokogatunkowe
(f) W Instytucie Jedwabiu 

Naturalnego w Milanówku za 
kończono w bież. miesiącu waż 
ny etap prac, mających na ce­
lu polepszenie jakości wtókria 
jedwabiu naturalnego z krajo­
wego surowca. W wyniku agro 
■ biotechnicznych oraz technolo 
gicznych badań udało się wy 
produkować na skalę pólprze- 
myslową partię włókna, nie u 
stępującego przędzy wyrabianej 
z surowca importowanego z 
Chin.

Pierwszym etapem prac w tej 
dziedzinie byio wytypowanie— 
drogą żmudnych i diugotrwa 
t\ch doświadczeń — ras jed 
wahnfka najwłaściwszych dla 
naszych warunków klimatycz­
nych. W roku bież. rozesłano 
jajeczka jedwabników tych ras:

włókno jedwabne
polskiej białej i tzw. warskiej 
żółtej - -  hodowcom z okręgu 
poznańskiego, którym zapew­
niono stalą pomoc fachową ze 
strony pracowników Instytutu 

W sierpniu i wrześniu, br 
Centralne Zakłady Jedwabiu 
Naturalnego wyprodukowały z 
uzyskanych w ten spoSób oprzę- 
dów — przestrzegając ściśle o 
pracpwanych w Instytucie reżi 
mów technologicznych — kilka 
partii przędzy. Przędzę tę pod 
dano następnie w Instytucie 
szczegółowym badaniom i pró 
bom. Wykazały one, że otrzy 
manę włókno ma podobne wia 
ściwości jak włókno z jedwabiu 
chińskiego, zarówno pod wzgię 
dem wytrzymałości, Yównomier 
ności jak i rozciągliwości.

(PAP)

Nowy ijiimer pisma „0 trwały pokói, o demok'i’ jg ludowa!"
( f)  B U K A R E S Z T  (P A P ). U kaza ł 

się 30 (255) n um e r czasopisma
O trw a ły  p o k ó j, o d e m o kra c ję  lu ­

d o w a !- .
P ism o p u b lik u je  p e łn y  te ks t re fe ­

ratu» se k re ta rza  K C  K P Z R  — N. S 
C hruszczow a ..O środkach  zm ie rza ­
ją c y c h  do dalszego ro z w o ju  ro ln i­
c tw a  w  Z S R R ".

W n um e rze  zam ieszczono k o m u ­
n ik a ty  o ro ko w a n ia ch  m iędzy rzą­
dem  ra d z ie c k im  a de legacją  rządo­

wą K R L D , p rzem ó w ie n ia  G M  M a- 
len ko w a  I K im  Ir-sena, depeszę, 
Mao T se -tunga  do G .M . M a ienko - 
wa.

A r ty k u ł  w s tę p n y  nosi ty tu t  „O  
ostateczne p o ko jo w e  u reg u low a n ie  
k w e s tii k o re a ń s k ie j"  P ism o za w ie ­
ra  ró w n ież  a r ty k u ł „R o zw ó j p rze ­
m ys łu  w  C h iń s k ie j R epub lice  L u ­
d o w e j" , a r ty k u ł H a rry  P o ll i t ta  o 
w y n ik a c h  K ongresu  B ry ty js k ic h  
Z w ią z k ó w  Z a w od o w ych  i  inn e .

Młodzież poznańska pomaga w wykopkach
(POZNAN, kor. wł.). Do Dy­

rekcji okręgu PGR w Pozna­
niu stale napływają listy mło­
dzieży poznańskiej, która ocho­
tniczo zgłasza się do pomocy w 
tegorocznej akcji wykopkowej. 
Ostatnio 200 uczniów tech­
nikum pocztowego zadeklaro­
wało 600 roboczogodzin. U-

czniowie technikum telekomuni- ; — 380, technikum przemysłu 
kacyjnego postanowili pYzepra-; odzieżowego — 270 dniówek, 
cować 1200 roboczogodzin,; Uczniowie technikum budo- 
technikum księgarskiego — 80 wlanego podjęli zobowiązanie 
dniówek, technikum elektryczne-j zebrać za kopaczką poważną 
go — 150 dniówek, technikum i ilość ziemniaków, wzywając 
drogowego — 450 dniówek, te- j równocześnie inne technika i 
chnikum handlowego — 814, i uczelnie do podjęcia podo-b- 
technikum przemysłu mięsnego1 nych zobowiązań. C.

T y p o we  p r o j e k t y  p o z w o l ą  
p r ę d z e j  i l e p i e j  b u d o w a ć

(Obsł. wł.). 25 bm. odbyła się i 
narada produkcyjna pracowni- i 
ków Biura Projektowego „Mia- i 
stoprojekt ZOR" poświęcona | 
omówieniu spraw typowego ] 
budownictwa mieszkaniowego | 
oraz zadań, jakie w związku z i 
tym stoją przed- projektantami.

Na naradzie podkreśl. 10, że 
wykonanie poważnych zadań 
budownictwa mieszkaniowego 
zarówno w roku bieżącym, iai< 
i w latach następnych w znacz­
nym stopniu zależeć będzie od 
coraz śmielszego przechodzenia j 
na przemysłowe metody budo- j 
wnictwa co wymaga w pierw- | 
szym rzędzie -poważnego roz- ; 
szerzenia budownictwa typowe- i 
go- j

Rola biur projektowych jest 
w tej dziedzinie specjalnie waż- i 
na. Trzeba bowiem, w pierw- j 
szym rzędzie opracować odpo- : 
wiedriią ilość wysokiej jakości i 
typowych projektów, dającycli 
stosować się w różnych warun­
kach terenowych, pozwalają- j 
cych tworzyć różnorodne i j 
urozmaicone rozwiązania archi­
tektoniczne i urbanistyczne.

Na naradzie wskazywano, że 
„Miastoprojekt ZOR" w dzie­
dzinie typowości ma ju^ pewne 
osiągnięcia. Istnieje specjalna 
pracownia projektów typowych, 
której dorobek to około 140 
opracowań.

Słabością dotychczasowych 
projektów jest fakt, że składają

się one głównie z rozwiązań 
budynków jedno lub dwupiętro­
wych, które można stawiać je­
dynie na peryferiach miast lub 
też komponować z nich osiedla. 
Ponieważ zaś ZOR w ciągu 
ostatnich lat wkroczy! do śród­
mieścia i wznosi np. centralne 
ulice Gdańska, Rzeszowa, No­
wej Huty, czy Nowych Tych, 
przeto daje się zaobserwować 
znaczny spadek przydatności 
typowych projektów małych 
dornków jedno- czy dwupiętro­
wych. Gmachy dzielnic wielko­
miejskich są więc z zasady pro 
jektowane indywidualnie, co po­
woduje przeciążenie biur. Stąd 
znaczne opóźnienia w dostawie 
dokumentacji, które niejedno­
krotnie poważnie zagrażają wy­
konaniu planu, przez przedsię­
biorstwa budowlane. Przedsię­
biorstwa te, aby wywiązać się 
ze swych zadań i terminów nie­
rzadko pracują „na ślepo", co 
sprzyja hrakoróbstwu, utrudnia 
bezusterkowe oddawanie budów 
do użytku, powoduje marno 
trawstwo materiałowe.

Wyjściem z tej trudnej sy­
tuacji — jak wskazywano na 
naradzie — jest szerokie wpro­
wadzenie typizacji projektów 
budowli, które można by sta 
wiać w centruYn miasta, a więc 
budynków cztero- i pięciopiętro­
wych.

Wymaga to dużego wysiłku 
całej załogi biura.

Dyskutanci podkreślali, że 
istniejąca jeszcze u wielu ar­
chitektów i konstruktorów nie­
chęć do typowego projektowa­
nia, obawa, że będzie to ogra­
niczeniem ich twórczych możli­
wości — jest niesłuszna. .Prze­
ciwnie-— w oparciu o gotowe 
rozwiązania — typizacja poz­
wala poświęcić więcej uwagi 
wykończeniu projektu, jego ele­
mentom architektonicznym.

Niechęć do stosowania typo- 
; wycii projektów powoduje rów- 
; nież spychanie tych ważnych 
J spraw na drugi plan, czego wy- 
| razem jest np. to, że „Aaiasto- 
; projekt" zamiast ’̂ Jdanowa- 
! nych 70 opracowań, wykonało 
; do 1 sierpnia br. zaledwie 3, a 
ido chwili obecnej 30.

Na naradzie postanowiono 
włączyć do pracy nad . ty- 

; powymi projektami wszystkich 
i pracowników biura; opracować 
w jak najkrótszym czasie za- 

| !egłe_ projekty spośród 70 za­
mówionych przez ZOR.

| Niezależnie od tego „Miasto- 
projekt" przystąpi do opraco­
wania odpowiedniej ilości — 

i około 16 — sekcji poziomych 
0 jednolitej bazie technicz- 

| no konstrukcyjnej i weźmie je 
| jako punkt wyjścia dla zapro­
jektowania sekcji pionowych^ 
Jako trzecie zadanie postano­
wiono sporządzić katalog typo­
wych detali.

RK
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S k a r ż y s k o  K a m ie n n a  
p rze d  p rz e w o z a m i  je s ie n n y m i P r z y
(KORESPONDENCJA WŁASNA ,,TRYBUNY LUDU“

Z WOJ. KIELECKIEGO)

. Powetowania da kampanii i pracujących na przetokach, co 
j?.ve;mych przewozów załoga , znacznie ułatwia porozumiewa- ! w  najdalszych zakątkach 
je-mcg° z większych w Polsce j nie się służby przetokowej z j kraju spotkać można coraz czę- 
\vcz:ow ko, ej owych w Skarży- j maszynistami i usprawnia ich | sciej, czv to na głównych trak- 
dw- pracę Dalsze dwa parowozy j tach komunikacyjnych,‘ czy tez

"J, 4 ; Potokowe zostaną zradiotoni- ¡bocznych drogach wiejskich
W początkach sierpnia ódby-! zo'vane do konca bm- 1

lv s:e posiedzenia egzekutyw

t y m  s a m y m  p a r k u  
m a s z y n o w y m

Pracochłonność przy produk- , kinowskiego, brygadzisty Lu-mach postępu technicznej 
i budki szoferskiej obniżona j emskiego i montera Borkow- j czołowych inżynierów i

Budowa huty „H arm m  a"

CJ
została w omawianym okresie

I znajomą sylwetkę samochodu 
. . .  Usprawniono również znacz- ciężarowego „Star-20“ .

Oi ganjzacji partyjnych z udzia- j nie poprzez dokładne przydzie- 
stacji, na | lenie zadań pracownikom,, ęk;lem kierownictwa Skromne jednak byty począł-

Kioryclt przeanalizowano do- pedycję towarową, która obec- ¡Kl ,abr>'kl samochodów cięża- 
tychczasową pracę poszczegól- ! nie czynna jest bez przerwy ca- i nowych w Starachowicach, gdv 
nycli oddziałów i drużyn. Wy- i tą dobę. i rozpoczynano produkcję w 1949
sumęto szereg- postulatów ma
jących na celu usprawnienie do-j . cv
tychczasowej pracy węzią, oraz ! szkoleniu.- Na. kończących się w | [  ^ 
pełne jego przygotowanie do tym miesiącu dwóch 6-tygod-1 
jesiennych przewozów. ! niowych kursach dia kierowni- j

Na podstawie dotychczaso- j ków pociągów oraz służby za- ! 
wych wyników i osiągnięć czo- sadniczej, tj. hamulcowych,

roku. Ale już plan tegoroczny 
przewiduje oddanie krajowi wio­

nie większej liczby sarno-

tiego tm> 
techni

pozwoliło przesunąć ! ków, jak no. inż. Leosclia, inż 
o przeszło 48 proc. Uzyskano sześciu robotników na inne Ula- ;Motyki, inż. Boskiego, inż. Nie 
m głównie dzięki przejściu w ! nowiska pracy i podwyższyć j dworoka, *inż. Skurkiewicza, te 
10 proc. z operacji ręcznych wydajność montażu skrzyni jdmika Bakinowskiego uzupel 
na maszynowe. Założenia p la -: biegów z 6 sztuk na 17 w cią- niana jest wnsilkiem racjona 
nu postępu technicznego uzu- gu 8 godzin. | ¡¡zatorów, jak np. Derwichr
pełnione zostały inicjatywą za­
łogi. Tak np. majster Jan Der-
wich zaprojektował i wykonał 
oprzyrządowanie dla pras, u- 
możliwiające zastąpienie prze­
widzianych technologią 5 ope- 

chodów „Star-20“ , niż w r o k u  i racji ręcznych — maszynowy- 
1930. mi. Dało to oszczędność czasu! t« J*t,

1 godz. i 3 minuty.

jak np
Ogromny udział w uzyska- : l-cśntewśkiego, Kowalczyka 

nych prze;: zakład wynikach jUliałacinskiego i w ie.u, wielu 
mają racjonalizatorzy. O ich ' mnycłi.
aktywności świadczy blisko 2 ■ A przecież — to trzeba wy- 

projektów racjonalizator- raźnie posiedzieć — również

W naszej gosDodarce narodo-

skieii złożonych przed konie-■ i w- Starachowicach te bardzo I 
rencją partyjno - techniczną i poważne rezultaty można jesz- i 

ilosc w roku bieżą- jeże powiększyć. Ni? wszystkiej 
c\m. t.zęsć z nich, już zreali- bowiem rezerwy zostały tu ws­

iowych przodowników pracy zwrotniczych i końcowych, prze- i " ê ' ^ -,kkld-v Stara..howickie niej Pracochłonność produkcji ra-1¿.»warta i nagrodzona, data na :korzystano 
* 1 • • ■ ‘ Isą wyjątkiem. Każdy rok pla- my „Star “ ' "  ■ • ’ "takich jak Tadeusz Gluza, Win- i szkolonych zostanie 63 ludzi, 
dysiaw Aiotvka, Czesław Sztac i V! ,, ■ ■ , .
i dziesiątki innych opracowano ' ^  } ■
harmonogram technologiczny , , , . •ma pracy węzła kolejowego w

„ ------1‘ obniżona' została j przestrzeni roku
! nu ‘P in ie g o  przynosi wzrost i blisko o 40 proc., mostu tylne- inracoehlonnośc

, , , . i , . ,  zmierzające db usprawnię- 0Wej' U' T - t g °  °  36 Proc- 'Zastosowano tu nad 18-1 tysięcy
technologiczny I ......... , „ u ,£ .... . ■ten osiągamy dwiema zasadni- m. in. głowice wieiowrzeebno- [ roboczOgodzin.

Odlewnie starachowickie

stacji, który ,do chwili obecnej j g j j -  
pozwolił na zwiększenie ilości 1 '

'Żysku, zostały wprowadzo j f 2* mi drogami, j,
f *  . . ■ ( , i tle w  życie. Dotychczas nie po-1 ,ePsze wykorzystanie mocy pro- ; nj6i
f *  n'ch 1 rozformowanych | |aczono j eszcze" niektórych to- jdukcyjnej istniejących zakładów, j ra 

i j rów jak planowano, co uspraw- na bazie stałego postępu tech
nijoby pracę parowozów.

zmniejszenie j 
produkcji o po-

niaszyno- i ' mai? baczne osiągnięcia w ob­
niżaniu procentu braków. Tak 
np. w odlewni „A “  w uh. roku 

pochłaniały około 32.6
pociągów towarowych.

W ostatnich dniach sierpnia 
usprawniono wjazd pociągów 
od strony Kielc i Końskich.

W celu lepszejj i wydajniej­
szej pracy, towarzysze z węzła 
kolejowego w Skarżysku Ka­
miennej zmechanizowali 3 na: 
stawnie ręczne, co znacznie 
usprawniło pracę oraz pozwoli­
ło na zmniejszenie obsady na­
stawni o 12 ludzi, których 
przeniesiono do innych prac.

Dalszym usprawnieniem wpro­
wadzonym przez załogę stacji j iatarek kar bid o wyciu’'Kilkakrót- 
w Skarżysku jest zastosowa- j ^ e m o n j t v  w j ej sprawie do od

Poważnie ułatwiłoby pracę 
węzła Skarżysko Kamienna 
przyspieszenie przez Państwo­
we Przedsiębiorstwo Robót Ko­
munikacyjnych budowy torów.

To samo PPRK mimo przy­
znanych kredytów nie pokrywa 
dachem rampy sortownićzej. 
Składana tam drobnica niszczy 
się pod wpływem deszczu.

Drużyny konduktorskie węzła 
w Skarżysku odczuwają brak

nic urządzeń pozwalających na I dziaUl e'ksDloatacji w Kielcach 
wyprooowame hamulców bez ,- D0KP w Lublinie nie przyno- 
doczepu parówozow. Oszczędza 
to około 20 minut przy kajdym 
składzie pociągu nie licząc zu­
życia Węgla/ smarów itp., któ­
re parowóz zużyłby w tym cza-
s:e.,

15 bm. wprowadzono łacz-

szą jak dotąd żadnego skutku.
Pracownicy węzła kolejowe­

go w Skarżysku włożyli dużo 
wysiłku w usprawnienie pracy.

poprzez coraz u-(<> uzupełniono opmrządowa-i ,,, , . . .  , : f)- '■ ocnowm „A  w ud.
------- . . i W wyniku tvch i mrivch o- iWrak-izwłaszcza przy montażu . . . .  -. ... . ■iraM .

,mv itp " isiagmęc Zakłady Starachowic- pm f. roboczogodzin jakimi od-
w zasadzie bez dodatku- łewnin rozporządzała, a w I

nicznego oraz poprzez budowę, p 0  raz pierwszy w  Polsce wych i,nvest-vcJk PrzV tvl”  sa- półroczu br.<
nowych zakładów. J mym parku maszynowym, po-

| Niezależnie od tych osiąg- ważnie zwiększyły produkcję, a
Zam iast jed n e g o —  j nfęć posiadają zakłady również j jednocześnie już do sierpnia br. . lewów —- to nadal jeden z naj-

1,6 samochodu j wiele innych. Tak np. zastoso-! obniżyły koszty własne zamiast ! ważniejszych
t j i . . . wano tu po raz pierwszy w o 7,1 proch— jałk przewidywa- I rozwiązaniaistotnem, niezmiernie w az-in , , , F , ,J *, . - . i'ozvziązania.

nvm dia naszej gospodarki j ‘3lf 5 ?d,.eWOW Sta!lW' I ,y nH ,ea!-v rok pow iązan ia
wskaźnikiem postępu technicz-‘ nyC-h • P° d c ie n ie m , co po-: nługookresowe (plan na rok | uzyskać poprzez SZybsZe Wpr0-
nego w każdym zakładzie p rz e -1 ™ 10 ™ ™ > s.za, Prącochlon-, 1 95 3  -  6,2 proc.) „  11,1 wadzenie mechanizacji, zwłasz-
myślowym jest obniżanie p“  h ° SC ™bot ^konczem owych-V proc. cza w odlewni „A “ , rozszerzę-,y y J uunizarne pra Jpozwala podnieść wykorzysta- . L je meloyv

me surowca. W ramach zobo- 1 Inżynierowie i robotnicy 
ązań długofalowych ukończo- •

Nie ulega wtąptiwości, że te i
' ' nie byłyby możli-1 przechodzenie na pracę maszy-jsię w pow. białostockim, biel- j fermentowni w Grajewie i Au-

cochtonności produkcji. Obni
żenie pracochłonności produk- lwiązań długofalowych ukończo- 
cj. oznacza, że przy tym sa- no pracę na(i nową ,echnolo. 
mym w zasadzie parku maszy-|gia nlontażu si|nika. Duże zna. ; osiągnięcia

Budulca b u t y  „Warszawa" jest jedna z największych inwestycji 
¡ilanu 6-letnicgo w dziedzinie hutnictwa. Na zdjęciu: brygada 
Bruc.zka, która przy zbrojeniu hali warsztatów remontowych 

osiąga 180 procent normy Foto  c a f  — P ie ń k o w s k i
--------------------- ---------- r~ —

Torf -  bogactwo Ziemi Białostockiej
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBU NY LU D U “

Z BIAŁEGOSTOKU)
Bogatym źródłem 'torfu jest 1 ceważyla też sprawę oszczę.-

j woj. białostockie. Bogate . są j dności węgla Dyrekcja Mazur»
Ciśnieniowej na : złoża torfu w kompleksach ba- skich Wytwórni'Tytoniu Prze- 

większą ilosc odlewow ,staliw- j  glennych Vv'iz.ny w pow. łom- ! . wsiowego w Ełku, która nie
nych. poprzez szersze jeszcze \ żyńskim. Torfowiska znajdują zamówiła w tym roku dla swvch

9,7 proc. Nie­
mniej jednak dóść jeszcze wy­
soki procent zbrakowanych od­
lewów

problemów do 
Dalsze obniżenie 

i pracochłonności będzie można

nowym i przy tej samej liczbie |czenie d!a zaktadów mia)o za. we, gdyby nie fakt, że zagad-inow .̂ Prz>’ Produkcji budek szo-j**™ , grajewskim^ i innycll. 
robotników osiąga się poprzez -.^osowaKie “w"'produkcji“ nowej i nien,a- zwiii zane z P°stępem j fe^ k!ck’ sprężystą j
usprawnienie organizacji pracy technologi{ odlewania tulei cy-i technicznym znajdowały się ^  i ẑ ^ d d i  ^  J la i "  I we wszystkich powiMach

.....  ¡centrum uwagi kierownictwa i p- l . . v.

Trzeba jednak również istnie-

ność radiową na 2 parowozach szybciej usunąć.
jące niedociągnięcia jak na j-U ac bardzo Poważne wyniki.

5.

i procesów technologicznych -  Hndrowycfl) opracowanej przez
znaczny wzrost produkcji. inż_ Niedworoka, brygadzistę j okładów, ze wiele ̂ miejsca po-

Pernala i formierza B y d z iń -1 '? caTa 'nI w codziennej pra­
skiego. Pozwoliło to, poz^ po-1 cy organizacja partyjna, 

jważnyńii oszczędnościami ma- i Dużą rolę w zmobilizowaniu

Tą drogą poszły właśnie Za­
głady Starachowickie, uzysku-

Rozpoczyna si$ masowa sprzedaż 
ziemniaków

W stosunku do przeciętnej w 
j roku ubiegłym, w sierpniu br. 
obniżono pracochłonność pro- 

j dukcji samochodu „Star-20“  o

| bIisko 39 proc; ;Mówiąc ^ aczt j ’ konstrukcyjnymi j w czasie, w jakim w ub. roku i

teriałowymi zmniejszyć praco-1 całej załogi do walki o obniże- 
chłouność tej operacji o 30 j nie \  pracochłonności odegrała 
procent. j odbyta w ubiegłym roku kon- j ważnego wzrostu prod

¡obniżenia kosztowo
1 technotogi-i k>raca masowo * polityczna pro­

za
wyjątkiem oleckiego, suwal­
skiego i kolneńskiego jest je­
szcze w 'początkowym stadium 
rozwoju. Torf jest niedostatecz­
nie jeszcze spopularyzowany ja- 

,, , , 1  ko opał wśród miejscowej lud-
czające dla całego przemysłu.; ności oraz instytucji i zakła- 
Wskazują one, że droga do po- Mów przemysłowych. Nie bez 

cji i ¡winy są tu PZGS które’ w ub.

Hî

Doświadczenia Zakładów Sta­
rachowickich są bardzo pou-

¡c.znymi sa osiągnięcia zakładu :wadzona w *-TIT1 okresie uświa-
... ' produkowano jeden samochód, j „„ " , ■ T . domiła całći załodze ieszcze le
U) \V całym kraju zostały szawie w województwach: sta- j!,becflie wytwarza się 1,6 samo • odcinku organizacji pracy.
. zaaonczone przy- | Imogrodzkim 1 poznańskim. | c[lodu

jakim

w zasadzie zakończone przy- j linogrodzkim 1 
gotowania do zaopatrzenia j Sprzedaż placową rozpoczęto
mieszkańców miast i ośrodków i już tu po cenie o 10 proc. niż- I Warto przyjrzeć się 
przemysłowych w ziemniaki na j szej od ceny w'sprzedaży dęta-I drogami to osiągnięto.

licznej w sklepach państwo- : Do najbardziej pracochton- 
vvych i spółdzielczych. jnych zespołów wchodzących w

W związku zę zwiększonymi I skład „Stara“ należała budka 
dostaw.am3. ziemniaków do ; sżoferska

zimę.
W w ij. sta lin ogrodź!; im,

di dn. 24 bm. rozprowadzono 
już wśród pracowników kopalń 
i hut ponad 14 tys. ton zi&m- 
n 1 a ków.

Handel uspołeczniony do ak­
cji ziemniaczanej starannie 
przygotował się w Łodzi, War-

miast obserwuje się na jar-¡Tym  też zespołom poświęcili 
markach i targowiskach ten-
d. ncje zniżkowa cenv ziemnia- , < ■ . . . .
ków pochodzących z dnwozu ^clmolodzy najw.ęcej uwagi.
chłopskiego. (PAP)

Ścisłe związane ze zmianami iorenci a partyjno - techniczna, j obniżenia kosztów własnych nic ’ rt dosta-rczyłv wielu instytu-
1 ------------------ - f i . . ----- . . j cjom torf mokrv i obtodzonw

mus, wcale prowadzić poprzez ; !lie nadający się'do użytku, znie- 
dodatkowe inwestycje. . Mówią, j chęcając odbiorców do używa- 
że w każdym bez wyjątku, na- da go.
wet wysoko zorganizowanym i y' . br’ Praca na torfowi- 

• . . . . , . " '«ach oraz rozprowadzenie tor-zakłac z e, stnieia duże rezer-, 1 ja uu«. iu zostało lepiej zorgamzowa-
wy produkcyjne. Rezerwy, kto- j ne, dzięki czemu plan eksploa- 
re można i należy uruchamiać! tacji wykonano w 127 proc. 
poprzez szerokie wprowadzanie ! /'^mując trzecie miejsce w

p„s,tpu
procesów technologicznych, po-13<v la sic ( •

-\\

W ramach zobowiązań długofa- j P’eł znaczenie postępu techni- 
lowycli — obok już istniejących ;uznego, pobudziła mysi racjo- 
— uruchomiono dwa nowe j na'dzatorów, dodała bodźca in- 
gniazda obróbcze w wydziale |żynmrom i technikom do śmia- 
hamulcowym, dwie linie poto- \ lC?° Poszukiwania nowych roż­
kowe w . wydziale samochodo-1 ąza 11 technicznych 1 technolo- 
wyrn oraz pas montażowy w 2jcznyc!i, pobudziła do uspraw-

rama i most tylny.' wydziale budek szoferskich. i ll,an,a organizacji pracy.
Wprowadzenie potokowego mon- W Zakładach Starachowic- 
tażu skrzyni biegów według j kich to właśnie jest bardzo cen- 
projektu brygady technika Ba- i ne, że we wszystkich dziedzi-

przez usprawnianie organizacji 
pracy.

L. GUZ

Pod ostrym katom

Badawęza w ni¡Mi W  O  SC
Spokojnie żyto się Stanista-: dzielni Inwalidów w Warszawie \ 

wowi Kowalskiemu na stanowi- stwierdziła z oburzeniem, że: j Klientowi wchodzącemu do Iwojewództwa gdzie wynosi on 
sku kierownika warsztatu g a -, „...zażalenie oVrf Wilczyńskie- j któregoś ze sklepów „Spółnoty zaledwif. 0,4 (Lublin), 0,7

(Szczecin)’. Fakt ten, na pozór

W  interesie konsumenta
(Na marginesie narady kontroli technicznej „Spółnoty*Pracy*')

•wielu instytucjach i za­
kładach pracy kierownictwa 

Todnicrsły się ze zrozumieniem 
do zagadnienia oszczędności 

| węgla i zaopatrzyły swe pla- 
jcówki w torf.
j W wyniku zwiększonego za- 
I potrzebowania w kilku powia- 
jtach wzrosła eksploatacja torfo- 
j wisk. W -pow. sokolskim np. 
eksploatacja w

gustowie ani jednej tony tor­
fu. W powiecie bielskim znów 
zgromadzono nadmiar środków 
opalowych: drzewa i torfu. Tak 
np. GS w Brańsku, mimo wy- - 
starczającego zapasu, stale 
otrzymiije nowe transporty.

Poważną też przeszkodą w 
realizacji planów sprzedaży 
torfu jest brak środków tran­
sportowych. Torfowiska położo­
ne są z dala od lin ii kolejo­
wych i torf jest przeważnie 
transportowany przez ciągniki 
traktorowe, wypożyczane w 
ROM. Rozprowadzanie torfu • 
odbywa się zazwyczaj w okresie 
największego nasilenia ronót 
rolnych wskutek czego, POM-y 
nie mogą okazać należytej po­
mocy. .Dlatego też celem u* 
sprawnienia transportu torfu 
należy wykorzystać do maksi­
mum wszelkie lokalne środki 
transportowe, jak furmanki,, 
ciężarówki. Innym poważnym 
zagądnjęńiSm do ' rozwiązania 
jest sprawa fachowców. PZGS 
eksploatujący torf w woj. bia» 
łostockim nie dysponuje ani je­
dnym inżynierem - specjalistą. 
Jest zaledwie kilku młodych 
techników. Niedostatecznie są 
przeszkoleni torfomistrze i in­
struktorzy torfowi. Zbliżający 
się okres zimowy należy wy­
korzystać na szkolenie persone-

lanterii skórzanej Spółdzielni go jest nieuzasadnione, a zosta-| p racv“  z zamiarem kunna U 
Inwalidów w Jeleniej Górze, to skierowane do redakcji na i , , ^ 9  buc-ków cz drobia.
Pracowników swoich wychowy- skip.rk ..pieniactwa“, z którego pozytywny, n-ie świadczy jednak 

bynajmniej o tym, że w tychwał nader umiejętnie. Z bie- : ob. Wilczyński jest znany-na te- i . galanźer>jnych coraz .
giem czasu przestali oni dener- renie spółdzielni. Zarzuty bra- j czę?ciej sprzedawca może ote- , województwach jakość produk- 
wować się, że kierownik wpada ku wentylatorów, energii ciek- tować ładne, gustownie wyko- cji stoi na wysokim poziomie, 
do warsztatu najwyżej na pó! tryeznej i wody są stuszne, lecz \ nane towary, 
godziny dziennie, że brak ma- nie wynikły z winy spółdzielni D \e%7, ZP ¡pdnak
tcrialu wywołuje, częste posto- w Jeleniej Górze“ (z czyjej —  -V ,
je w pracy, że w warsztacie nie ; nie wiadomo). są wypadki przenikania do de­
ma światła, wody, odpowiedniej Na zakończenie CSI informu- la l'c;;!1e-l .Sieci handlowej pro- 
wentyiacji itp. je, ja k szlachetnie postąpiono -  dukcJ' nieestetycznej, wadliwie

Pech jednak chciał, że w koń- j »jimo tak „krzywdzącej“ kryty-1 wykonanej, 
cu marca br. do spółdzielni k* — wobec autora zażalenia Dlaczego znaiduie sie ona
przybył nowy pracownik, ab- Oióż: „Oddzia! CSI we \Vro-

A oto kilka przykładów: do 
magazynów „Spółnoty“  oddzia­
łu szczecińskiego przyjęto 500

kontrolowany nie ma prawa do- j wypuszczanie na 'rynek złej ja- 
stać się do magazynu. j kościowo, w złym’ asortyincn-

Inspektorzy kontroli tech- 1 c' (v niesezonowej produkcji go- 
nicznej nie mają bowiem rnoż- ' dzi w konsumenta, a teoryjka 
ności kontrolowania w każdwn i ? z,e odrzucanie przez bra-

i karzy „Spółnoty“  wadliwie vvy-

! w
solwent kursu galanterii skórza- I ciawui polecił zatrudnić go s y - ; ^  S pól nota Pracy“*"' nià^w I l,bw Przyjęto rajtuzki dziecięce

wypadku przerzutów, a rzadko,, - •
gdzie w terenie przestrzegana , nan. i produkcji utrudnia wy- 
jęst zasada, że przerzuty z jed- | kollanie planów jest oczywistym 
nogo do innego oddziału winny ncjn;5en,sern> bo wykonanie pja- 
być dokonywane jedynie na | now nl.e niozę odbywać się ko- 

teczek drelichowych produkcji j drodze wyraźnych umów. W i 5 ' aTI lruc-‘rcsovv konsumenta, 
spółdzielni im. Manifestu L ip -I wypadku bowiem przysłania to -i G°rzej jeszcze, że w )vielu 
cowego, których wykonanie w waru o jakości niezgodnej z j wypadkach, adwokatem spól- 

„  istocie rzeczy kwalifikowało je jamową odpowiedzialność ponosi j dz/ekl! w Tej. niegodnej obrony
sklepach skoro dystrybutor j do prak«w. Do tychże magazy- i sddziat wysyłający.

.U  J  J  i n ow i  nP7\Mi»rn ro i f l t - / i . ' i

porównaniu z i ju 
ub. r. wzrosła »sześciokrotnie.
Pokaźne też wyniki świadczące | Istnieje projekt uruchomienia 
o wzroście wydobycia torfu uzy- w Białymstoku Liceum -Torfo- 
skano w pow. grajewskim i m- wegó. Realizację tego projektu 
nych. ! trzeba przyśpieszyć.

Natomiast nie doceniło wagi j Sprawą torfu powinny się 
wykorzystania miejscowych re-1 więcej niż dotychczas zainte- 
zerw opału prezydium PRN .w | resować terenowe rady narodo- 
Suwałkach, które nie tylko I we, bowiem wykorzystanie 
nie dopomogło w zorganizo- | istniejących możliwości/— co-

m
now

ncj z sanatorium rehabiiitacyj- chałupniczym, gdyż w -• J 1 'n-jiace z-ino 0 nietypowych rozmiarach
nogo w Otwocku, Stanisław k ła d z ie  zamkniętym — z e , ręku środki mające zapo...................
Wilczyński. „Nowy“ wszystkim względu na ziy wpływ na oto- j biegać przenikaniu towarow o 
zaczął się interesować: dlaczego ozenie (!) — pracować nie mo- j złej jakości na rynek. I to ża­
ry warsztacie nic ma współza- ze“ - . , j równo w hurcie jak i w detalu
wodnictwa pracy, dlaczego ro- i Jako dowód „niesłuszności“ j — gdzie sprzedawca sklepowy 
bota nie jest zmechanizowana, zarzutów ob. Wilczyńskiego, a , powinien odgrywać ważną ro- 

- dlaczego nie ma produkcji taś- j słuszności swojego tłumaczenia., |ę ostafnieg0 ogniwa kontrol- 
rnowej, dlaczego majster Kowal- j CSI załąezyia plik wypowiedzi j necrop 
ski oblicza zarobki nie według pracowników spółdzielni w Jc- B 
kart roboczych, lecz według wia- leniej Górze (iącznie z samo- j »» . j .  - •
snego uznania itp. Nie tylko 1 krytyczną wypowiedzią autora możliwości
majstrowi, ale nawet prezesowi skargi), spisanych w obecności.. me w  pełni wykorzystane 
spółdzielni zarzuci! on brak so- prezesa spółdzielni i kierownika 
cjalistycznego stosunku do pra- j wars-ztału ob. Kowalskiego, a Codziennym praktycznym do- ¡.wskazując pozornie na podrjie
cy. Prezes wyjaśnił mu wów- mówiących jedynie o jakimś rze- ■ świadczeniem i stale rosnący- ‘ sienie jakości.produkcji,
czas dokładnie, co o tym myśli komo aroganckim zachowaniu I mj ,vvmao.aniami :,lkip stavv-a j , . „ ,
j zapowiedział, że wybije mu z się ob. Wilczyńskiego wobec kie- - >? Jc.k e sta 1 Obok niedbalstwa i zbyt to­
stowy te wszystkie „motorki do ¡równika warsztatu w dniu 22jS!? Przed handlem uspołecznio- lerancyjnego stosunku do bra- 
maszyn i taśmową produkcję". : maja br. —-  to jest wkrótce po | nym podyktowane są zarządze-

Gdy, nieprzekonany tą argu-1 S k c t t !  P” ”  ,btU nktóre„ W ™ *  " SPói,1° '
nientacją, ob. Wilczyński napi- p . . ;c,e * 1 ac> udział av 6 praco wy*
sał o wszystkim do redakcji Ponieważ jednocześnie j waniu planów produkcyjnych i licznymi medmnaganiami w sa 

s i e "sz vde r cz o" S i ”  y ^ .p k  drobnej wytwórczości spół- ' mej organizacji kontroli,
ieszcze zobawi-my * kto na tym do Komltehl Miejskiego PZPR • dziekzej, w akceptowaniu wzo-
o rz c i wvidzie ’ w Jeleniej Górze, czekaliśmy n a ; rów i modeli produkcji i w ten 1 O kontroli przerzutówgorztj wy juzie. ,,

! sposob — możliwości wpływa

sprawie, są związki branżowe.
n • i , . . i Z drugiej strony zdarzają siePowa/uiym błędem w orgam- takżf. faktv że 5rakarze J  ó,;

zacj, kontroli jest także takt nol .. (jd rz i;.aja zg!a’Si/anP
ze niektóre opisy techniczne , przez spółdzielnie towary; po 
opar-e na nich instrukcje klasy- i hi „ | , , ; ....

długie i wąskie jak kiszka.

W Lublinie znalazły się w lla lllra mstruKcje Klasy- . tliewaz nodnbne W m - ' nv,H
agazynach luksusowe, popeli- , fikacyjne, na podstawie których I juz w riiao-wynie — co 'ie-t ńi- 
nve koszule męskie- źle i nie- kontrolerzy nrzyimuia tnmur L.U.t..- • , ■ J •

waniu eksploatacji torfowisk w 
swym powiecie, ale nawet od­
mówiło przyjęcia proponowane­
go prz^t WZGS torfu, który miał 
być przerzucony z sąsiedniego, 
augustowskiego powiatu. Zlek-

raz szersze wykorzystanie złóż 
torfowych woj. białostockiego 
zmniejszy zużycie węgła, przy­
sporzy gospodarce narodowej 
większych oszczędności.

U”. A.

S Z A C H Y

nym stosunku do wyprodukowa­
nych braków nie mojna się dzi­
wić, że procent odrzutu spada

koróbstwa ze strony niektórych 
inspektorów kontroli technicznej 

fakty te spowodowane są

i odpowiedź Komitetu.
' 'J  i Odpowiedź przyszła.

Komitet Miejski zdemaskował 
Spokojnie żyje sobie zarząd metody pracy i sposoby dławie- 

Cenłrali Spółdzielni Inwalidów nia krytyki w spółdzielni w Je- 
w Warszawie. Jego spokoju nie leniej Górze, jałt również ba­
wiącą nawet nadsyłane skargi i dawczą „wnikliwość" Centrali 
zażalenia. Zarząd ma bowiem Spółdzielni Inwalidów w W ar-
własny, niezawodny system za- szawie. Zbadanie całej sprawy j menłowi otrzymanie towaru od 
latwiania wszelkich skarg, sy- | przez specjalną komisję potwier- j powiedniej jakości jest możli

i opisach technicznych

Zdarzają się często wypadki, 
że za pomocą przerzutu do in­
nego województwa hurtownie 

nych środków w ręku „Spoino- niektórych oddziałów „Spólno- 
ty“ ,- mających zapewnić konsu- I ly “ usiłują w niedopuszczalny

nia na jakość, asortyment, este­
tykę tej produkcji.

Jednym z niezmiernie waż-

stem, który rozpowszechnił z ko- j dziło słuszność wszystkich za- . . .  . . . .  , .
lei we wszystkich podiegiycli rzutów oh. Wilczyńskiego, a ta k - ; jvosc nieprzyjęcia, lub zaklasy- 
sołiie placówkach. Po prostu ¿ę ujawniło szereg innych nie- j (¡kowania do niższego gatunku 
przedstawiciel CSI idzie z da- j dociągnięć. W sumie stwier- j towarów o ziej jakości dostar- 
nym zażaleniem do skrytyko- dzono, że: system dotychczaso- czanych przez produkcię. 
wanego osobnika i pyta, co on wej pracy zarządu Spółdzielni I
o tej krytyce myśli. Jego odpo- Inwalidów w Jeleniej Górze wy- Możliwość ta jednał 
wiedź w zupełności zarządowi woluje rozgoryczenie pracow -; rZystywana jest w stopniu da- 
wystarcza. ników i hamuje wykonanie za- : leko niedostatecznym.1

Ani na jotę nie odstąpiono dŁin gospodarczych. j W pierwszym kwartale br.
^  tego zwyczaju przy zaiat-| . aparat brakarski „Spółnoty“
wianiu skargi ob. Walczyńskiego, A czy Centrala Spółdzielni 1 K
przesianej do CSI przez redak- i Inwalidów w Warszawie nadal 
c.ję „Trybuny Ludu“. Toteż w zamierza stosować swój .znako­
w y jaśnieniu. nadesłanym na- i mity system załatwiania skarg 
szej redakcji w odpowiedzi na i i zażaleń? 
interwencję, Centrala Spoi- 1 « (sml)

. , -. kontrolerzy przyjmują towar, i h ira ln ie '^« 'n io H n n T c /p ^ in “,
estetycznie wykończone. W od-| są już przestarzałe, że nie '*  P ‘ '

Na zorganizowanej niedaw- 
•rio - ogólnokrajowej naradzie 
kontroli techtiieznej „Spółnoty 
Pracy“  w Poznaniu o tych i o 
wielu innych sprawach, mówili 
inspektorzy kontroli.

Mówili o współzawodnictwie, 
które w niektórych okręgach 
pozwoliło podnieść na dużo 
wyższy poziom pracę aparatu 
kontroli technicznej, ale którym 
nie interesuje się ani.kierowni­
ctwo oddziałów, ani Centrala, 
o konieczności stałego doszka­
lania zawodowego i szkolenia j 
politycznego pracowników apa-! 
ratu kontroli. Wreszcie, o tym. 
jak pomaga w ich -pracy posła- j 
wioną na właściwym poziomie 

przekla- I wsPÓ!pracą z wydziałami lian- 
P„.rwszego ! d û 1 prź'«nysłu wojewódzkich j 

do drugiego gatunku około 40 j rad nar°dowych. 
par obuwia wyprodukowanego j Wnioski jakie z narady po­
przez spółdzielnię pracy „Po- i wmnv wypływać, nie zostafy 
stęp“ . Ponieważ kierownik spot- i jednak sprecyzowane.i— co jest 
dzielni nie zgodził się z tą opi- I poważnym błędem — nie zna- 
nią, sprawę — według obowią- âz^y miejsca w uchwale, 
żujących przepisów — oddano! Niezmiernie ważną sprawą 
do rozstrzygnięcia rzeczoznaw- J jest, aby te palące problemy jak 
cy. W międzyczasie zaś spół- najszybciej- znalazły rozwiąza-

Z  A U  A N IE  „ A "  N r  73
Z . Z i la h i,  B udapeszt, I nae ro rla  

w  k o n k u rs ie  „ I l e v is ta  R om ana 
de S a li“  1947 r.

dziale łódzkim pelisy o źle far- I uwzględniają rosnących 
kowanych błamach, plamiących j magań konsumenta i wymagań 
ubrania. Przy takim tólerancyj- | jakie dziś stawiamy drobnej

wytwórczości.

O współpracy 
między „Spólnotą“ 

a spółdzielniami
Jedna z pracownic kontroli 

jakości oddziału łódzkiego 
„Spółnoty“ zakwestionowała i 
odesłała do poprawki partię źle 
wykonanych artykułów dzie­
wiarskich produkcji spółdzielni 
im. Gen. Świerczewskiego. Spot­
kała się w związku z tym z za- 

| rzutami, że ;,utrudnia wykot 
nawstwo planów“ .

Kontrola techniczna oddzia- 
j tu olsztyńskiego 
syfikowafa z pierwszego

Diagram 
M a t w  2 pos.

Z A D A N IE  „ B “  N r  73

I wIapara
zwróci! do poprawki 4,3 proc. 
zgłoszonych towarów. Jednakże 
obok województw w których 
procent len urasta do 14 (Ol­
sztyn), 11,4 (Stalinogród), są

sposób pozbyć ^ię towarów 
„niechodliwych“ , najczęściej 
brzydkich lub źle wykonanych. 
W ten sposób oddział stalino- 
grodzki dostał od oddziału 
szczecińskiego poważną ilość 

! atramentu, który przypomina 
wyko- kawę rozcieńczoną wodą i od 

dłuższego czasu zalega maga­
zyny stalinogrodzkiej „Spółno­
ty“ . W ten sposób pelisy z far­
bującymi błamami, o których 
była mowa, dostały się z Łodzi 
do Radomia.

Na tym też odcinku pracy 
kontroli technicznej jest często 
łamana zasada, że towar nie-

dzielnia -sprzedała .obuwie we 
własnym zakresie, Jako towar 
pierwszego gatunku.

Nie są to odosobnione przy­
kłady zupełnego niezrozumienia 
ze strony wielu spółdzielni 
ważnej pracy aparatu kontroli 
technicznej „Spółnoty“ .

Patrzenie na te sprawy z 
własnego, ciasnego podwórka,

lie w konkretnych postanowię 
piach, które przyczynią się do 
właściwego ustawienia pracy 
aparatu brakarskiego :— nie­
zmiernie ważnego oręża w ręku 
dystrybucji, pozwalającego od­
działywać na podnoszenie jako­
ści wyrobów drobnego przepiy- 
słu w dobrze pojętym interesie 
konsumenta.

J. M.

vm.
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P o z y c ja  pow yższa pochodz i t  p a r ­
t i i  B e y e r-H o fm a n n , g ra n e j w  L ip -  1 j(d
sku w  r. 1927. C zarne  z a g ra ły  l i. . 
Wad8. Czy to  je s t dobre  posunięcie?

V
R ozw iązan ia  zadań „ A "  

o p u b lik o w a n y c h  w  m a ju  1953 r.
N r  59. H . R in c k

1. a6 Sd4 2. a7 Gd5 3. d7 Se6 4. K f6  
Sd8 5. Ke7 Sf7 6. a3H , G:a8 7 K  '17
i w y g ry w a .
N r  60. A . T ro itz k iJ . ■.
■ I. UB I- K d7 2. Sacs I Ke8 3. d7 - I 
S:d7 I .  Sd6-I- i  5. Sen m a t. N ie ro z -

w lą za ln e  po 1.. K c6 !
N r  61. S L im b a ch .

L  K d7 z g roźbą 2. Sc5 b:c5 3. Gd8 
m at.

1-. W:e5 2. S:eS i  3. Sc6 m a t 
L-. bu 2. G:a3 i 3. G b l m a i. 
Z łu d y : i.  Wb3 (ca, d3)?« Wga! (h5) 

1. KcR? W :e ii 
1. GdS? bli!

N r  62. .7. F. K oyacs  
1. K g2 ! K a i 2. Hd4! G b l 3. H g l 

Ka2 4. IIa7  m a i.
D ra b in k o w a  lis ta  ro z w ią z u ją c y c h  

zadan ia  „ A “
M . A lpe ro5yicz**'***I7 ; L . A n ie le -  

wicz*10, Z. A ugnsty.n iak-10 . .7. A re t 
2. . .A m a to r " * - - M l. j .  B rs \ve r*7 , W. 
B o rzęck i 13, F. B ożyezko  12, T . B le - 
tu c z y k  5, Z. B o ro w s k i 12. S. C zar- 
necki***25, P. C o llilW in , w .  D z iu r -  
k ie w ic z  12, F. G re la***49, s. G rą d z ie . 
lę\vski*12, H. G rycend le r*16 , T  H u -  
baczek 7, E. Jag e łlo  18. J. k o n o fa l -  
Ski**13, 17. K roc***41. B. K w a p ie ń *
23. Z. K apc ia *.!, Cz. K ic iń s k i* :) , A . 
K ie lm e r  15. A. K a llw o d a  5, w. K o -  
•.inski 24. .7. Ł apczyńsk i**22 . S. Łapa  
34, E. L e s ia k  3, z. M u lew icz***23 , T. 
M y rd a k  22, F. M a rs z a łk o w s k i 5, K . 
M o ty k a  10. w . M ie c h o w lc z  5 J . N o . 
worvta«'*28. E. N o w ic k i*5 , Z  O le s ia k  
32, M . O ra c k i 2. F. P ie c h a \* n . j .  
P ie rn ik "***42. P o k rz w rą lc k i  19. S.

m a k  24, A . P iss 14, E. P rze w o ź - 
2, E. R ogow sk i 33, IC. R o l-  

n k -***17. D. R u b in ’*17. IC. R eszczyń­
ski 10, W. R ud a k  24, K . R vńg  3,' P,. 

i B osow sk , 3, ,.Esse“ ***!)5, w. S y k u r -  
sk. 42. z . Sob:czewski*29, S e rw a tk o  

j ; ’ ; w . S a d kow sk i 8. Cz. T u j ko  10. J.
| U rba n  14. W. T u le r-M a .g n u szew sk i 
!2 . Z . W eife lri**38 , M . W ę g rz y ń s k i* *

24, B. W ie czo re k  3'.
; N a g ro d y  o trz y m u ją : F. G re la , J. 

P ie rn ik , w. S y k u rs k i, „ A m a to r “  i  
H . K ro ć .

R ozw iązan ia  zadań ..B “  
o p u b lik o w a n y c h  w m a ju  1953 r .  

i K r  50. A le c h in  —. N  N 
! „ I -  w e t+  SI8 2. S h e + I! H :h 6  3.
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J ^'37 B o ros  — »Szabo, ’ B udapesz t

j l.W :h74 - K :h 7  2. W :f7 +  W :f7  3. 
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i ^  Oh B r in s  — A p p e l S z to k h o lm  

1. W :g7 +  K :g 7  2. Se6+ K g6 8.

P ysi 
i nik

N r 62. F in o t t i  — R e in h a rd t H a m ­
b u rg  1927 r.

1... - W :g2 +  2. W :g2 S I3 +  3 ., K f2  
I-I:g2 ■ I 4. K :g2  Sdl : i 5... S:c2.
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N r  39. w . B uszek, Cz. T u i ko , T, 

W jte cze k . *
N r  60. p . C o ll ik ,  E. .Tagielio, W  S a d . 

ko  w  sk i.
N r  61. W. D z iü rk ie w ic z , J. N o w o p y - 

ta . A . Piss.
N r  62. Z. B o ro w s k i, W, K o s iń s k i, K . 
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Przed h _> borami 
do komilclów 

* rorJziYiebkich
W  najbliższą niedziel? w  

wielu szkołach i przedszko­
lach zbiorą się rodzice, ąby 
wybrać spośród siebie człon­
ków^ komitetów rodziciel­
skich. Zebranie wyborcze to 
bardzo ważne wydarzenie w 
życiu szkoły i trzeba się do 
niego dobrze przygotować. 
Trzeba się dobrze zastanowić, 
kto zasługuje na zaufanie, by 
reprezentować rodziców w  
szkole i w' ich imieniu prze­
prowadzać wiele spraw zwią­
zanych z życiem i działalno­
ścią szkoły. Kto najlepiej po­
magać będzie nauczycielom w 
wychowaniu dzieci.

Na wszystkich zebraniach 
ustępujące komitety złożą ro­
dzicom dokładne sprawozda­
nie ze swojej całorocznej dzia­
łalności.

G  W  ubiegłym roku szkolnym 
większość członków komite­
tów rodzicielskich dobrze ro­
zumiała swoje zadania. Dzię­
ki ich pracy nastąpiła popra­
wa wyników nauczania i za­
chowania się uczniów. Takimi 
osiągnięciami mogą się między 
innymi pochwalić członkowie 
komitetów rodzicielskich w ie­
lu szkół, np. szkół nr 60, 149, 
181, mieszczących się w gma­
chu przy ul. Siennickiej.

Rodzice nie tylko troszczyli 
się tu o niesienie szkole pomo­
cy materialnej i gospodarczej. 
Wspólnymi silami, przy ścisiej 
współpracy z nauczycielstw'em 
walczyli o lepsze wyniki nau­
czania i wychowania, zorgani­
zowali wicie ciekawych im­
prez, pomogli w urządzaniu 
boiska i ogrodu szkolnego.

Korzystając z doświadczeń 
trzech komitetów podobne ak­
cje rozpoczęły inne szkoły 
Grochowa — nr 145 i TPD  
nr 1.

Nie we wszystkich jednak 
szkołach komitety rodzicielskie 
nawiązały współpracę z rada­
mi pedagogicznymi i organi­
zacjami młodzieżowymi i nie 
wszędzie w dostatecznym stop­
niu dbały o sprawy dla ko­
mitetu rodzicielskiego zasadni­
cze — podniesienie wyników  
wychowania i nauczania. Wie­
le komitetów skupiło całą 
uwagę wyłącznie na zadaniach 
natury gospodarczej.

Do komitetów rodzicielskich 
« wyborach rozpoczynających 
się w dniu dzisiejszym, powin­
ni wejść ludzie, którym z ca­
łym zaufaniem można powie­
rzyć sprawy związane z ży­
ciem i działalnością szkoły. 
Dbać o to powinny oddziały 
oświaty DRN, kierownicy 
szkól, nauczyciele, a przede 
wszystkim sami rodzice.

Rodzice wybrani do komite­
tów rodzicielskich powinni 
pomagać szkole nie ty l­
ko gospodarcze. Do ich za­
dań należy przede wszyst­
kim pomoc nauczycielom w 
wychowaniu j nauczaniu mło­
dzieży, organizowanie zajęć 
pozaszkolnych, wdrażanie mło 
dziezy do systematycznej pra- 
cy i kulturalnego zachowania 
Si<i w szkole i poza nią.

(kw)

16.173 dzieci uczy się 
w Masach pierwszich
W bieżącym roku szkolnym 

rozpoczęło w Warszawie naukę 
16.173 dzieci urodzonych w 
roku 1946. W szkołach zorga­
nizowano dla nich 378 klas 
pierwszych, tj. o 100 więcej 
niż w roku ubiegłym. Dzieci 
zapisanych do klas pierwszych 
byto w ubiegłym roku 10.676.

Kadry nauczycielskie w szko­
łach warszawskich zasiliło 285 
nauczycieli . absolwentów l i­
ceów pedagogicznych, uniwer­
sytetów i państwowych wyż­
szych szkól pedagogicznych" 

(kw)

PZO obniża koszty własne
Polskie Zakłady Optyczne wy­

konały w pierwszym półroczu 
br. plan produkcyjny na 8 dni 
przed terminem, ale równocze­
śnie przekroczyły planowane 
koszty własne o 3,4 procenta. 
Przekroczenie kosztów włas­
nych oznaczało więc, że za­
kłady nie potrafiły wykonać 
planu akumulacji, nie umiały 
wygospodarować funduszu za­
kładowego.

Fakt ten porufzyl załogę. To­
też nie brak było na ten temat 
komentarzy i dyskusji. Zaczę­
to zastanawiać się nad sposo­
bami uzyskania lepszych wy­
ników pracy i szukać przy­
czyn, powodujących przekro

działach produkcyjnych. Dział 
zatrudnienia i płac miał pełne 

______ ręce roboty. Trzeba było każ-
czenie ‘ planowanych kosztów 1 demu dzia,ow' przekazać przy- 

' ' padającą nań część planu za­
trudnienia i funduszu płac. Trze­
ba było wykryć wszystkie prze- 

, rosty i rezerwy. Nastąpiło 
Komitet partyjny PZO zapro-> ożywienie w pracach grup par- 

ponował dyrekcji i radzie za- j tyjnych i związkowych, 
kładowej przeprowadzenie do- j T  .  .
kładnej analizy ekonomicznej ! ,z początkowe przygoto- 
fabryki za pierwsze półrocze hr. ! wama d° przejścia w poszcze- 
Analiza wykazała, że oddziały i I S°'nycb działach na wewnętrz

dego oddziału utrudniał maj­
strom walkę o zmniejszenie 
kosztów.

Wniosek, jaki wyciągnięto z 
narady brzmiał: „przejść na 
wewnętrzny, międzywydziałowy 
rozrachunek gospodarczy, jako 
najlepszą metodę mobilizacji 
sił do walki o oszczędność, o 
obniżkę kosztów własnych“ .

Do realizacji zabrano się

T w i s t  i S i r o E 7 T „ n i k r K M  'i o i r He d '

dzięki

rosły szeregi współzawodniczą­
cych. W lipcu i w sierpniu we 
współzawodnictwie brało uctóiai 
już 96 procent pracowników 
produkcyjnych. Przyczyniło się 
to również do szybkiego wzro­
stu wydajności. W sierpniu w 
oparciu o nowe normy, w sto­
sunku do czerwca, wydajność 
ogólnozakładowa wzrosła o 
22,4 procenta, przy równoczes­
nym znacznym wzroście płac w

u , - t u l  dać, że dzięki szkoleniu
^!?b,0Wuych. . ^ , . P ^ ZCl eg0S  dowemu wśród załogi,

własnych.

W ynik i analizy

wydziały nie były informo­
wane jakie powinny być kosz­
ty '  produkcji, nie znały też 
uzyskanych w tej dziedzi­
nie wyników. Nie wiedzia­
ły ile ich kosztuje robociz­
na, materiały bezpośrednie oraz 
materiały pomocnicze — jakie 
są koszty wydziałowe i ogólno- 
fabryczne. Nie było też właści­
wej kontroli zużycia materia- 

| łów, narzędzi, paliw i energii.
Sprawę walki o obniżkę kosz­

tów własnych postawiono na 
| naradzie roboczej. Dyskusja po- 
j twierdziła wyniki analizy eko- 
j nomicznej. Ujawniła też wiele 
| rezerw i ukrytych strat, a po- 
I nadto — jak to powiedział maj- 
I ster Mączka — „w  PZO nie 
j majster kierował warsztatem, 
j ale warsztat kierował maj- 
i strem“ . Brak planowych zadań 
w dziedzinie kosztów własnych, 

j zadań doprowadzonych do każ-

Zmniejszone we wrześniu zu­
życie materiałów oraz wzrost 
wydajności pracy, jak wynika 
z dotychczasowych obserwacji i 
wyliczeń przeprowadzanych na 
bieżąco, przyczynił się "do ob­
niżenia kosztów własnych ni­
żej planu o około 3 procent.

Ścisła wieź produkcji 
z kierownictwem

W PZO wiele zmieniło się na 
lepsze. Załoga, która dotych­
czas całą swą energię kierowa­
ła na ilościowe wykonanie pla­
nu, często za wszelką cenę, 

tifikacji zawodowych, obecnie i obecnie realizuje plany z rów- 
już tylko 27 pracowników nie I noczesną walką o spadek kosz- 
wykonuje norm. W czerwcu ! tów własnych, 
było takich pracowników aż 140. I Troskę o obniżenie kosztów

Dokonane zmiany już w po- i własnych widać obecnie row-
czątkąch sierpnia dały pozytyw- j ™ez wsr(^  średniego i wyższe-
ne wyniki. Załoga PŻO zm niei-! dozorl) technicznego. Po­
szyła planowane koszty własne i W15za, 011 ,swa Prac? z działem 
o 1 procent. Po raz pierwszyj zatrudrj lerua 1 plac oraz z dzj a' 
wskaźnik kosztów 'własnych w I em Ŝ °.wneS° księgowego. Tak 
PZO ukształtował się korzyst-1 W ,, ę^fbwnik narzędziowni 
r l j e Szilbanskt, który me\ zaglądał

ny rozrachunek dały załodze j ' ,  ,  j dawniej do biura, obecnie sy-
bodźca do sięgania po rezerwy, j ^  początkiem września roz- j stematycznie tam chodzi i in- 
W kuźni np. pracowało 1,0 ko- j Ppcz?t° walkę o obniżkę kosz- j formuje się o kształtowaniu ,$ię
wali, opłacanych systemem t ° w  rzeczowych. Wymagało to j kosztów w jego dziale. Kon-

• rozliczeń kosztów na materia-

Odbudowa gmachu Teatru Wielkiego

trosce o stałe podnoszenie kwa-

dniówkowo-premiowym. Wpro­
wadzono tu akord. Po k il­
ku dniach wydajność pracy 
wzrosła tak, że część kowali 
można było przesunąć na inne 
stanowiska robocze. Podobnie 
rzecz miała się w hartowni, z 
której 15 hartowników przenie­
siono do pracy w działach od­
czuwających brak ludzi.

Pierwsze sukcesy
Wraz z właściwym rozsta­

wieniem łudzi rozpoczęła się w 
PZO walka o wzrost wydajno­
ści pracy. W dziale mechanicz­
nym wprowadzono wielonożo- 
wą obróbkę metali. Pracowni­
cy zaczęli walczyć o zmniejsze­
nie ilości braków, o zakordowa- 
nie robót. W trakcie tej walki,

mu wykryć poważne rezerwy 
produkcyjne.

Załoga PZO przygotowuje się 
obecnie do rozszerzenia we­
wnętrznego rozrachunku go­
spodarczego, mobilizując wszyst 
kich pracowników do walki 
o obniżkę kosztów włas-

, , . . .  . na mater'a- takty te pomogły Szubańskie-
ły bezpośrednie i pomocnicze •
we wszystkich działach. W 
wyniku wzmogła się wśród za­
łogi walka o oszczędność ma­
teriałów. Zaczęto liczyć się z 
każdym kawałkiem surowca. W 
rezultacie obecnie mniej pobie­
ra się surowca z magazynu,
chociaż mniej się nie produkuje. , „  . . , ,

Tokarz Chmielewski z działu pyc*?'  ̂ rzyczyru się to do uzys- 
mećhanicznego spostrzegł, że w '<:ania Dowaznvch oszczędności, 
jednym z działów wyrzuca się 
duże ilości zużytej taśmy 
szmerglowej, która w dziale 
mechanicznym przy innych wa­
runkach pracy może być z po­
wodzeniem stosowana. Taśmą 
zaopiekowano się i obecnie dział 
mechaniczny pobiera z maga­
zynu około 12 kilogramów 
szmerglu miesięcznie mniej.

kania poważnych oszczędności, 
pozwoli wykonać plan akumula­
cji i da podstawę do wygospo­
darowania funduszu zakładowe­
go, przeznaczonego na bezpo­
średnią poprawę warunków by­
towych załogi, na cele kultu­
ralno - oświatowe, na nagrody 
dla pracowników za osiągnię­
cia w pracy zawodowej.

S. W IĘC K O W SK I

Roboty przy odbudowie i  rozbudowie Teatru Wielkiego przy pl. Teatra lnym w  Warszawie po­
stępują szybko naprzód. Z pietyzmem odbudowuje się fronton teatru, dzieło Corasziego. D ru ­
gi fronton od strony pl. Zwycięstwa, według pro jektów prof. Pniewskiego u trzymany be.diie 
io stylu harmonizującym z arch itekturą corazziańską. Po odbudowie Teatr W ie lk i w  stolicy 
będzie 6 razy większy od zniszczonego. Rozbudowany kompleks gmachów pomieści obok 
teatru także szkołę baletową, duże warsztaty, pracownie, k lu by  dla pracowników, urządze­

nia socjalne, sale do prób ze scenami r o to  c a p

Oszczędzajmy energię elektryczną
Zbliżające się długie, jesien­

no - zimowe wieczory powodti-

Pacjent wymaga rzetelnej informacji
W bramie każdego domu po-1 ciąży, inwalidów

winna znajdować się wywiesz- 
| ka, informująca gdzie i w ja- 
i kich godzinach przyjmuje le- 
j karz rejonowy, pediatra, gine- 
I kolog, chirurg, dentysta i po- 
| łożna.

Tymczasem w wielu domach 
wywieszki są nieaktualne, albo 

| nie ma ich wcale. Nieaktualna 
wywieszka wisi nawet w bra- 

| mie przy ul. Bagatela 10 
siedzibie Wydziału Zdrowia 
Prezydium St. RN. Wywieszek 
brak w nowych osiedlach miesz­
kaniowych, np. na M DM

Zapomina się również o od­
powiednich wywieszkach w sa­
mych ambulatoriach. W wielu 
z nich, np. w ambulatorium

. . pracowni­
ków zwolnionych do lekarzy z 
miejsca pracy.

Natomiast w każdym ambu­
latorium wisi istna mapa prze­
różnych ogłoszeń i informacji, 
często dawno już nieaktualnych, 
nieczytelnych, które zamiast 
informować, stwarzają zamęt.

Nie tylko jednak wywieszki, 
często również same rejestra­
torki w ambulatoriach, wpro­
wadzają pacjenta w błąd.

Eugeniusz Witkowski, pra­
cownik PPRIf przy ul. Nowo­
grodzkiej 55 został skierowany 
przez lekarza zakładowego do 
neurologa. Zgodnie z miejscem 
zamieszkania miał pójść do

neZyn l - Mi edZianej " r V3’ żad’ | przychodni rejonowej przy ul 
le ogłoszenie me informuje: Działdowskiej nr 7. Ponieważ 

pacjenta, ze do lekarzy można i w przychodni tej chwilowo nie
orzod^że^codt-i51 ka dr"  na"^ by,°  neurologa, rejestratorka, przód, ze codziennie rezerwo- j zupełnie błędnie, poleciła mu
wane są numerki dla kobiet w pójść do przychodni przy ul

Opaczewskiej, skąd pacjenta 
odesłano do przychodni przy ul. 
Leszno 17. Tam rejestratorka 
nie przejrzawszy dokładnie skie­
rowania, zdecydowała, że nie 
może być przyjęty. Po spraw­
dzeniu okazało się, że odmowa 
przyjęcia pacjenta, była niczym 
nieuzasadniona.

Przykłady mylnego informo­
wania pacjentów znaleźć nlbż- 
na w każdej przychodni. Opo­
wiadają o nich pacjeftci, pełne 
są ich książki zażaleń. Mylne 
informacje należą do tej kate­
gorii przyczyn, utrudniających 
otrzymanie pomocy lekarskiej, 
które mogą i powinny być jak 
najszybciej usunięte. Zrealizo­
wanie tego zadania należy 
przede wszystkim do Wydziału 
Zdrowia Prezydium St. RN i 
oddziałów zdrowia dzielnico - 
wych rad narodowych.

Aby tego dokonać, trze­
ba prowadzić systematyczne

szkolenie personelu admini­
stracyjnego służby zdrowia, 
stale zaznajamiać go z obo­
wiązującymi zarządzeniami, tłu ­
maczyć mu ogromną waż­
ność wykonywanej pracy. Trze­
ba także wzmóc kontrolę pra­
cy personelu informującego.

Administracje domów powin­
ny zaktualizować wywieszki i 
wprowadzić je tam, gdzie, ich 
dotąd nie byto. Należałoby też 
zrobić porządek z ogłoszeniami 
w samych ambulatoriach i przy- 
choniach.

Właściwa informacja,'to waż­
ny czynnik w pracy aparatu 
służby zdrowia, będący łącz­
nikiem między lekarzem a pa­
cjentem. Dlatego też trzeba do­
łożyć wszelkich starań, aby in­
formacje udzielane pacjentowi 
były słuszne, uwzględniające 
jego dobro.

(kg)

ją znaczny wzrost zużycia ener 
gii elektrycznej. W ostatnich' 
dniach w okręgu Centralnym 
zużycie energii wzrasta .z dnia 
na dzień o 1 megawat.

Moc istniejących elektrowni 
może zaspokoić potrzeby, o .ie 
energia będzie wykorzystywana 
racjonalnie i oszczędnie, o ile 
zwalczymy całkowicie wielkie 
marnotrawstwo prądu, z jakim 
się jeszcze spotykamy niemal 
codziennie.

Energetycy postawili sobie 
w tym roku ambitne zadanie, 
niewyłączania światła w go­
dzinach szczytów. Zadanie to 
będzie wykonane, jeżeli wszy­
scy zastosują się do przepisów 
o oszczędzaniu energii.

Przede wszystkim kierowni­
ctwa zakładów przemysłowych

muszą-ściśle przestrzegać usta­
lonych limitów. Należy wyeli­
minować w godzinach szczytów 
prace najbardziej .energochłon­
ne.

Należy pamiętać o koniecz­
ności wygaszania zbędnego 
oświetlania, szczególnie do­
tyczy to biur i uhzędów. Na­
leży bezwzględnie przestrzegać 
zakazu używania piecyków elek­
trycznych. Centralne zarządy 
budownictwa powinny zwrócić 
uwagę na olbrzymie marno­
trawstwo energii przy najczę­
ściej zbędnym, rzęsistym oświe­
tleniu w nocy placów budowy.

'  Wszyscy powinni pamiętać, 
że od nich samych zależy to. 
czy przez cały okres jesienno- 
zimowy będą mogli korzystać 
bez przerwy z oświetlenia elek­
trycznego. ( i )

Plan III kwartału przed terminem
Z zakładów przemysłu war­

szawskiego napływają meldunki 
o przedterminowym zrealizowa­
niu planowych zadań produk­
cyjnych za trzeci kwartał br. 
M. in. meldunki takie złożyły:

Warszawska Fabryka Moto­
cykli, Zakłady Kosmetyczne 
„Uroda“ , Gazownia i Elektrow­
nia, Cynkownia Warszawska, 
Warszawskie Zakłady Przemy­
słu Tłuszczowego. (w )

Komisje St. R\T 
rozpatrzyły wnioski 

zmian w komunikacji 
miejskiej

Komisja komunikacji wspól­
nie z komisją gospodarki ko­
munalnej Stołecznej Rady Na­
rodowej przy współudziale 
przedstawicieli analogicznych 
komisji dzielnicowych rad na­
rodowych rozpatrzyły wnioski 
zmian w trasach lin ii komuni­
kacji miejskiej.

Projektowane zmiany zmie­
rzają do wzmocnienia komuni­
kacji w dzielnicach szczególnie 
zaludnionych, wprowadzenia 
połączeń w różnych kierunkach, 
oraz usprawnienia regularności 
kursowania tramwajów, ( i )

Ogniska muzyczne rozpoczęły pracę

rszawa coraz bogatsza w  z ie leń
niE  Wy™ l T j urba- | i  malowniczy skwer w Dolinie, ki miasta stają się coraz pięk-
nisci zapewnili zieleni miej- j Szwajcarskiej. Z dnia na dzień ' ‘ K -
sce należne jej w układzie 
miasta. Nie tylko przywrócono 
zniszczoną i zdewastowaną
przez kapitalistyczną gospodar­
kę i wojnę zieleń parków, ale 
co roku znacznie powiększa się 
zajęty przez nią obszar. Oddano 
ogrodowi Krasińskich zieleń, 
którą niegdyś wydarli mu ka- 
mienicznicy. Powiększono *o- 
gród Saski. Na miejscu dawne­
go targowiska końskiego na 
Grochówie powstał piękny
skwer. Mieszkańcy Żoliborza i 
Marymontu chętnie spędzają 
wolne chwile w założonym po
wyzwoleniu parku Kaskada.

rośnie i pięknieje Centralny 
Park Kultury — wielki rezer­
wat zieleni w Śródmieściu.

Dzięki tym inwestycjom te­
reny zielone stolicy osiągnęły 
już prawie 1500 ha powierzchni 
nie licząc parków leśnych jak 
Bielany, Młociny i Kabaty. 
Łącznie bowiem z tymi parkami 
zieleń stolicy wynosi 4800 ba. 
Tak więc obecnie na jednego 
mieszkańca miasta przypada 
około 50 metrów kwadratowych 
zieleni. Ulice i place stolicy 
zdobi dziś przeszło 104 tysiące 
drzew.

Dzięki pracy brygad Zarządu
Wybudowano park Hibnera I Zieleni Miejskiej ogrody i par

niejsze. W samym tylko roku 
bieżącym ZZAd odbudował 
18,5 ha zniszczonych przez pu­
bliczność trawników. Na u li­
cach, placacfi i skwerach za­
sadzono 2.970 nowych drzew 
oraz 7.714 krzewów. Na kwiet­
nikach w ciągu br. zasadzono 
145 tysięcy kwiatów.
• W lesie kabackim ZZM zasa­
dził na powierzchni 45 ha po­
nad 274 tysiące młodych drze­
wek, a na Bielanach i w Mło­
cinach zalesiono czterohektaro- 
wą przestrzeń 43 tysiącami 
drzewek. W Olszynce Grochow­
skiej dosadzono 80 tysięcy drze­
wek, na wydmach Żerania — 
24 tysiące.

i  n iezgodzie z recepturą
Gdyby ktoś chciał poczytać 

książkę życzeń i zażaleń re­
stauracji „Świerkowa“  w Fale- 
nicy znalazłby w niej same po­
chwały, a życzenie tylko jed­
no — aby przykład ze „Świer­
kowej“ brały inne zakłady 
WZG. Nic dziwnego. Troska 
o zadowolenie klienta, o to, by 
mógł on zjeść smaczny i po­
żywny posiłek i aby klientów 
było coraz więcej, jest w 
“ Świerkowej“ widoczna wszę­
dzie. Personel dba o czystość. 
Stara się także kwiatami i ga­
łązkami dzikiego wina ozdobić

wicie, ale byto ich stanowczo 
za mało nie tylko aby się na­
jeść,, ale również aby pracow- 
nicybaru mogli być w zgodzie 
z obowiązującą recepturą. Re­
ceptura przewiduje, że bura­
ków powinno znajdować się na 
talerzu 15 dkg a ziemniaków— 
18. Tymczasem porcja była o 
połowę mniejsza.

Nielepiej dba o swoich 
lientów personel baru „Brze­

skiego“ przy ul. Brzeskiej na | „Przedmieście"' przy ul. Po 
Pradze. Zamawiającemu krup- wązkowskiej 24. 7 pięciodeko-
nik z mięsem i chlebem (obiad 
jednodaniowy w cenie 3.80 zł),

lokal i bufet. Aby urozmaicić | pędają czasem krupnik, który
jadłospis, pracownicy przego­
towali na zimę,.pomidorv, ogór- 
ki, zamarynowali gruszki, grzy­
by, śliwki.

Niestety, nie w każdej pla­
cówce Warszawskich Zakładów 
Gastronomicznych, położonej
na Peryferiach miasta dbałość
0 klienta, o czystość, o este- 
tyczny wygląd sali jadalnej 
jest taka jak w „Świerkowej“ .

*

1 7 j ar,anina w śmietanie, 
kartofle, buraczki —. zł 8.15.

Kiięnt baru „Grochowskiego“ 
przy ul. Grochowskiej 166, za­
chęcony ceną i doborem potraw, 
wybrał tę właśnie pozycję ja ­
dłospisu.

Kartofle, buraki, baranina

jako -zwykła zupa-, powinien 
kosztować 1,60 zl. v

W barze „Pod recepturą“ 
przy ul. Górczewskiej ugotowa­
no zupę ziemniaczaną. Mówią 
o tym zapiski kierownika. Nim 
jednak zupa ta trafiła do kon­
sumenta zdążyła zmienić na­
zwę (ale tylko nazwę nie smak) 
na jarzynową. Zmieniła oczywi­
ście i cenę: jarzynowa kosztuje 
2 zł 10 gr. Cena za talero zupy 
ziemniaczanej wynosi 1.60 gr.

Podobnie waga poszczegól­
nych porcji w barze „Pod re­
cepturą“  sprawia nie lada nie­
spodziankę każdemu, kto zechce 
się nią zainteresować. Niestety 
ani kierownik, ani szef kuchni 
nie zadają sobie tego trudu, 

chociaż bar zwie się „Pod
wyglądały na talerzu srnako- recepturą“, pracuje się tu „na

go żywienia niestety w więk­
szości nie korzystają. Gdyby 
bowiem je stosowali, nie mo­
głoby się trafić zestawienie 
śledzia ze szmalcem na jednej 
kanapce. Nie trafiłyby się tak­
że porcje tak mikroskopijne, że 
konsument zadaje pytanie'- — 
dla kogo są one przeznaczone. 
Mniej zastrzeżeń budziłby tak­
że smak wydawanych potraw, 
nie zabrakłoby masła w zupie.

Posługiwanie się recepturami 
przyniosłoby jeszcze jedną ko­
rzyść. Mogłoby wpłynąć ną 

uuuCT)|- urozmaicenie jadłospisu. Obok 
wych porcji kiełbasy waży tu fradycyjnych w stołecznych za-
29 zamiast 35 dekagramów. Na- ktadac, 1 kn lPmkow, zaP pomido-

rowycn 1 żurków pojawiłyby się 
inne, rzadziej gotowane, a prze­
cież chętnie spożywane przez 
konsumentów. Wpłynęłoby to 
także na zwiększenie wyboru 
zup do trzech pozycji, tak jak 
to zaleca Dyrekcja WZG. Do­
tychczas jednak w zakładach 
oddalonych od śródmieścia 
klient ma do wyboru z. reguły 
tylko dwie zupy.

oko“ . W rezultacie po zważe­
niu 6 porcji szczupaka, okazu­
je się, że każda z nich jest o 
połowę mniejsza niż być po­
winna. W niezgodzie z recep­
turą jest także waga porcji kieł­
basy. Ceny natomiast nie 
uwzględniają różnic. Konsu­
ment płaci pełną cenę za mniej­
szą ilość.

Wiele zastreeżeń budzi tak­
że wafea potraw w barze

dekagra
tomiast cena podniosła się z 
2 zł 60 gr, przewidzianych w 
cenniku, do 3 złotych i 5 groszy 
pobieranych w bufecie. 10 por­
cji śledzia zamiast 20 deka- 
¿ramów waży zaledwie 12.

2le przyrządzona potrawa 
to marnotrawstwo produktów 
żywnościowych, ■ to działanie 
na szkodę klienta, któremu 
przecież należy podać posiłek 
pełnowartościowy i dobrze 
przyrządzony.

Aby pracownicy WZG mogli 
sporządzać dobre posiłki opra­
cowano właśnie specjalne re­
ceptury, w których podano 
skład i ilość produktów potrzeb­
nych do przyrządzania poszcze­
gólnych potraw. Z receptur tych 
pracownicy zakładów zbiorowe-

Przy przeglądaniu jadłospi­
sów zakładów zbiorowego ży­
wienia rzuca się w oczy brak 
w nich jakichkolwiek, jarzyn se­
zonowych lub zup owocowych. 
Buraki, ogórki, kapusta to je­
dyne jarżyny trafiające na tale­
rze w restauracjach oddalonych 
od śródmieścia stolicy. Kierow­
nicy i szefowie kuchni nie my­
ślą jednak o tym, żeby konsu­
mentom dostarczyć kalafiorów,

W osiedlach mieszkaniowych 
jak Muranów, Mirów, Ochota 
oraz szeregu mniejszych obiek­
tów założono do końca sierp­
nia br. 27 ha nowych trawni­
ków oraz zasadzono *10.625 
krzewów i 1.795 drzew.

W tym roku ZZM zamierza 
przeprowadzić jeszcze prace 
związane z porządkowaniem 
stolicy, oraz uzupełnieniem 
drzewostanu w Centralnym 
Parku Kultury. W ramach tych 
robót przybędzie stolicy około 
1.500 drzew, w tyra wiele sta­
rych trzydziestoletnich lip^oraz 
80-letnich cisów.

(8)

pomidorów, fasolki szparago­
wej, których przecież nie brak 
na warszawskim rynku.

I jeszcze zagadnienie higie­
ny. Brak siatek w oknach, 
brak dostatecznych ilości na­
czyń kuchennych, nie związane 
włosy kelnerki, czy blokierki, 
brudne stoliki, to niestety częste 
zjawisko w restauracjach przed­
mieść stolicy.

Świadczą one o tym, że za­
równo dyrekcją stołeczna WZG 
jak i kierownicy poszczególnych 
placówek ciągle jeszcze zbyt 
mało uwagi poświęcają warun­
kom sanitarnym tych zakładów.

❖
Zakłady WZG położone w 

dzielnicach oddalonych od śród­
mieścia nie spełniają przeważ­
nie zadań, jakie przed nimi po­
stawiono. Ludzie pracy, którzy 
z nich korzystają nie są tak 
obsłużeni jak być powinni w 
uspołecznionym zakładzie.

Powołany ostatnio przez 
WZG aparat instrukcyjny i kon­
trolny ma wiele do zrobienia 
przy''usuwaniu zaniedbań i nie­
dociągnięć w pracy zakładów 
zbiorowego żywienia. Aparat 
ten powinien dotrzeć także na 
przedmieścia. Ludzie korzysta­
jący tu z. usług placówek WZG 
muszą otrzymywać smaczne, 
zdrowe posiłki, a pobrane od 
nich opłaty muszą być istotnym 
odbiciem wartości posiłku.

K. KW IATKO W SKA

W pierwszych dniach wrze­
śnia br. rozpoczęły się zajęcia 
w ogniskach muzycznych, orga­
nizowanych przez Warszawskie 
Towarzystwo Muzyczne im. 
Stanisława Moniuszki.

W Warszawie mamy obecnie 
21 ognisk muzycznych, które 
rozrzucone są po całym mie­
ście. Szczególny nacisk kładzie 
się na organizowanie ich, w od­

ległych od śródmieścia dzielni­
cach stolicy. Są więc ogniska 
na Targówku, Bródnie, w W i­
lanowie, Wawrze. W najbliż­
szym czasie fiowstanie Ognisko 
Muzyczne w Młocinach. W Og­
niskach muzycznych uczy się 
śpLwu oraz gry na wszystkich 
instrumentach około 1.4Ó0osób 
w wieku od 7 do 64 lat.

(kg)

Narada klientów kolei i  kolejarzy 
stacji Warszawa-Wileńska

(a) W Warszawie odbyła się | dzie: Teofil Nowakowski, Sta
)WOnarada klientów kolei i kole­

jarzy stacjiN Warszawa-Wileń­
ska. 1 Tematem narady było o- 
mówienie. współpracy pomiędzy 
użytkownikami i załogą stacji 
wobec narastających zadań 
przewozowych na jesieni. Naj­
ważniejszym zadaniem klien­
tów PKP i kolejarzy będzie w 
najbliższym 0<kresie walka O 
skrócenie postoju wagonów 
pod za- i wyładunkiem i nie 
przetrzymywanie wagonów po­
za okresem wolnym od posto­
jowego.

Po dyskusji, w czasie której 
omówiono dotychczasowy roz­
wój współzawodnictwa między- 
branżowego kolei i jej klientów, 
ZMP-owska brygada ładowaczy 
Ekspozytury „C “  Zakładów 
Transportowych Budownictwa 
Miejskiego Warszawa, w skła-

Zabudowa trasy N -S
Ostatnio szybko postępują 

prace przy zabudowie trasy 
N—S, na odcinku od ul. Elek­
toralnej do Dzielnej.

Dotychczas do użytku miesz­
kańców przekazano tam blok 
57a. W bieżącym roku zostanie 
zakończona budowa 6 bloków. 
Dwa z riich 30b i 30c — goto­
we będą jeszcze w tym mie­
siącu. 6 dalszych bloków zo­
stanie zakończonych w tym roku 
w stanie surowym.

Wszystkie bloki posiadają 6 
ub 7 kondygnacji. Na--parti­
ach i pierwszych piętrach blo­

ków znajdą pomieszczenia lo­
kale sklepowe i zakłady żywie­
nia zbiorowego. (k g )

R A D I O
N IE D Z IE L A  27 W R Z E Ś N IA

P rogram  I  — na fa li 1322 m .

P ro g ra m  d ń ia  7.20, 14.00, W ia do ­
m ości 6.00. 7.00, 8.00 16.00, 2Ó.00, 23,29.

6.05 „N a  dz ień  d o b ry “ , 6.45 A u d . 
d la  b ryg a d  SP. 7.25 „O d  m e lo d ii d o  
m e lo d ii“ , 7.55 K a le n d a rz  ra d io w y , 
8.10 M u zyka  o p e re tk o w a , 8.30 „5 :0  
d la  m ło d o śc i“ , 9.00 O d p o w ie dz i F ą li  
49. 9.15 M u zyka  d la  w s z y s tk ic h , 9.55 
„Z a g a d k i m uzyczne “  — aud. s ł.-  
m uz. w  o p r. A . C ho d ko w sk ie go , 
10.15 A ud . d la  ro d z ic ó w , 10.30 A u d .

Na apel powyższy odpowie­
działa brygada manewrowa 
stacji Warszawa-Wileńska w 
składzie: Edward Bożym, Jan 
Więch, Jan Włodarski, która 
zobowiązała się, pracując rów­
nież pod tym samym hasłem, 
planowo podstawiać wagony 
na punkty za- i wyładunkowe 
oraz nie dopuszczać do żadnej 
awarii. Do podjęcia podobnych 
zobowiązań brygada wezwała 
wszystkie zespoły manewrowe i 
ekspedycje towarowe na sta­
cjach w całym kraju.

nhsław Wójcik i Henryk NoA 
górski zobowiązała się praco­
wać pod hasłem: „Nasza bry­
gada nie przetrzyma ani jedne­
go wagonu“  i' wezwała wszyst­
kie zespoły transportowe w kra- Jdla w ó js k a , u .15 „ s z tu k a  pe is tuego  

iu do podięcia podobnych zobo-: odrodzema“ cz' 11 ^  pi'oł dr-' • r  ¿uuu | s t_ Lorenlza< u .30 K o n c e rt s o lis tó w ,
V l4 Z a n . 12.15 P rze rw a , 14.05 A u d y c ja  d la

w si, 15.15 M e lo d ie  do tańca gra  Pol­
ska K ape la  p.d. F. D z ie rża no w sk ie ­
go, 15.45 A ud . l ite ra c k a , 16.20 P io ­
se nk i p a rty z a n c k ie  i  ż o łr iie rs k ie , 
16.40 A ud . o św ia to w a , n.oo „P o e c i 
1 i I I  A r m i i “ , 17.30 „D la  każdego 
coś m iłe g o " , 18.30 R epo rtaż  z c y k lu :  
„M ó w i N ow a H u ta “ , 18.50 G ra  O rk . 
Taneczna PR p.d. Jana  C a jm e ra , 
19.30 „N a  fa l i  h u m o ru  1 s a ty ry “ , 
20.15 F e lie to n , 20.30 W iad. sp o rto w e , 
20,35 T . S z e lig o w sk i — „ B u n t  ża­
k ó w “  — opera  w  4 a k ta ch  w  w y k .  
so lis tó w , c h ó ru  i O rk . P aństw . Ope­
ry  im . s t .  M o n iu s z k i w  p o z n a n iu  
p.d. B. L e w a n do w sk ie g o .

Dzi ś  w Wa r s z a wi e
T E A T R Y

A te n e u m  — Parm a M a lic re w s k a  — 
g. 19. P o ls k i — In try g a  i m iło ść  — 
g. 13, P o la cy  n ie  gęsi — g. 19. K a ­
m e ra ln y  — S p ra w ie d liw i lu d z ie  — 
g. 13. W u jaszek W an ia  — g. 19. L u ­
d o w y  — L u d z ie  7 naszej u lic y  — g. 
15 i 19. N a ro d o w y  — R zeczpospo lita  
zap łac i — g. 14.30. Zem sta  — g. 19. 
N o w y  — C y ru l ik  s e w ils k i — g. 14.30. 
N ie sp o ko jn e  szczęście — g, 19. f i ­
lie ra  — C yga n e ria  — g. 19. F i lh a r ­
m o n ia  — P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  — 
g. 12. Pow szechny — R od z in ka  — 
g. 19. S y re na  — W eso iy p rzeg lą d  — 
g. 15.45 i 19.15. W spó łczesny — D o­
m e k  z k a r t  — g. 19. N o w e j W arsza­
w y  — Ś lu b y  p an ie ńsk ie  — g. 15 i 
19. D om u W o jska  P o lsk iego  
g lada e s k a d ry  — g. 19. S a ty ry k ó w  
— M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30. 
L a lk a  — S m ok w N ie s w a ro w ie  — g. 
11. B a j Sad W a w rzyńca , O K a ­
si co g ąsk i z g u b iła  — g. 16.30. G u ­
l iw e r  — Z a ją cze k  C h w a lip ię ta  — g, 
14 i  17.

S yre na  — P an F a b re  — g. 14, 16, 18, 
20. Tęcza — N oc ' m a je w a  — g. 14, 
16, 18, 20. L o tn ik  — Iw a n  G ro ź n y  — 
g. 15, 17, 19. O lsz tyn  — P rz y b ra n a  
c ó rk a  — g. 16, 18, 20.

P O R A N K I*
Śląsk — N ie d źw ie d ź , G rzech  D zia 

dek do o rzech ó w  — g, u .  s to l ic a  — 
S zeroka droga  — g. 10, 12. w —Z  — 
Za łoga -  g. 10, 12. 1 M a j — G u ra - 
m is z w iii -  g. 10, 12. O cho ta  — M ia ­
sto n ie u j a rzm io n e  — g. 9, u .  P o lo ­
n ia  O p o w ie d z ia ł d z ię c io ł sow ie  
p ro g ra m  s k ła d a n y  — g. 10. 12. Tę ­
cza — P ie rw s z y  s ta r t  — g’. 10, 12. 
L o tn ik  — S ze roka  d rog a  — g. Tl, 13. 

i  ' O lsz tyn  -  O pow ieść leśna -  g.
| 14. A t la n t ic  — P ie rw sze  d n i —

K I N A
M o skw a  — S p raw a  dc z a ła tw ie n ia  

g. 14, 16, 18, 26, p a lla d iu m  — M łó - 
dość C hop ina  — g. 33, 15.30, 18, 20,30. 
P ra h a  — S p raw a  do z a ła tw ie n ia  — 
g. 14, 16, 18, 20. Ś ląsk — w ę g ie rs k ie  
m e lo d ie  — g. is.45, 16, 18.15, 20.30. 
A t la n t ic  — P ierw sze  d n i — g. 13.45, 
16, 18,15, 20.30. P o lo n ia  — W arsza­
w a — g. 14, 15.30, 17, 18.3Ó, 20. S to ­
lic a  — A s w 'yw ia du  — g. 14, 16, 18, 
20. w —Z  — M a ksym ek  — g, 14, 16, 
18, 20. ł  M a j — T a ksó w ka  n r  3886 
— g. 14, 16, 18, 20. O cho ta  — N a j­
p ię k n ie js z a  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30,

12,

g-

W Y S T A W Y
W ysta w a  ,,X - le c ie  pow stan ia  w  

g e tc ie  w a rs z a w s k im “  o tw a r ta  w  
n ie d z ie le , w to r k i,  c z w a r tk i,  p ią tk i  i 
sobo ty  w  godz. 11—19. Ż yd o w sk i 
In s ty tu t  H is to ry c z n y  a l. gen. Ś w ie r­
czew sk iego  79.

W ys taw a  P rz e c iw a lk o h o lo w a  E le k ­
to ra ln a  12 codz ienn ie  p rócz  p o n ie ­
d z ia łk ó w  g. 10—21.

Z achę ta  — W ystaw a  B u łg a rs k ie j 
S z tu k i L u d o w e j, codz ie n n ie  p rócz  
p o n ie d z ia łk ó w  g. 11—19.

M D M , P lac  Z b a w ic ie la  — W ys taw a  
budownictwa.

M U Z E A
Z oo log iczne  — s ta ła  w ys ta w a  p rz y  

u l.  W ilc z e j 64 o tw a r ta  codz ienn ie  
op rócz  p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. 10— 
19.

P ro g ra m  VI — na fa l i  407 m.

P ro g ra m  dn ia  6.55, W iadom ośc i 
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 21.00, 23.50.

6.05 ,,Na dz ień  d o b ry " ,  7.05 K a le n ­
d a rz  ra d io w y , 7.10 „O d  m e lo d ii dó 
m e lo d ii“ , 7.55 P rze rw a , 8.20 M u zy ­
ka  ro z ry w k o w a , 3.55 „M iło ś n ik o m  
p ię k n e j m u z y k i" .  9 25 „W ie ś  ta ń czy  
i  ś p ie w a ", 9.40 A ud . d la  dz ie c i w  
w ie k u  p rz e d a k o ln y m , 9.55 S k rz y n ­
ka  O gó lna  PR w  o p r. T . K rz e m ie ­
n ia , 10.10 Poezja i m u z y k a  — „S z a n . 
fa r y "  — poem a t J. S łow a ck ie g o , 
10.40 Pogadanka d r. A. M y ś lic k ie g o  
z c y k lu :  „N ow o śc i te ch n iczn e  i n a u ­
k o w e " , 10.50 R obo tn icze  Z espo ły  
Ś w ie tlic o w e  p rzed  m ik ro fo n e m , 11.10 
„5 :0  d la  m ło d o ś c i" . 11.40 S k rz y n k a  
W szechnicy R a d io w e j, 12.15 P o la ­
nek s y m fó n ic z n y  w  w y k . O rk . 
Rozgł. B y d g o s k ie j p .d . A . R e z le ig , 
13.15 A u d  d la  m ło d z ie ż y , 13.30 K o n ­
c e r t ro z ry w k o w y , 14.00 W y p o w ie d z i 
s łuchaczy na k o n k u rs  ra d io w y  „P o ­
m ogła  m) k s ią ż k a " , 14.10 W arszaw ­
s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 14.25 K o n ­
c e r t życzeń, 14.40 M u z y k a  ro z ry w k o ­
wa, 15.15 A u d  d la  d z ie c i, 16.00 T ra tń  
s k ry p c je  s y m fo n ic z n e  u tw o ró w  in ­
s tru m e n ta ln y c h , 18.20 u tw o r y  
s k rzyp co w e  w  w y k . Ede Z a th u re c z - 
k iego . 16.45 M e lo d ie  fo r te p ia n o w e  
w  u k ła d z ie  1 w y k . w. K a rw iń s k ie -  
gó, 17.1^ Z żyeta ZSR R , 17.45 M u ­
zyka  taneczna . 17.35 C h w ilą  p o e z ji 
— w ie rs z  o W arszaw ie , 18.00 „ Z ie ­
m ia  p os łu szn a " — s łu c h o w is k o  S. 
S ta m p ila  i w . E e s ia w s k itg o , io.oó 
K o n c e r t c h o p in o w s k i w  w y k o n a n iu  
A r tu ra  R ub in s te in a , 20.80 K o n c e r t  
O rk . R ózgi. W ro c ła w s k ie j PR  p!d. 3. 
Z a b ło ck ie g o , 21.15 F e lie to n , 21.30 
M e lo d ie  taneczne. 22.00 W iad. s p o r­
to w e  z ca ie j P o ls k i, 22.30 W ia d o m o ­
ści sp ortow e , 22.40 W ie czo rn a  sere­
nada , 23.10 K o n c e r t  s y m io n ie m y ,
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C zytp lm ry  i  korespondenci niszą 

Cenna iiiirjatywa
Komitetu Frontu \arodowego nr 54

Hotel robotniczy Zjednoczę-i wzrost frekwencji (średnia o- 
nią Budownictwa Wojskowego j kolo 60 — 70 osób) i począt- 
nr 2, znajdujący się przv' ul. j kowo nieśmiałe pytania, a o- 
Pereca nr ■ 7/9/f  1 (dawn." Ce- j becnie ożywiająca się dyskusja 
giana) został zbudowane nie- i i ' v.1 ariczą wymownie, że wia

Lud Francji przeciw neokolaboracji
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z PARYŻA)

dawno. Mieliśmy dużo kio po 
tów ze zorganizowaniem żvcia 
kulturalno-oświatowego, z pra­
cą inasowo-polityczrią, która 
jest niezbędna, bo przecież 
mieszka tu dużo ludzi, którzy

i ściwie przemyślana praca raa- 
' sowo-polityczna wzbudza coraz 
większe zainteresowanie.

Celem wzbogacenia form
pracy politycznej z. mieszkań­
cami naszego hotelu robotni- 

. , . . , , .czego — Komitet FNT nr 54 - i
przyjechali ze wsi i z małych i zajadowy zarząd ZMP przy 
miasteczek. i Ministerstwie Kultury i Sztuki

Komitet Frontu Narodowego (Ministerstwo ma szefostwo 
— obwód nr 54, mającv swą | ' la'd tym obwodem) podjęły zo- 

. , ., ‘ • , ¡bowiazariie stałego organ izo-siedzibe w pobliżu naszego ho-: => . , s,, ,. , , , . wama u nas wieczorów kultura!,
tdu robotniczego, przysze > , no-oświatowyeh. Wybrano trzy- 
nam samorzutnie z pomocą 1 j osobową komisję, która przy 
od pierwszych dni lipca br. < współpracy z radą samorządu 
nawiązał "z m mi ścisłą współ- . hotelu robotniczego ina opra-
pracę.

14. V II robotnicy — miesz­
kańcy naszego hotelu byli na 
masowym zebraniu z okazji 
Święta Odrodzenia, na którym

! cowac program 
; świetlicowych.

wieczorów

Ta inicjatywa Komitetu 
i Frontu Narodowego obwodu 
nr 54 zasługuje na specjalne 

poza wysłuchaniem ciekawego j wyróżnienie i na naśladowa- 
referatu, obejrzeli pełnometra- ; nie.
żowy film  dźwiękowy produk- i Robotnicy z wielkim zado- 
cji włoskiej pt. „Człowiek bez j woleniem przyjęli inicjatywę 
jutra". i komitetu. Mieszkańcy hotelu

! robotniczego w ten sposób !e-pracownicy Mi- . . . . , . ,
Sztuk: i PleJ zrozumieją rolę p zadania

* Agitatorzy
•nisterstwa Kultury , Uuu». • r  . v  , - ,
regularnie co dwa tygodnie, a ;Frt>ntu Narodowego, cementu- 

Odwiedzaią i J f  e? ° . sf lsz robotn czo-chtop- 
;! sk; i jedność wszystkich oby- 

I watę!i.
czasem i częściej 
■nasz hotel i organizują w 
¿¡wietlicy hotelu spotkania z i 
robotnikami, podczas których | 
omawiają najaktualniejsze za- j 
gadnienia polityczne. Ciągły *

Mieszkańcy hotelu 
robotniczego ZBW nr 2 
(5 podpisów) Warszawa

A w szybach dzieją się dziwne rzeczy
W kop. „Gen. Zawadzki" w i śpieszą i ułatwia nam robotę, 

szybie, którym ludzie zjeżdża-1 Stoi ona jednak bez żadnej o- 
ją na dół, dzieją się dziwne j pieki i bez konserwacji. Woda 
rzeczy. Kierownictwo nie in- leje się na windę, wskutek cze- 
teresuje się zjazdem i wyj a-z- i go rdzewieją tryby, 
dem ludzi, nie kontroluje p ra-! Kierownikowi Lasocie zwra- 
cy obsługujących szyb sygna-1 cano parę raZy uwagę na ko- 
listów. Korzystają z tego syg-1 nieczność zabezpieczenia win­
ił a liści i pracują nieprzepiso-i dy, ale kierownik lekceważy 
wo. Wywożą ludzi na powierz- j tę sprawę. A przecie, gdyby 
chnię tiie według kolejności, a winda uległa uszkodzeniu po- 

♦ według własnego „widzi mi i ciągnęłoby to za sobą ofiary 
się" (często po kumotersku),; w ludziach, 
nie dbając o porządek. Dyrekcja kopalni powinna

Mamy też szyb pomocniczy, bliżej zainteresować się tą 
przez który biegną rury zamul-! sprawą, 
ikowe. W szybie tym znajduje! STANISŁAW ZELEK 
się winda, która znacznie przy-1 Będzin

Chociaż dwie łan ki
Na trasie kolejowej Sław­

no-Darłowo (woj. koszaliń­
skie) jest przystanek Nowy 
Jarosław. W poczekalni na 
przystanku nie ma ani jednej 
ławki, nie mówiąc już 'o  stoli­
kach.

Przez przystanek ten prze­
wijają się różni ludzie. Oprócz 
zdrowych i silnych podróżfją 
też chorzy, starsi, często mat­
ki z dziećmi. Czekając na po-

i ciąg męczą się, gdyż mogą się 
! najwyżej oprzeć o ścianę. 1

Czy władze PKP nie mogłyby 
■ wyposażyć poczekalni w Nowym 
i Jarosławiu chociaż w dwie 
i ławki? Ku wygodzie i zadowo- 
! leniu wszystkich — zwłaszcza 
! zaś tych najsłabszych — pasa- 
1 żerów.

JAN KOBA 
Stary' Jarosław

Odpowiedzi redakc j i
Ob. W ik to r  J a n k o w s k i — W celu j s p ra w y  p ro s im y  podać sposób ako- 

« a ła tw ie n ia  po ru szo n e j p rzez Was ‘ m u n ik o w a n ia  się  z W am i

Analizując rezultaty wybo­
rów zachodnio - niemieckich z 
dnia 6 września, Biuro Polity­
czne' Komunistycznej Partii 
Francji podkreśliło, że „sukces 
wyborczy militarystycznej i od- 
wctoaSej klik i Adenauera kryje 
tt< sobie poważne niebezpieczeń­
stwo dla Francji“ . Niektórzy 
jednak znani reakcyjni politycy 
i prasa hałaśliwie dawali wyraz 
swojemu zadowoleniu ze zwy­
cięstwa kanclerza. #

Tak np. p. Bidault minister 
spray.' zagranicznych winszo­
wał Adenauerowi z okazji 
„wykazania żywotności mło­
dej demokracji niemieckiej". 
Inny minister wysławia! „dy­
scyplinę godną podziwu" otu­
manionych i sterroryzowa­
nych wyborców niemieckich. 
Te bezwstydne pochwały coraz 
bardziej przypominają płaszcze­
nie się kliki Petaina podczas 
okupacji hitlerowskiej. Są one 
świadectwem całkowitego zani­
ku poczucia-narodowego wśród 
naszych kół rządzących, kieru­
jących się wyłącznie interesami 
klasowymi, całkowicie sprzecz­
nymi z interesami państwa i na­
rodu.

Sojusznik przeciwko
własnemu narodowi

Wychwala się trwałość i silę 
rządu gauleitera Wall .Streetu, 
zainstalowanego w Bonn. Dla 
niektórych neokolaborantów 
konsolidacja jego dyktatorskie­
go reżimu i jego nieokiełznane­
go szowinizmu jest pewnego 
rodzaju satysfakcją za strach 
przeżyty podczas wielkiego ru­
chu strajkowego w ubiegłym 
miesiącu. Ich rozumowanie, któ­
rego nawet nie ukrywają jest 
tego rodzaju: we Francji ma po­
ważne wpływy komunizm, trze­
ba więc prędko stworzyć Euro­
pę pod panowaniem neohitle- 
rowskim, jako środek zaprowa­
dzenia wszędzie „lądu i porząd­
ku". Ich nienawiść do ludu ka­
że im szukać w Niemczech za­
chodnich — gdzie od nowa roz­
pętały się najbardziej reakcyj­
ne, militarcstyczne si!v ■ żan­
darma Europy, tak jak szukali 
go ongiś w osobie Hitlera.

Jednocześnie jednak w ko­
tach burżuazyjnych uwidocznia 
się niepokój — odbicie sprzecz­
ności interesów w łonie bloku 
atlantyckiego. Budzi się obawa, 
że kapitalizm niemiecki będzie 
holował Erancję, że przeznaczy 
jej podrzędne miejsce w koali­
cji. Spostrzeżono się, że agre­
sywna polityka neohitlerowców 
z Bonn wymierzona jest nie 
tylko przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, Polsce, Czechosło­
wacji i . że dziś nie byłoby ła­
twiej niż w 1939 roku skiero­
wać burzę wyłącznie ku 
Wschodowi.

Jeden z deputowanych, o 
przekonaniach zdecydowanie 
reakcyjnych, stwierdził: „M ili­
tarna hegemonia niemiecka 
zmusiłaby nas do wojny dla ce­
lów wyłącznie niemieckich".

. Obawa przed przyszłością o- 
garnia obecnić ludzi, ktorży je-

Joańriy Herl i o/,

szcze dotychczas nie cticieli ab­
solutnie brać pod uwagę ostrze­
żeń komunistów.

A tych przecież nie brakło. 
Na przykład w kwietniu 1949 r. 
mówiliśmy: „Utworzenie pań-\ 
stwa oddzielonego od Niemiec i

ropejskiej. Nasze siery rządzą­
ce, wbrew woli wyrażonej przez 
najszersze warstwy narodu, od­
rzuciły propozycje radzieckie 
zmierzające do pokojowego u- 
regulowania problemu niemiec­
kiego i posunęły swą służą:

hodnich oznacza powrót dc/'czość tak daleko, że odpowią 
| polityki, która była na rękę
j Hitlerowi“ . W. czerwcu 1950 
i roku: „Utworzenie wspólnoty 
I węgla i stali (Plan Schumana)

daty na nie dopiero po uzyska­
niu wizy Lj Syn-mana z Bonn.

Rozmaite i liczne machinacje 
, w ostatnim okresie, miały na 

przyczyni się do podźtzi lgnięcia j celu poparcie kampanii wybór 
N,enurc faszystowskich i odwe- j c z e j  Adenauera. A więc po 
towych . W grudniu 1952 r.:
,,Przywódcy burżuazji francu­
skiej zamiast stawiać na ludo- 

j we i demokratyczne siły nie- 
\ mieckie, sprzyjają odrodzeniu 
| militaryzmu niemieckiego“ . 
j Zaślepiona nienawiścią do 

reakcja IrańcusTca nie¡ludu, reakcja ¡ranepska 
Jchce niczego odmów 
jcom nazizmu, podobnie jak 
ongiś skapitulowała przed bez­

czelnością Hitlera, która w re­
zultacie przyniosła wojnę.

Są również i tacy, którzy uda­
ją dziś zaskoczenie. Zbyt 
łatwo zapominają o przytłacza-' 
jącej francuskie kola rządowe 

¡odpowiedzialności za ułatwianie 
| zwyciężonym faszystom drogi 
| odwetu. De Gauile był pierw- 
| szym, który już w 1945 roku 
¡przyrzekł nie zdenazyfikowa- 
j nym Niemcom zachodnim 
; „punkt wyjścia i nadzieję“ .

Paryscy mężowie stanu —
! natchnieni przez Amerykę — 
¡znaleźli środek mający zama-

zej
r --i dróż Roberta Schumana do 

Niemiec, połączona z rozmaity­
mi kontaktami, a więc uściski 
Bidault—Adenauer w Baden- 
Baden i na bogatym bankiecie 
w Schaumburg 8 sierpnia, a 
więc oświadczenie marszałka 
Juin w przededniu wyborów: 

wyznaw- ¡„Potrzeba nam dywizji niemiec­
kich”“ . Nie licząc oprócz tego 
usłużnej pomocy socjaldemo­
kratów, jak tego dowodzi ostat­
nie wystąpienie Guy Molle- 
ta i „europejskiej" propagandy.

I nic 'akcję,
I wzbraniała

Naród Francji czuwa
Jest rzeczą jasną, że jednym 

7 motorów poruszających sprę- 
j żyny kolaboracji reakcji frau- 
jcuskiej z odwetowcem Adenaue- 
jrem jest nacisk Waszyngtonu — 
¡zmierzający do ratyfikacji przez 
! parlament francuski i to w naj- 
I krótszym terminie — układów 
¡z Bonn i Paryża — ratyfikacji 
¡ odłożonej od i 8 miesięcy ad 
j acta ze względu na sprzeciw 

skować ognisko wojny w Nietn- i ludu. Ale mimo groźby cofnię-
czecłi zachodnich: plan Schu- 

imana jako pokrycie dla odra- 
j dzającego się potencjału zbro- 
¡jeniowego; plan Plevena jako 
¡alibi dla odradzającego się 
¡Wehrmachtu — trzonu armii eu-

cia kredytów amerykańskich 
nie łatwo da się przeprowadzić 
tę operację. Wyniki wyborów 
Adenauera z 6 września uświa­
domiły szerokim rzeszom Fran­
cuzów jeszcze jaśniej niż do­

tychczas jakie niebezpieczeń­
stwa kryje w sobie kapitulacja 
reakcji wobec żądań Waszyng­
tonu i’ Bonn. „Monde“ zazna- 

j cza, że nie powinno się zapo­
minać, iż obudzenie się świa­
domości. które zamanifestowało 

i się, z taką silą w sierpniu, o- 
! bejmuje i inne zagadnienia — 
nie tylko sprawę plac.

Naród francuski zdaje sobie 
: sprawę, że dla wygrania wiel- 
! kiej batalii narodowej, dla wy­
walczenia pokoju musi wzmóc - 

która dotychczas 
rządowi propono- 

i wać ratyfikację układów wo­
jennych. Akcja postanowiona 

] 28 czerwca przez Krajową Kon- 
! ferencję Pokoju celem „pokrzy- 
] żowania układów z Bonn i Pa­

ryża, dania pierwszeństwa per­
traktacjom zmierzającym do po­
kojowego uregulowania proble­
mu niemieckiego" rozszerza 

j swój zasięg. Objawia się to w 
¡postaci wieców, zgromadzeń 
departamentalnych, ‘w podpisy- 

jwariiu Zeszytów Pokoju, maso­
wych delegacjach do członków 
: parlamentu itd.

Musimy wykorzystać . pobu- 
I dzorią wśród «patriotów najroz­
maitszych warstw społecznych 
(świadomość o niebezpieczeń­
stwie zachodnio - niemieckim, 
wzmocnić opór przeciwko rho- 
nachijczykom z 1953 roku. 
Przykład Niemieckiej Republiki 

1 Demokratycznej dowiódł patrio­
tom, że nie ma agresywnych 

| „wiecznych Niemiec". W opar- 
| ciu o propozycje radzieckie, któ­
re zgodne są z najżywotniej­
szymi, narodowymi interesami 
Francji, francuskie organizacje 
postępowe mobilizują naród do 
walki o pokojowe uregulowanie 
problemu niemieckiego, w któ­
rym zainteresowane są wszyst­
kie pokój miłujące narody.

Hitler i  Mussolini na kościelnym witrażu w Grant
Pisaliśmy niedawno 
> tym, że na w itrażu  
cościola parafia lne-  
7 o  w Grazu (Au­
stria) fotograf p ra­
sowy odkry ł posta- 
•ie H it le ra  i  Mus- 

soliniego, przedsta­
wione na wize­
runku obrazującym  
ukrzyżowanie C h ry ­
stusa. Proboszcz ko­
ścioła, ojciec Rai­
ner oświadczył zdu­
mionemu reportero­
wi,  iż władze ko­
ścielne odbierając 
przed dwoma laty  

i w itraż namalowany  
I przez niejakiego A l-  
j ber ta B irk le  dosko­

nale wiedziały ko- 
\ go personif ikują obie 
| postacie. Obecnie 

reprodukujemy  
i zdjęcie loitraża, ja -  
I rc!e ukazało się w  
I mieszczańskiej gaze- 
I cie „Nuernberger  
; Nachrichten“  w dn. 

.?? września 1953 r. 
W środkowej czę- 

j ści w itraża widzi-  
\ my obu zbrodni­

czych dyktatorów. 
Na todze H itlera w i ­
dać małe swastyki.

F i l m

Opowieść o kompozytorze 
węgierskim

„Węgierskie melodie" („E rke l")^ Scenariusz: I. Bekeffy 1 G. 
Thurzo, reżyseria: M. Keleti, zdjęcia: I. Eiben, opracowanie mu­
zyczne: J. Kenessey. Produkcja „Magyar-film“ , 1952 (Węgry).

U punkcie skupu ziemniaków

Młoda spółdzielnia produkcyjna  w Łącznej, gm. Mieroszów, jako jedna z pierwszych  m po­
rwiecie Wałbrzych, rozpoczęła odstawę ziemniaków. Na zdjęciu: przewodniczący spółdzielni 
J. Gancarek i członek spółdzielni E. Madej pokazują pracownikowi GS w  Mieroszowie — Ry­

bakowi piękne okazy przywiezionych na punkt skupu ziemniaków
Foto C A F  — K u p e rm a n

Pamięci w ielkiego humanisty
Stara, cembrowana studnia 

wskazuje drogę; jeszcze dwu­
szereg sędziwych domków, któ­
re lata przygięły do ziemi, 
jeszcze opłotki koślawe i 
już pole otwiera się szero­
kie,1 na polu niewielkie wznie­
sienie, zwane „Kozią“ , z le­
wej bujna kępa drzew i młyn, 
terkoczący nad Moszczanką. 
To wszystko. Pamiątki rozwiał 
wiatr, pożary strawiły domo­
stwa, pługi oraczy zagrzeba­
ły ostatni zrąb fundamentu. 
I gdyby nie pamięć żywa i ser­
deczna. gdyby nie sława uczo­
nego Andrzeja z Wolborza, 
któż by dzisiaj na tym skrawku 
ziemi sieradzkiej doszukiwał się 
świetnych śladów Odrodzenia?

Zdawałoby się, że wszystko 
sprzysięgło się, aby zatarte zo­
stały ślady po życiu jednego, z 
naszych olbrzymów myśli. Nie 
ocala! ani jego dom, z takim 
umiłowaniem przezeń urządzo­
ny, ani staw obok domu, tuz 
przy ulicy, do dziś przez wol- 
borzan „wójtostwem“  zwanej, 
ani młyn stary, który do wój­
ta prócz 5 łanów roli i łaźni 
miejskiej należał. W domu 
wójta Jakuba przyszedł na 
świat w roku 1 »03 Andrzej 
Frycz de Modrzew, jak się 
autor ..O naprawie Rzeczypo­
spolitej" podpisywał.

W miejscowej szkółce koś­
cielnej, na samym rynku, uczo­
no tylko w średniowiecznej ła­
cinie. Niewiele mądrości wy­
niósł stąd żak Frycz, gdy w 
parę lat później wpisywaf się 
na Akademię Krakowską. Opu­
ści! maty Wolborz, aby śladem 
wielkich humanistów szybką 
zrobić karierę — rjieświadom 
wtedy jeszcze, że na jej dro­
dze krzywd go tyle spotka i 
niewdzięczności ludzkiej.

Świetny dwór i * protekcja 
Łaskich otworzyły mu bramę 
na świat; młody Frycz ogląda 
Wittenberge, potem jedzie po

.bibliotekę Erazma z Rotterda- 
| mu do Bazylei, błądzi uliczka- 
| mi Paryża. Sekretarzuje ,\v
• kancelarii królewskiej, oczy ma 
| szeroko rozwarte, patrzy; wi- 
! dzi aż nadto wyraźnie, jak 
: Polska ku upadkowi się skla- 
(nią, jak niesprawiedliwe ma
sądy, słabe wojsko, przekupne 

| urzędy. Chłonie nowinki pły­
nące z zachodu, nauki Lutra,

! pisma Melanchtona. 1 nie po- 
I zostaje postronnym obserwato- 
( rem; przeciwnie, podnosi od- 
; ważny glos w obronie sprawie­
dliwości, w obronie życia chlo- 
! pa, które było warte zaledwie 
: 10 grzywien. Jako wyraziciel 
! poglądów postępowych kol 
¡szlacheckich, ogłasza cztery 
! mowy w sprawie mężobójstwa,
! które pleniło sic wtedy w kra­
ju bezkarnie, niemal pod okiem 

^królewskim. Apeluje do króla, 
do senatu, do episkopatu i 

¡szlachty. Na nic! Milczał król,
| senat, biskupi. Sejmy były gtu- 
jche na Pryczowe wołania. W 
j przystępie rozpaczy zwraca się 
| więc Frycz do najszerszych 
rzesz społeczeństwa, do opi- 

! ni i publicznej; „Z  wami, któ­
rzy nie macie nic wspólne­
go z zarządem Rzplitei pra- 

jgnę podzielić się skargą ^ n i­
niejszą — wola — na tę 
biesiadę niejako myśli moich 
zaprosić umyśliłem was, któ- 

■ rzy z dala żyjecie od dworu, 
którzy obracacie się nie na wi- 

i down i Rzplitej, ale po wio-
• skach, uliczkach i zagrodach".

Cóż mu kariera dworska, 
j dwory cesarza Karola, króla 
| Ferdynanda, na które posłował, 
i jemu, który umiłował nade 
! wszystko prawdę? Frycz po- 
| święcą swoje życie, swoje ,pió- 
| ro, swój talent publicysty, swo- 
iją  żarliwość pisarską napra- 
| wie Rzeczypospolitej. Jak wiel- 
! cy humaniści jego czasów, jak 
i Kopernik w fromborskiej do­
strzegalni, zamyka się Mo-

‘ drzewski — choć nie tylko z 
I własnej woli — w rodzinnym 
Wolborzu. To 'jeg° twierdza, 

| stąd prowadzić będzie nierów- 
| ną walkę, gdzie z jednej strony 
fiolety biskupie, bazyliki Rzy- 

i mu, szlacheckie dwory i pałace 
i królewiąt, a z drugiej tylko sa­
motny prawie glos, gios odważ- 

| ny w obronie sprawiedliwości, 
¡w obronie ciemiężonego ludu.

Burzliwe to, świetne dla 
rozwoju myśli ludzkiej lata; 
reformacja chwieje posadami 

| feudalnego kościoła, kto ,żyw 
i chwyta za pióro, mnożą się pis- 
j ma ulotne, huczą gwarem spo- 
j rów synody, trzaskają szable na 
| sejmikach.'

W krakowskiej oficynie Ła­
zarza w roku 155! powstaje 

¡dzieło, które zadziwi świat. 
Tytuł jego brzmi „De Republi- 

jca emendanda" — „O napra­
wie Rzeczypospolitej". Jedna z 

i ksiąg mówi o kościele, ale nie 
szybko ujrzy ona światło 
dzienne. Biskupia cenzura 
wstrzymuje druk, księga o ko­
ściele i o szkole zostaje od­
rzucona. Prałaci nie lubią kry­
tyki korupcji, która rozpano­
szyła się w kościele, nie lubią 
krytyki demoralizacji, panują- 

■ cej wśród księży.
W .dalekiej Bazylei dru- 

i karz Óporinus wznawia całą 
| pracę polskiego pisarza, daje 
: mu najpiękniejszą na owe la- 
i ta oprawę. Książka idzie w 
\ świat, zapala serca i umysły, 
i Chmury gromadzą się nad 
j Wolborzem: gniew możnych, 
i klątwa kościoła, złość szlachet- 
ki-pieniacza. „N ie sądzę, aby 
dotychczas w królestwie pol­
skim napisano coś bardziej nie­
bezpiecznego i zdolnego obró­
cić przeciwko mim nienawiść 
świecką!" —- wota kardynał 
Hozjusz. I dodaje tonem bar­
dziej intymnym: „Daje nam 
bowiem zaszczytne tytuły: na­
zywa nas komediantami, stru-

pieszalymi pasihrzuchami, kló. 
rym najmniej chodzi o religię“ . 
I znowu ostrzega: „Uważam 
za konieczne użycie wszelkich 

j środków, aby książka ta, tak 
jadowita, nie dostała się do 

; rąk wielu".

| Nic dziwnego, że' pienił się 
: ze złości kardynał, wścieka! 
| szlachciura: Frycz domaga! się 
¡rzeczy „niesłychanych": znie- 
| sienią jurysdykcji kościelnej, 
i kary śmierci za mężobójstwo, 
i powszechnej oświaty, silnej ar- 
mn, ulżenia doli chłopa. „Nie 

' zbraknie! takich, którzy nie ty l­
ko nogami, ale rękoma staną po 
jego stronie" — .wola! kardy- 

| nal. — „Czyż można pomyśleć 
! lub powiedzieć coś niedorzecz- 
: niejszego i bardziej nadającego 
¡się do wywołania buntu wśród 
i ludu przeciwko uprawnionej 
j władzy?"

Tymczasem, płynęły do Wol­
iborza listy z wszystkich kra- 
Ijów Europy, czytali dzieło 
i Frycza król czeski i król angiet- 
j ski, a 1 głośny humanista, pa­
dewski Jan Giustiniano- pi- 

[ sal wręcz: „od tysiąca lat nie 
pojawiło się dzieło w tym ro­
dzaju". Był to szczyt ąławy 
Modrzewskiego; nawet Hozjusz 

i ponosi klęskę, gdy król Źyg- 
.munt August wyznacza na sy- 
| tiod trydencki delegację, zgoła 
odmienną od życzeń kardyna- 

! ta, delegację, w której skład 
i wchodzi także wójt z Wolbo­
rza.

Ale papież Paweł IV czu­
wa. Już gasną ognie renesan­
su, już noc kontrreformacji c- 
garnia kontynent, rozjaśniana 
tylko lunami stosów, na któ­
rych płoną kacerze i księgi 
Odrodzenia. Do Polski przyby­
wa nuncjusz Alojzy Lippo- 
mano.1 Baczne oczy śledzą każ­
dy krok Frycza, przyjaciele do­
radzają mu ucieczkę. W sierp­
niu 1556 r. musi Modrzewski 
opuścić chyłkiem rodzinne 
gniazdo. Wraca zimą, opatrzo­
ny w glejt i mandat królewski

! „za pokornymi prośbami pana 
i Pryczowymi" od Zygmunta Au- 
: gusta otrzymany. Na pewien 
¡czas milknie opozycja. Nie na 
i długo.

Kilkaset metrów od Fryczo- 
j wej sadyby przez drzewa par- 
! ku prześwieca pyszny pałac 
¡biskupów kujawskich. Między' 
Kozią a pałacem — dolina, 

¡błyskająca taflami stawu. Pa- 
j tac łączy z Wolborzem droga,
| ciągnąca na Piótrków.
: Pewnie (ą drogą lat temu 
I prawie czterysta szedł Frycz 
i na zaproszenie biskupa. Szedł 
¡krokiem żwawym, ciekaw spot- 
I kania z dawno nie widzianym,
| a stawnym Orzechowskim, ten 
utalentowany warchol, ulegając 
podszeptom i pogróżkom hie- 
rarchii kościelnej, za cenę 
zdjęcia kondemnaty i legaliza­
cji swego ślubu — z najzacie- 
klejszego wroga Rzymu stal się 
najbardziej zakamieńialym or- 
todoksą.

Pięć dni trwała dysputa w 
biskupim pałacu. Piątego dnia 
Frycz musiał wyjechać z Wol­
borza, a Orzechowski przybił, 
na drzwiach kościoła i pałacu 
„prawowierne" tezy z uwagą, 
że jeśli ich Frycz nie podpisze 
i podpisem swym nie uzna do 
zachodu słońca, podejrzany zo­
stanie o herezję. Frycz nie pod­
pisał. Orzechowski poruszy! 
niebo i ziemię. Paweł IV w da­
lekim Rzymie dopiął celu; gło­
wa „herezji" w Polsce, Andrzej 
Frycz-Modrzewski, musiał po 
raz drugi opuszczać Wolborz.

Zaszczuty przez kontrrefor­
mację, prześladowany przez 
kler, opuszczony przez przy­
jaciół — ponurej jesieni roku 
1572 sześćdziesięciodziewięcio- 
letni Frycz-Modrzewski pada 
ofiarą morowej zarazy — mors 
nigra, która dziesiątkowała wsie 
i miasta. Nikt z potomnych nie 
odnalazł jego grobu. Zapom­
niała o Fryczu szlachecka 
Rzeczpospolita, której naprawić 
nie zdołał. ,

*
Nie zapomniał tylko lud 

wolborski, świadom legendy o 
dobrym wójcie, niezłomnym 

¡jego przyjacielu. 70-letnia sta­
ruszka, Michalina Kotlicka, 
wskazuje na wzgórze; tu, gdzie 

¡skrawek jej ziemi, była kiedyś 
¡ j e g o  ziemia. Do %n i ego nafe- 
I żal ten młyn w kępie drzew.
I Matka opowiadała in : o na­
s z y m  wójcie. Jej o nim opo­
wiadała jej 'matka. Ja opowie­
działaś) o nim wnukom.

Nie zapomniała o wolborskwn 
wójcie Polska Ludowa. Drogą, 
którą' szedł ongi na dysputę 

J z Orzechowskim, a która nos: 
j  teraz Frycza imię, płynie wiel­
ki, barwny tłum. Idą mtod/.i i 
starzy, idą chłopi i mieszkań- 

| cy Wolborza, jadą dtugieAszmi- 
ry samochodów z fabryk •Toma- 

| szowa, Piotrkowa, Lodzi. 
¡Chwieją się transparenty, na 
nich słowa pisarza: „Szkolny 

jsian jest najcudniejszy u rze- 
Iczoim ludzkim nąjpożyteczniej- 
! sfzy". U: stóp biskupiego pa­
łacu, który mieści dzisiaj 
Państwowy Dom Dziecka, arty­
ści-amatorzy z Wojewódzkiego 
Domu Kultury w Stalinogrodzie 
odtwarzają fragmenty dramatu 
Auderskiej „Rzeczpospolita za­
płaci", a tkacze ż Fabryki im. 
Hnrnama w Łftdzi tańczą lan­
ce kurpiowskie i góralskie. 
Wrześniowy zmierzch wstaje 
z biskupiego stawu i gasi o- 
statnje tony muzyki.

Nie zapomniała o Fryczu rzecz 
pospolita robotników i chłopów; 
na rynku stanął obelisk z na­
pisem, sławiącym trud życia 
Modrzewskiego. Nieopodal naj­
lepsza w województwie świet­
lica gromadzi zespoły amator­
skie, odwiedza sąsiednie wsie. 
Pamięć wielkiego Frycza odży­
wa po czterech stuleciach w ca­
łym blasku. Składa mu należ­
ny hołd pokolenie, które podję­
to jego myśl naprawy Rzecz­
pospolitej i potrafiło wcielić ją 
w życie.

LESZEK GOLINSKI

i zyczne
Sztuka filmowa krajów demo- 

! kracji ludowej często, podejmuje 
\ ostatnio temat narodowych tra- 
| dy cji kulturalnych, starając się 
| dać nowe, Zgodne z prawdą hi- 
j storyczną i społeczną oświetle- 
i nie postaci klasyków literatury 
! i sztuki, ich dzielą i ejroki, z 
( której twórczość ich wyrosła. 
| Rzecz charakterystyczna, że 
autorów filmowych najbardziej 

| pociągają biografie kompozyto- 
j rów.. Może dlatego, ż,e dają one 
I możliwość bardziej atrakcyjne- 
| go, efektownego i łatwo kotnu- 
j nikalywnego ujęcia tematu.
| Po dwóch radzieckich fil- 
j mach o Glince, po również 
i radzieckim niezapomnianym 
„Musorgskim“ , a przed filmem 
o Rimskim-Korsakowie, po pol­
skiej „Warszawskiej premierze" 
(Moniuszko) i „Młodości Cho­
pina“ , oglądamy obecnie na 
naszych ekranach biografię jed­
nego z największych kompozy­
torów węgierskich — Ferenca 
Erkela.

Nazwisko to zbyt mało jest 
w Polsce znane. Kilka słów 
więc o bohaterze filmu.

Ferenc Erkel żyl i tworzył 
w połowie ubiegłego wieku, w 
latach, które na kartach historii 
Europy znaczą liczne ruchy 
rewolucyjne. Jak dla całej Eu­
ropy, byi to też okres wzmożo­
nych ruchów rewolucyjnych na 
Węgrzech, usiłujących zrzucić 
ciężar austriacko - habsbur- 

j skiego panowania.
Erkel —« współczesny nieu- 

| giętego węgierskiego bojowni- 
! ka o wolność, Kossutha, rewo- 
| lućyjnego poety PetófTego i nie­
śmiertelnego muzyka Liszta — 

¡staną) w jednym szeregu z ty- 
\ mi, którzy walczyli o niezawi- 
i stość narodową. Jego bronią 
! była muzyka. Pieśń oiia- 
 ̂rowat swojej ojczyźnie, gdy szła 
j ona do walki o narodowe pra- 
: wa, o narodową kulturę. Był 
pionierem na polu węgierskiej 
narodowej opery, stworzył na- 

| rodowy hymn węgierski, 
j , Te motywy biograficzne wy- 
| dobywa film, akcentując pa- 
\ triotyczną postawę bohatera 
zarówno w życiu jak i przede 

! wszystkim w twórczości. Moc- 
! no osadzając opowiadanie w 
tle historycznym, operując du- 

| żymi cytatami z powstałych w

różnych okresach życia dzieł 
I kompozytora, cytatami, które 
! niosą obok treści muzycznej i 
| jego charakterystykę, drogę- 
j przemian —- film plastycznie 
| zarysowuje sylwetę Erkela. 
i Świetny aktor, laureat nagrody 
i im. Kossutha, Sandor Pecsi 
j stworzył w roli Erkela postać 
¡dynamiczną, pełną temperamen-- 
| tu, potrafi! przekazać widzowi 
j wewnętrzny świat myśli i prze- 
| żyć bohatera, cechującą go pa- 
sję twórczą. Gra Pecsiego to 

| największy walor filmu.
Osiągnięciem węgierskich 

twórców filmu są także: wyra­
zista linia dramaturgiczna opo­
wieści, czyste zdjęcia, przemy­
ślane opracowanie muzyczne i 

i wysoki poziom techniki. Nie- 
j stety, nasze kopie znów sporzą­
dzone zostały w sposób daleko 

j odbiegający od- staranności.
j Wiele jest w „Węgierskich 
i melodiach" interesująco opra­
cowanych fragmentów. Zaliczyć 

j do nich należy wykonanie wsta- 
j wek operowych, szczególnie 
fragmentów opery „Bank Ban". 
Słabiej wypadają momenty, ma­
jące ilustrować proces twórczy 
kompozytora.

„Węgierskie melodie" są f i l­
mem. ambitnym, o dużych "wa­
lorach ideowo - artystycznych, 
filmem przepojonym piękną wę­
gierską muzyką operową, mało 

I u nas zpaną i już chociażby 
| z tej racji budzą duże zainte­
resowanie.

Istnieje jednak jedno ale... 
Filmy o życiu kompozytorów, 

¡które oglądaliśmy w ciągu n- 
j statnich dwóch lat, uderzają 
i swoim' podobieństwem i fjlm o 
I Erkeln pod tym względem nie 
¡¿tanowi wyjątku. Podobien- 
| stwem nie tylko w sposobie uję- 
jcia tematu, ale także i w 
rysunku psychologicznym głów­
nego bohatera. A przecież 

i miał on na pewno wiele cech 
j indywidualnych, niepowtarzal- 
i nych. Nie zostały one niestety 
w dostatecznej mierze wydo­
byte.

Problem to nie tylko węgier­
ski i dlatego warto go poruszyć 
przy okazji recenzji z jeszcze 
jednegą filmu biograficznego.

«E N A  MERZ

9 i 1().X. — Zjazd Towarzystwa 
I liter n i stów Pol sk i c li

(f) W dniach 9 i 10 pażdzier- których chorób' o znaczeniu 
nika br. odbędzie się w War­
szawie XVII Zjazd Towarzy­
stwa Internistów Polskich. Ce­
lem Zjazdu będzie omówienie 
dorobku1 naukowego lekarzy- 

gadr)

(f) W dniu 25 hm. w War­
szawie odbyta się konferencja 
prasowa z udziałem kierownl-

społecznym.
Pierwszy dzień Zjazdu po­

święcony będzie zagadnieniom 
wczesnego rozpoznawania no­
wotworów żołądka.

Drugi dzień Zjazdu poświę- 
internislów oraz zagadnień I Conv będzie chorobie wątroby 
rozpoznawania 1 leczenia nie-1 — żółtaczce miąższowej. (PAP)

Ponad 63.000 osójb obejrzało już
wyslępą ehińtikiego ztjspolu pieśni i lanca

Poza występami dla szerokiej 
publiczności artyści chińscy od­
wiedzili szereg dużych zakła- 

ctwa i solistów Zespołu Pieśni jdów pracy — jak np Pafawag
i Tańca Chińskiej Republiki we Wrocławiu, stocznię w
Ludowej.

W Czasie swego dotychczaso­
wego pobytu zespól dal 22 wy­
stępy, które obejtzalo 63.400 
osób. Poza Warszawą zespól 
odwiedził Poznań, Szczecin,
Gdańsk, Bydgoszcz, Lodź, Wro­
cław, Racibórz, Stalinogród,
Kraków, Lublin i Białystok 
Przed wyjazdem zespól da kon­
cert w Płocku, kilka występów 
pożegnalnych w stolicy oraz 
weźmie udział w uroczystej

Szczecinie i inne, — gdzie dali 
koncerty dla robotników tych 
zakładów.

Z prawdziwym wzruszeniem 
mówił kierownik zespołu Dzoń 
Wej-czi 6 niezwykle serdecznym 
przyjęciu, z jakim artyści chiń­
scy spotykali się wszędzie w 
Pplsce. „Niesposób jest wyra­
zić w słowach —- mówił Dzoń 
Wej-czi — uczuć, które budzi­
ły w nas po bratersku wyciąg­
nięte ręce, gorące słowa i ser- 

. deczne uśmiechy, którymi wita- 
nkademii w dniu^śwjęla naro- no nas i nasze występy w Sol­
dowego Chińskiej Republiki Lu j sce".
dowej. I (PAP)'
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